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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ł o w ik a  1. 9 ; w e Francyi, w  Paryżu  
w yłącznie age^fcya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

GZIJŚĆ URZĘDOWA

Cjyj ces. i król. Apostolska Mość ra-
list. aJwyższem postanowieniem z dnia 22
* * *  b. r. nadać najmiłoś;-iwiąj wyszcze-
ta s '°neinu tytułem i charakterem prezyden-
g° ^  atu radcy Trybunału administracyjne-

ar°l°wi H e i l k r o n  S t r a n s k y ’e m u
8̂ °So'iHi°ści przeniesienia go na własną

W Pro^  w stan stałego spoczynku, order
od $  żelazu ej klasy drugiej z uwolnieniem 

aK8y.

Minister rolnictwa zamianował 
ykanta rachunkowego przy c. k. Dyrekcyif*kt;

1 -skarbowych Kazimierza F l a ­
ku . C- k. asystentem rachunkowym w XI. 

6 rangi.

e  ̂ Obwieszczenia
^ ^ c s tn ic tw a  we Lwowie z dnia 25 listo- 

■ r ‘ do ^ 103.221, z rozporządzeniem, 
h*<łza^Cein’ ewea ûaln i0OgraQiczającem. wpro- 
^•koup10 zwierząt racicowych z
io | . 10y>. tudzież z dnia 25 listopada b. r. 

1 w Prze<imiocie uznania niektó-

6|Hi otu. ntinctiowego zwierzętami racico- 
zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 
dzisiejszego numeru Gasety Lwów-

C2*$ 0  IIEURZĘDOWA

K A ,  jakiemi prasa polityczna całej 
°Patruje wywody P. Ministra spraw 

H  ^ lcznych hr. Gołuchowskiego, złożone 
Phie j rldegacyi węgierskiej, jak nastę- 
°8óle .w Lelegaeyi austryackiej, tworzą w 

vJ łede|1. potężny chór uznania. Dzien- 
zJstkich europejskich krajów i naro- 
8Zystkich niemal stronnictw, widzą w

Lwów, 27 listopada.

tych wywodach niezwykle doniosłą enuneya- 
cyę, bardzo lojalną, szczerą i jasną, ale także 
pełną świeżego ducha i ożywczych, nowych 
prądów, nowych idei. — Z powodzi zaś tych 
artykułów, największe zainteresowanie wzbu­
dzić musiały głosy pism rossyjskich i pism 
angielskich. Prasa niemiecka bowiem i prasa 
włoska powitały ezpose P. Ministra i doda­
tkowe wywody jego w komisyi Delegacyi au­
stryackiej, jak przystało na prasę sprzymie­
rzonych Państw: z całą lojalnością i przy­
chylnością, z wielkiem uznaniem dla wywo­
dów P. Ministra i dla całej jego polityki. Na­
der przychylnie opiewają także sądy prasy 
francuskiej, oraz prasy wszystkich innych 
państw, będących politycznymi czynnikami w 
Europie, jak n. p. Rumunii a także nawet 
Turcyi, pomniejszych państw bałkańskich i t. d. 
Chodziłoby więc tylko głównie o prasę ros- 
syjską i angielską, o pierwszą ze względu na 
to, jak ona przyjęła oświadczenia hr. Gołu- 
chowskiego co do zmienionych stosunków 
między Austro-Węgrami a Rossyą, — o dru­
gą zaś ze względu na dość ostrą ze strony 
P. Ministra krytykę postępowania angielskie­
go „Foreign officeu w łonie koncertu euro­
pejskiego w chwili, gdy na Balkanie kotło­
wało. Zacznijmy od drugiej.

Zbyt zadowoloną ona być nie może wła­
śnie z powodu jasnego przedstawienia, jak to 
wskutek różnic w zapatrywaniach między ga­
binetem St. James — a gabinetem wiedeń' 
skim i innymi gabinetami europejskimi, w 
rozmaitych fazach sprawy kreteńskiej a na­
stępnie tikże grecko-tureckiej, koncert euro­
pejski nie mógł w czas zapobiedz rozwojowi 
jednej i drugiej sprawy; wykazanie tego w 
sposób tak przekonywujący i wyraźny nie 
bardzo jest miłem dla Albionu, ale mimo to 
oraz mimo, że hr. Gołuchowski wyraził ubo­
lewanie z powodu tego stanowiska Anglii, za­
znaczenie przez P. Ministra w exposi, iż sto­
sunek Austro-Węgier do Anglii pozostaje po­
mimo wszystko przyjaznym i wybornym i że 
wspomniane różnice nie zdołały wywrzeć ża­
dnego na to wpływu ujemnego, przyjęto w 
urzędowych kołach Anglii — jak z poinfor­
mowanego źródła z Londynu donoszą — oraz 
w tamtejszym obozie liberalnym z wielkiem 
zadowoleniem. To też i prasa angielska cho­
ciaż zżyma się trochę na hr. Gołuchowskiego, 
to jednak interpretuje jego wywody w duchu 
przychylnym a najpoważniejsze dzienniki, mię­
dzy innymi Times, uznają bez zastrzeżeń wy­
sokie zdolności hr. Gołuchowskiego, jako mę­
ża stanu i przyznają mu, że z jednej strony 
stara się szczerze o utrzymanie pokoju, a z dru­

giej usiłuje skwapliwie z ogólnej konstelacyi 
europejskiej wyciągnąć dla Austro-Węgier jak 
największe korzyści. Trudno zaś o lepszą po­
chwałę !

Stanowisko znowu prasy rossyjskiej już 
po pierwszej przemowie hr. Gołuchowskiego, 
wygłoszonej w komisyi Delegacyi węgierskiej, 
odpowiadało zmienionym stosunkom politycz­
nym między Austro-Węgrami a Rossyą, lo­
jalnemu zaznaczeniu tego pomyślnego zwrotu 
przez P. Ministra w jego expos6, tudzież ca­
łemu programowi jego polityki zagranicznej, 
tak szczerze przezeń rozwiniętemu. Głosy tej 
prasy były bardzo przychylne, — pełne u- 
znania bez zastrzeżeń, prawie gorącego. Do­
datkowe wyjaśnienia, złożone przez P. Ministra 
w komisyi Delegacyi austryackiej, dodatniego 
tego wrażenie wywodów hr. Gołuchowskie­
go w sprasie rossyjskiej nie tylko nie zmniej­
szyły, lecz pogłębiły jeszcze. Wystarczy przy­
toczyć też następujący ciekawy głos jednego 
z najpoważniejszych dzienników rossyjskich 
Nowego Wremieni.

Hr. Gołuchowski — pisze ten dzien­
nik — uznał potrzebę dania w komisyi bu­
dżetowej Delegacyi austryackiej komentarza 
do wypowiedzianego przez siebie poprzednio 
expose w komisyi dla spraw zagranicznych 
Delegacyi węgierskiej. Minister wybrał for­
mę protestu przeciw interpretacyum, z jakie­
mi spotkało się jego expose i oświadczył, że 
te interpretacye nie zgadzają się w niektórych 
punktach ani z jego zapatrywaniami, ani też 
z zamiarami. O co tu właściwie chodzi, na 
razie jeszcze nie wiemy. Lecz nie w tem le­
ży główny interes ostatniej przemowy austro- 
węgierskiego Ministra spraw zagranicznych. 
Ważną jest rzeczą to, iż hrabia Gołuchowski 
nie tylko nie zamierzał osłabić głównych li­
nii rozwiniętego poprzednio przez siebie pro­
gramu polityki zagranicznej, lecz stanowczość 
swoich niektórych oświadczeń jeszcze wzmo­
cnił. Tak naprzykład, wspominając jeszcze raz 
o trójprzyinierzu, nazwał je wprawdzie pun­
ktem, około którego obraca się polityka au- 
stro-węgierska i najsilniejszą ostoją pokoju, 
oświadczył jednak wprost, że cel, do którego 
Austro-Węgry dążą, byłby osiągnięty tylko 
w części, gdyby Rząd wiedeński nie starał 
się utrzymać dobrych i pełnych zaufania sto­
sunków z temi mocarstwami, które do trój- 
przymierza nie należą. Według oświadczeń hr. 
Gołuchowskiego, są te stosunki nawet bezpo- 
średniem następstwem trój przymierza, któro 
ma za wyłączne zadanie ochronę i ugruntowa­
nie europejskiego pokoju.

Stanowcze zbliżenie się pomiędzy Au­

stro-W ęgram i a Rossyą nastąpiło więc dla­
tego, ponieważ oba mocarstwa uznały, że 
niema pomiędzy niemi takich różnic, któreby 
nie mogły być wyrównane. Austryacko-węgier- 
ska Monarchia nie zrzeka się wpływu na państwa 
półwyspu Bałkańskiego, tem mniej myśli o 
tem Rossyą, ale oba mocarstwa nie zamie­
rzają mięszać się w wewnętrzne polityczne 
stosunki tych państw i są zdecydowane nie 
dopuścić, aby rządy tych państw wyzyski­
wały jedno mocarstwo na szkodę drugiego, 
siejąc nieufność nrędzy niemi. Ostateczny 
wynik wszystkich oświadczeń, jeżeli się nie 
mylimy, jest następujący: Hr. Gołuchowski 
przyznaje otwarcie i wprost, źe dla utrzyma­
nia pokoju europejskiego muszą się mocar­
stwa, należące do trójprzymierza usilnie sta­
rać o utrzymanie najlepszych stosunków z 
państwami, stojącemi po za trójprzymięrzem. 
To przekonanie wywołało u Austro-Węgier 
postanowienie ściślejszego zbliżenia się do 
Rossyi na zasadzie niemięszania się w we­
wnętrzne polityczne sprawy państw półwyspu 
Bałkańskiego. Oba mocarstwa nie zrzekły się 
swego wpływu na wspomniane państwa, ale 
są skłonne do korzystania z niegc w ten spo­
sób, aby nie dać żadnego powodu do wza­
jemnej nieufności. W ten sposób rola Austro- 
Węgier w obec wypadków na Wschodzie zo­
staje zupełnie wyjaśnioną. Chcą one postępo­
wać w zupełnej zgodzie z Rossyą, zatrzymu­
jąc swój współudział w trójprzymierzu. Trzeba 
sobie tylko obecnie życzyć, aby przyszłe fakta 
mogły potwierdzić obecne dobre zamiary 
Rządu wiedeńskiego Jeśli to nastąpi, to kwe- 
styajwschodnia wnet przestanie być groźbą dla 
stałości europejskiego pokoju.

Rada Państwa.
W iedeń, 25 listopada.

(Korespondencya Gasety Lwowshiej).

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej 
miało rozpocząć się o godzinie 1 ; o tej po­
rze zgromadzili się posłowie bardzo licznie i 
publiczność tłumnie zajęła loże i galeryę; ale 
dopiero o godzinie 1 minut 30 zjawili się Pa­
nowie Ministrowie, a niedługo potem Pre­
zydent A b r a h a m o w i e  z. Lewica, ujrzaw­
szy go we drzwiach, wita go ironicznymi o- 
krzykam i: Heil, h e il! wszystkich przekrzy­
kuje pos. S c h ó n e r e r  przeciągiem heilól

KRZYŻACY
m S T O R T C Z N -̂ .

FBZEZ

Henr yk a  Sie n k ie w ic z a .

m .
(Ciąg dalszy).

W i lm słuchał opowiadań Maćko-
Ss*i-t'®-vf a'>-iijąe się z zajęciem postaciom 

litórzy, żyjąc w zdrowem, ży
-<łg ? Powietrzu i karmiąc się, jak zresztą

Mięsem chłopów ówczesnych. przeważnie
y  zdumiewali nieraz zagranicznych 
°w wzrostem i siłą — Zbyszko zaś, 
P[zy ogniu, spoglądał ustawicznie na 

* dworca, zaledwie mogąc wy- 
°jńlo miejscu. Świeciło się tylko jedno

0Cznie od kuchni, gdyż dym wy-
don *>rZ8Z szPary między niedość szczel- 

Pasowanemi szybami. Inne były ciemne,

połyskujące tylko od blasków dnia, który bie­
lał z każdą chwilą i posrebrzał coraz mocniej 
ośnieżoną puszczę za dworem. W małych 
drzwiach, wybitych w bocznej ścianie do­
mostwa, ukazywała się czasem służba, w bar­
wie książęcej — i z wiadrami, lub cebrami 
na powerkach, biegła po wodę do studzien. 
Ludzie ei, zapytywani, czy wszyscy spią 
jeszcze, odpowiadali, że dwór, strudzon wczo- 
rajszemi łowami, spoczywa dotąd, ale że już 
warzy się strawa na ranny posiłek przed wy­
ruszeniem.

Jakoż przez okno kuchenne począł wy­
dobywać się zapach tłuszczów i szafranu, 
który rozszedł się daleko między ogniskami. 
Skrzypnęły wreszcie i otwarły się drzwi 
główne, odkrywając wnętrze suto oświeconej 
sieni i na ganek wyszedł człowiek, w którym 
Zbyszko, na pierwszy rzut oka poznał jedne­
go z rybałtów, których w swoim czasie wi­
dział między służbą księżnej w Krakowie. 
Na ów widok, nie czekając na Maćka z Tu- 
roDojów, ni na de Lorcha, skoczył Zbyszko 
z takim pędem ku dworowi, że aż zdziwiony 
Lotaryńczyk zapytał:

— Co się stało temu młodemu ryce­
rzowi ?

— Nic się nie stało — odrzekł Maćko 
z Turobojów — jeno miłuje jedną dworkę 
księżnej i radby ją jako najprędzej uwidzieć.

— A ch ! — odpowiedział de Lorche, 
przykładając obie dłonie do serca.

I podniósłszy oczy w górę, począł wzdy­
chać raz po razu tak żałośnie, że aż Maćko 
wzruszył ramionami i w duchu rzekł:

— Zaliby do swojej starki tak wzdy­
chał? Nużby szczerze był niespełna rozumu?

Ale tymczasem wprowadził go do dworca, 
i obaj znaleźli się w obszernej sieni, przy­
branej rogami turów, żubrów, łosi, jeleni i 
oświeconej przez płonące na potężnym komi­
nie suche kłody. W środku stał nakryty ki­
limkiem stół z przygotowanemi misami do 
jadła, w sieni było zaledwie kilku dworzan, 
z którymi rozmawiał Zbyszko. Maćko z Tu­
robojów zapoznał ich z panem de Lorche, ale 
że nie umieli po niemiecku, musiał sam da­
lej dotrzymywać mu towarzystwa. Jednakże 
dworzan przybywało co chwila, chłopów po 
większej części na schwał, surowych jeszcze, 
ale rosłych, pleczystych, płowowłosych, po- 
przybieranych już, jak do puszczy. Ci, którzy 
znali Zbyszka i wiedzieli o jego przygodach 
krakowskich, witali się z nim, jak ze starym 
przyjacielem — i znać było, że ma mir mię­
dzy nimi. Inni patrzyli na niego z takim po­
dziwem, z jakim zwykle patrzy się na czło­
wieka, nad którego karkiem wisiał topór ka­
towski. Naokół słychać było głosy : „Juści ! 
Jest księżna, jest Jurandówna, zaraz ją tu 
ujrzysz nieboże i na łowy z nami pojedzieszu.

A wtem weszli dwaj goście krzyżaccy, 
brat Hugo de Danveld, starosta z Ortelsbur- 
ga, czyli ze Szczytna, którego krewny był w

swoim czasie marszałkiem, i Zyfried de Ló- 
we, także z zasłużonej w  zakonie rodziny — 
wójt z Jansborku. Pierwszy dość młody je ­
szcze, ale otyły, z twarzą chytrego piwożło- 
pa i grubeini, wilgotnemi wargami, drugi 
wysoki o rysach surowych, ale szlachetnych. 
Zbyszkowi wydało się, że Danvelda widział 
niegdyś przy księciu Witoldzie i że go Hen­
ryk, biskup płocki zwalił w  gonitwach z ko­
nia, lecz wspomnienia owe pomieszało mu" 
wejście księcia Janusza, ku któremu zwrócili 
się z pokłonami i Krzyżacy, i dworzanie. Zbli­
żył się ku niemu de Lorche i komturowie, i 
Zbyszko, on zaś witał uprzejmie, ale z po­
wagą na swej bezwąsej, wieśniaczej twarzy, 
okolonej włosami, obciętymi równo nad czo­
łem, a spadającymi aż na ramiona, po obu 
bokach. Wnet zagrzmiały za oknami trąby, 
na znak, że książę zasiada do stołu: zagrzmia­
ły raz, drugi, trzeci, aż za trzecim razem o- 
tworzyły się duże drzwi po prawej stronie izby 
i ukazała się w nich księżna Anna, mając 
przy sobie cudną przetowłosą dzieweczkę z lu­
tnią zawieszoną na ramieniu.

Ujrzawszy je Zbyszko, wysunął się na­
przód i złożywszy przy ustach ręce, klęknął 
na oba kulana w postawie pełnej czci i u- 
wielbienia,

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z Warszawy.

(Odbieranie przysięgi w sądach Królestwa Pol­
skiego. — Nowe pismo polskie w Łodzi).

niemiecka w Łodzi była królową opinii; & 
korespondencyom, przesyłanym z 
Manchesteru do dzienników w a r s z a w s k i  
trudno przypisać wpływy donioślejsze. J ®8 
zaś były intencye i tendencye takiej 1*°'(r  
Zeitung i Lodzer Tageblatt, o tern rozpisJ 
wały się często dzienniki warszawskie, P0^  
nosząc, iż wraz z rozwojem hakatyzmu , 
Prusach idea ta przesiąknęła do opanowany0 
przez Niemców okręgów fabrycznych. P°^r? 
ba zatem kontroli tego ruchu stała się Pa ^  
cą, a można spodziewać się, że Rozwój w ty 
kierunku spełniać będzie sumiennie zadań 
swoje

Z Berliua.

(Nowy wyrok najwyższego trybunału sądoW®  ̂
w sprawie Towarzystw polskich. — Stosun 

wyznań w Berlinie.)
Najwyższy trybunał sądowy (2TtfWtW*^f 

gericht) wydał znowu wyrok zasadniczy 
sprawie Towarzystw polskich. Jak w P°Pr 0̂a 
dnieh wyrokach, tak i w tym, stanął o® 
stanowisku czysto prawnem i trzymają0 8 “ 
ściśle myśli przewodniej ustawy, potępił s® 
mowolne tłómaczenie prawa przez władze P 
licyjne. _ . ^

Sprawa powstała w skutek zajścia, Ja  ̂
kie zdarzyło się w Pile, w Towarzy stwie P12 ̂  
mysłowców. Towarzystwo to odbyło dma 
maja r. b. zebranie, na którem członkom 
w zwykłym lokalu prowadzili potoczną r° : 
mowę. W  dniu tym nie było odczytu- ®̂  
wykładu, lecz wprost koleżeńskie zebranie-
Wkrótce potem prezes Towarzystwa p- Jani'

r ° k

celn

cki, otrzymał wyrok karny na 16 marek 
za to, że zwołał rzekomo zebranie polity02.,^ 
na którem roztrząsane były sprawy publi°z ’ 
a o zebraniu tem nie doniósł policyi- 
samą karę nałożono na właściciela l o k a lu ,  
którym się zebranie owo odbyło.

P. Janicki odwołał się do sądu 
czego, ten jednak wyrok zatwierdził. 
cya do Izby karnej nie odniosła także 
danego rezultatu. Izba karna uznała * y  
sądu ławniczego za słuszny. Nie ulega n 
wiem, zdaniem jej, wątpliwości, że zebrań _ 
o które chodziło, zwołano umyślnie w 
omówienia spraw publicznych. „Do PrẐ 0 
szczenią takiego uprawnia mianowicie falkt, 
już w maju r. b. policya pilska uznała A 
warzystwo przemysłowców polskich za Po11 •> 
czne.“ . v0

W obec tego założył p. Janicki reWi 
do Kammergerichtu, a w rewizyi tej s  ̂ gt 
się wykazać, że Towarzystwo pilskie nie J 
Towarzystwem politycznem. . -0

Kammergericht przychylił się do 
zdania, zniósł wyrok Izby karnej i °“£- u, 
sprawę tę do powtórnego rozpatrzenia. W 
zasadnieniu decyzyi swej oświadczył Ka®130 
gericht co następuje : za-

„Wyrok Izby karnej zawiera dwa 
sadnicze błędy prawne. Po pierwsze, ni® 
żna jeszcze uważać jakiegokolwiekbądź " 10 j.a, 
rzystwa za polityczne, jeżeli je policya *®

Wśród tych krzyków Prezydent staje na swo- 
jem miejscu i z założonemi na piersiach rękami, 
spogląda spokojnie na lewicę. Ta poza wy­
wołuje wybuch, jakoby nagle rozszalałej na­
miętności. „Ojciec rewolucyi parlamentar­
nej!" — „Przygotowuje podział A ustry i!“ — 
„Sprawa karczemnych b ijatyk!“ — „Precz 
z niegodziwcem!“ — oto próbki wyzwisk, o 
ile wśród powszechnego na lewicy wrzasku 
można było dosłyszeć. Najgłośniej krzyczy 
pos. W o l f :  „Niech kto inny zajmie to miej­
sce, nie ten polski oszust!" — którato obel­
ga jest tylko wstępem do innych ekspekto- 
racyj.

P r e z y d e n t  po niejakiem uciszeniu 
się lewicy, m ów i: Zaczekam z zagajeniem po­
siedzenia, dopóki się nie uciszy, a proszę wie­
rzyć, że nie zabraknie mi cierpliwości.

Słowa te wywołują nowy wybuch. Naj­
głośniej krzyczy znowu pos. W o l f :  Zam­
knijcie tę Izbę ! Tu już spokoju nie będzie!

Po pięciu minutach wrzasku P r e z y ­
d e n t  oświadcza, że z powodu nieustannego 
niepokoju odracza posiedzenie do godz. 3 — 
co poseł S c h o n e  r e r  wita okrzykiem : 
hurra!

O godz. 3 min. 10 Prezydent zagaja po­
siedzenie przy pełniejszych jeszcze ławach, 
lożach i galeryi niż przedtem i udziela głosu 
pos. Palkenhaynowi (centrum). —  Pos. Sc hó-  
n e r e r  krzyczy, że on ma głos jeszcze od 
wczoraj. Z lewicy podnoszą się wrzaski prze­
ciw udzieleniu głosu pos. Palkenhaynowi, ale 
z tejże strony wychodzą też wołania: Posłu­
chajmy ! niech mówi! — Nastaje cisza.

Pos. F a l k e n h a y n :  Sceny zaszłe
wczoraj w tej Izbie nakładają na większość 
obowiązek postarać się, aby podobne beze­
ceństwa już się nie powtórzyły. ( Wielka 
wrzawa na lewicy). Na to potrzeba bezwa­
runkowo zmiany regulaminu tej Izby, który 
wydany był w czasach, gdy panował tu 
wcale inny stan rzeczy. Ponieważ atoli wy­
danie nowego regulaminu wymaga czasu 
dłuższego, przeto większość powinna po­
starać się o to, żeby natychmiast.... {Pono­
wne przeciągle wrzaski na lewicy, które co­
raz więcej się potęgują, a nietylko przez cały 
czas przemówienia pos. Falkenhayna trwają, 
leaz i długo potem. Pos. Falkenhayn nie 
troszczy się o wrzaski — i to właśnie le­
wicę coraz więcej roznamiętnia — lecz mówi, 
a potem czyta dalej:).... żeby natychmiast dać 
naszemu prezydyum sposób spełniania obo­
wiązku co do zachowania porządku w tej 
Izbie. Temu celowi odpowiada wniosek, który 
zalecam do przyjęcia. Wniosek ten brzm i: 
„Wysoka Izba zechce uchwalić, a to bez dy- 
skusyi: (Tu wrzask lewicy staje się powsze­
chnym i wzmaga się coraz bardziej; prawie 
cała lewica przybliża się groźnie do miejsca 
mówcy, którego otacza kilkunastu postów z 
prawicy. Pp. Schónerer i Pessler mają jakieś 
narzędzia, któremi bębnią w pulpity; poseł 
Wolf ma przeraźliwą świstawkę. Mówca tym­
czasem czyta:).... Aż do chwili zaprowadze­
nia nowego regulaminu w myśl wniosku Ja­
worskiego, stanowiącego alegat 1. do prot. 
sten., wejdą następujące prowizoryczne w ży­
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XI.
(Ciąg dalszy).

— Zresztą — dodał ksiądz poważnie — 
dobre małżeństwo jest najlepszym środkiem 
do zapewnienia szczęścia młodej panny ; pan­
na Laura jest już w wieku, w którym się za- 
mąż wychodzi.

— Mówiłeś mi pan, że jest ładna? — 
przerwała hrabina ze wzrokiem utkwionym 
w przestrzeń.

— Nie znam się na tem, ale panna 
Nona i Armel są tego zdania.

— Armel? — powtórzyła pani d’Er- 
quy. — Tak, gdyby można wierzyć Armelo- 
wi, to ma być anioł; wszystkie kobiety są 
aniołami dla mężczyzn w tym wieku.... Sza­
tan, który był matką tej dziewczyny musiał 
także być aniołem według zdania mego bie­
dnego Jana.

— Niech pani hrabina odpędzi te smu­
tne m y śli; szatan wrócił do piekła. Pamiętaj­
my tylko, że panna Laura należy do syna 
pani.

— Laura!... — powtórzyła pani d’Er- 
Tu7  z wyrazem nieopisanej goryczy i surowo­
ści, będę musiała ją tak nazywać.... i chcesz 
pan, żebym zapomniała!

Przerwała, zamknęła oczy na chw ilę, a 
potem ciągnęła dalej głosem  obumarłym:

— Obiecałam.... zobaczę córkę Jana
Nie mogła by się wyrazić inaczej, gdy­

by chodziło o narażenie się na jakiś okropny 
widok.

cie pestanowienia zaraz po uchwaleniu przez 
Izbę.

1. Gdyby który z posłów', mimo dwu­
krotnego wezwania ze strony prezydenta, na­
dal zachowywał się w sposób obrażający for­
my parlamentarne i przyzwoitość, albo używał 
względem innych posłów przymusu lub prze­
szkadzał rozprawom — wówczas prezydent 
ma prawo wykluczyć takiego posła na naj­
wyżej trzy posiedzenia, Izba zaś na wniosek 
prezydyum ma prawo wykluczyć go na naj­
wyżej trzydzieści dni z parlamentu. Nad wnio­
skiem o wykluczenie nie ma dyskusyi.

Gdyby wykluczony poseł nie chciał usłu­
chać takiego wezwania Prezydenta, tenże ma 
prawo przez organa wykonawcze, — których 
ma mu dostarczyć Rząd, — wydalić z parla­
mentu przymusowo wykluczonego posła. Pod­
czas trwania wykluczenia, nie wolno wyklu­
czonemu posłowi przebywać w całym obrębie 
gmachu parlamentu. Od dnia wykluczenia, aż 
do jego wygaśnięcia, poseł wykluczony nie 
będzie pobierał dyet poselskich.

2. Wzywa się Rząd, aby dał prezydyum 
Izby poselskiej odpowiednie organa wyko­
nawcze do utrzymania porządku.

3. O ile którykolwiek ustęp niniejszego 
postanowienia nie zgadza się z postanowienia­
mi regulaminu, odpowiednie ustępy dotychcza­
sowego regulaminu przestają obowiązywać aż 
do uchwalenia nowego regulaminu.

Podczas odczytania tego wniosku przy­
byli także Panowie Ministrowie do sali. Część 
falującej i hałasującej lewicy natychmiast 
zwróciła się do Pana Prezesa gabinetu, wo­
łając, że takiego gwałtu dopuścić nie powi­
nien. Pan Prezes gabinetu, zamieniwszy po 
kilka słów z niektórymi posłami z lewicy, u- 
suwa się.

Co pos. Falkenhayn usłyszał podczas 
przemówienia swego, tego nie spisałby na 
cały o arkuszu druku. Socyaliści, między ni­
mi także pos Daszyński, przedstawili byłego 
Ministra rolnictwa jako człowieka skąpanego 
w krwi owych górników, którzy przed kilko­
ma laty w Falkenau i w Ostrawie życiem 
przypłacili swój posłuch buntowniczym pod­
szeptom socyalistycznym. Tej metody zwa­
lania własnej winy na przeciwników swych 
nauczyła się cała lewica od socjalistów. Na 
jakikolwiek opis tego wrzasku, huku, stuku, 
świstania, które i po mowie pos. Falken­
hayna nie ustawały, trudnoby się silić.

Wśród zgiełku tego Prezydent po dłuż­
szej przerwie, przemawia — a wiemy to 
tylko od stenografów, bo Prezydenta nie sły­
chać — jak następuje: Uważając wniosek pos. 
Falkenhayna jako konieczną obronę parlamen­
taryzmu przeciwko rewolucyi w parlamencie, 
a po zajściach wczorajszych nie mogąc przy­
puścić, iżby przeprowadzić można dyskusyę 
nad nim, poddaję wniosek pod głosowanie i 
proszę tych papów, którzy są za nim, aby 
powstali z miejsc.

Teraz widzimy powstającą cała prawicę, 
która wzniesionemi ponad głowy rękoma bije 
oklaski, a lewica wyjąc sroźy się coraz gw ał­
towniej. Pp- Hochonburger, Lemisch, Hof- 
mann, Pergelt i inni z lewicy szturmem, mi­
mo zagródek, któremi dziś przed posiedzeniem

— Powiedz pan Nonie i jej protegowa­
nej, żeby przyjechały w następną niedzielę 
tutaj na mszę.... Będę i ja. Spotkam się po 
raz pierwszy w obliczu Boga, z tą, którą 
przeklinałam nie znając; złożę u stóp ołtarza 
uczucia, które dotychczas wyznawałam i będę 
błagać Boga, aby raczył przyjąć tę ofiarę da­
jąc mi w zamian łaskę swoją dla wszystkich 
moich. Zgoda będzie w' ten sposób uświęcona. 
Czy sądzisz, księże kapelanie, że będzie to 
dobre zrozumienie obowiązków chrześcijań­
skich ?

— Bóg pani nagrodzi, pani hrabino, a 
przedewszystkiem uszczęśliwi pani swego wna- 
ka; on sam to pani powie.

Młodzieniec wTchodził właśnie, wracając 
z polowania, jak mówił, widocznie rozgrzany 
szybkim chodem, który dotarł może aż do 
Kerlan, prędzej niż w okolice Ville Revault, 
jak utrzymywał.

— Zbliż się — rzekła mu babka. — 
Odtąd nie będziesz potrzebował kryć się prze- 
demną, gdy zechcesz pojechać do swojej 
chrzestnej m atki; przystaję na to, o co mnie 
prosiłeś.

— Och! babuniu! — zawołał biorąc 
jej rękę i przyciskając ją mocno do serca.

— Pan Bóg mi nagrodzi, mam nadzie­
ję, podobny wysiłek -  - ciągnęła dalej hrabi­
na, która widocznie ścisłe rachunki prowa­
dziła z niebem, nie dając nic darmo. — Niech 
Bóg nawróci twego stryja Jana, niech ciebie 
chroni od wszystkiego złego; będę miała 
nagrodę, jak mówi ksiądz kapelan.

— Będziesz dobrą dla niej, babuniu, 
przyjmiesz ją serdecznie, prawda? Poko­
chasz ją....

— Kochać? Och! co do tego, nadto 
odemnie wymagasz — odrzekła z dumnym 
ruchem siwej głowy. Siły ludzkie mają swoje 
granice.

zamknięto wszystkie cztery przystępy na wy­
wyższenie, zdobywają stół prezydyalny odgra­
żając się Prezydentowi. Ten bierze dzwonek 
i opuszcza swe krzesło, ale tylko na chwilę; 
natychmiast bowiem wraca i dobywszy całe­
go głosu, zawiesza posiedzenie i teraz dopie­
ro opuszcza salę, choć już w lot poprzez ła ­
wę ministeryalną i komisarzy rządowych spie­
szy mu na pomoc kilku silnych Czechów, 
którzy nawet po oddaleniu się Prezydenta 
stają na straży stołu prezydyalnego, oblężone­
go przez posłów z lewicy, do których przyłą­
cza się jeszcze pos. Wolf.

Hałas trwa ciągle i ciągle stół prezy­
dyalny osaczony, aż wreszcie ustaje i oblęże­
nie i hałas.

O godzinie 4 1/2 zjawia się Prezydent i 
oznajmia, że na życzenie wielu zamyka po­
siedzenie, naznaczając następne na jutro. Pos. 
S c h ó n e r e r  krzyczy: Precz z n im ! precz 
z nim!

Warszawska Gazeta Sądowa, zastana­
wia się krytycznie nad sposobem odbierania 
przysięgi w sądach Królestwa Polskiego, w 
szczególności zaś w sądzie okręgowym i w 
Zjeździe sędziów pokoju. Organ ten przypo­
mina, że przysięga winna być składana w obec 
właściwego duchownego i według okólnika 
ministra sprawiedliwości z dnia 30 paździer­
nika 1895 roku, sam świadek czytać ma rotę, 
a tylko wyjątkowo może go wyręczyć ks;ądz 
katolicki lub przewodniczący sądu. Przewodni­
czący w takim wypadku, według orzeczenia 
senatu z 1896 roku zwolniony jest tylko od 
tych form obrzędowych, jakie jedynie du­
chowny spełniać może, lecz obowiązany jest 
zadość uczynić wszelkim innym wymaganiom 
właściwego wyznania, a w ięc: przysięgę na­
leży odbierać w języku nietylko zrozumiałym 
dla świadka, ale w mowie jego ojczystej, a 
przedewszystkiem w mowie, w której się mo­
dli, boć jest to jeden z najuroczystszych aktów 
religijnych we wszystkich wyznaniach na 
świecie.

Gazeta Sądowa zwraca uwagę, że Zjazdy 
sędziów pokoju nie zawsze przestrzegają tych 
przepisów, i zaznacza, że duchowni wzywani 
sa zbyt rzadko do odbierania przysięgi, a 
często odbierają ją członkowie sądu, nie zna­
jący dobrze ojczystej mowy świadka. Wreszcie 
zwraca uwagę, że zdarzająca się niekiedy w 
Zjeździe propozycya, czyniona katolikom i 
ewangelikom, aby przysięgali przed duchow­
nym obcego wyznania, stanowczo musi być 
zaniechaną, jako przeciwna wyraźnemu rozka­
zowi prawodawcy.

Ukazał się już prospekt nowego pisma 
w Łodzi mającego wychodzić od 1 grudnia
b. r. p. t. Rozwój. Prasa warszawska z ra­
dością wita powstanie polskiego pisma tam, 
gdzie od lat kilku obok 3 czasopism niemie­
ckich nie istniał żaden organ polski. Prasa

XII.
Nadeszła niedziela, przeznaczona na u- 

roczyste spotkanie; stare białe konie wraz 
z sześćdziesięcioletnim furmanem czekały na 
panie przed zamkiem Kerlan, ale panie się 
opóźniały, bo lualeta Laury przeciągała się 
dziś dłużej, pomimo jej woli.

— Czy nie mogłabyś, kochanko, Wy- 
brać w swojej garderobie czegoś skromniej­
szego? — zapytała nieśmiało panna Nona, 
gdy Laura ukazała się ubrana do wyjazdu.

— Skromniejszego? — zawołała Lau­
ra. — Pani nj® znajduje, że popielata w eł­
niana suknia jest aż nadto skromna!

— To ona jest z popielatej wełny? Mój 
Boże! trudno mi temu uwierzyć, a jednak, 
prawda! Ach, jaką one sztukę posiadają, te 
szwaczki paryskie!... To pewnie fason.... albo.... 
ja sama nie wiem co czyni tę suknię tak ele­
gancką!... A gdybyś odjęła....

— To co pani sama nie wie ?... to by­
łoby trudno! — przerwała Laura śmiejąc się,
aby ukryć zły humor.

— Tylko ten węzeł wstążek na ramie­
niu. A przytem, pozwól mi zakryć trochę
szyję— ot tak! W twoim własnym interesie, 
droga Lauro, proszę cię, weź lepiej ten ka­
pelusz, wiesz który!... ten, co schodzi na czo­
ło, w którym ci nie do twarzy, jak utrzymu­
jesz. Będzie to lepiej, wierzaj mi.

Podczas gdy młoda dziewczyna spełnia­
ła prośbę w milczeniu, ale z nerwowym ru­
chem, zdradzającym niezadowolenie; panna 
Nona westchnęła głęboko.

— Niestety! jesteś jeszcze za piękna !
— Niech pani powie lepiej, że jestem 

ubrana, jak panna służąca — zawołała Lau­
ra, ulegając w końcu zniecierpliwieniu zepsu­
tego dziecka. — Nie mogę przecież pożyczyć 
sukien od Korentyny; biorę na siebie to, co 
mam. Czyż może pani d’Erquy ma ochotę 
skazać mnie na noszenie worka, podpasanego 
sznurem? Jeżeli nie będzie zadowolona, nie 
myślę stawać do walki.

• i P O"
— Na miłość boską uspokój sl$ zaco- 

myśl sobie, że my jesteśmy ludźmi tak t, 
fanymi, że nic nie widzieliśmy nigdy-
ko nas dziwi! Pozwól, jeszcze jedna Pr0, z je 
pozwól skręcić twoje włosy, albo wł'0 L jji0 
w siatkę, żebyś wyglądała, jak wszy 
inne....

— Oeh! co to, to nigdy ! j,an-
— Lauro! te rozpuszczone włosy 0̂> 

dalizowały już księdza Goff; powiedział ® 
Jakże się to twojej babce wyda ? „nyck

— N igdy! jak nie mam rozpuszcz 
włosów, nie jestem już sobą. . o-

— Ależ moje dziecko, w tak ^  agtęP' 
koliczności, mogłabyś zrobić to małe
stw o! Ly0ju>

— Nazywa to pani małem ustęp® 
abym więziła moje włosy ? ,

— Przez miłość dla mnie, Lauro- f(j0-
Młoda dziewczyna złożyła dwa

czne i głośne pocałunki na p o l i c z k a c h  

ale ustąpić nie chciała. . „noW0-
- Ha! — rzekła ta ostatnia 

wzdychając głęboko, w Imię Boże! "* 
my, bo spóźnimy się na Mszę. LaUra'

— Panno Blondet! — zawołała^ cZyż 
powołując guwernantkę na świadka
nie jestem śmiesznie ubrana? Czyż 01 gzCzę- 
mi zarzucić, że jestem kokietką? ^ a pO' 
ście, że to raz tylko jedyny, z potrze 
zwoliłam się tak obrzydzić! irdys’®

Czas był bardzo piękny. ®ro^a’-e00j 
stepy skończyły, stawała się coraz ^ ^ jc z e f ' 
rzysta, biegnąc pomiędzy dwoma p°Ia 
wonawej ziemi, obrośniętej z obu str g ^ je  
kiemi śiiwkami i wiśniami, ku âS?vV1j Jógu0r‘ 
się zaczynała urodzajna dolina du 
Dolina ta ukazuje się obszerna, z êv ,^  wzggfl 
knemi łąkami i obfitymi sadami, u . s ^ fUiny 1 
skalistych, zdobnych w malownicze 
lasy zielone.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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CO jQZna’ k° polieyi nie przysługuje deeyzya j wielkiej żelaznej klatce. Zrazu miał Dreyfus 
* *  d S  • Rozstrzygać o tern może tylko J trzech, później sześciu, obecnie dziewięciu straf ł  * h Ł * ' ' u o t L  Łi j  m L  U  I

to, o Z a n̂°ść Towarzystwa, a mianowicie 
H„je CZpna Towarzystwo radzi i czem się zaj- 
T0* a owtóre, wolno się także członkom 
#1*ldowy8t-W P°lirycznych zgromadzać bez zn­

ania zgromadzenia tego polieyi, jeżeli
omawiania

Q'e ^
sPra^aji* ,0111 wyraźnego zamiaru 

publieznythu.
^Jrok • W doslownem tloma-zeniu brzmi 
inieiszpUaiWj,Ższe-i instancji. Jest to tern wa- 
dożo T Polaków. iż w ostatnich czasach 
P r ^  °Warzystw polskich w Poznańskiem i 
tyCz Zachodnich uznała policja za poli- 
nia g ’ Dle mając do tego — wedle orzecze- 
pOty0(:jaillINergeriehtu _  żadnego słusznego

tty<>h ®zytoki wzrost Berlina wywołał w róż- 
tlWyjj Zl.edzinach znaczne zmiany. Najbardziej 
i eW  . s'§ to w stosunkach społecznych 
St°s<mk0mieZnych a n êmn' ej we wzajemnym

wyznań: katolickiego, ewangielickiego,1 żyd0sły jj w®tcięgo. Wszystkie te wyznania wzro- 
ozebnie, ale w różny sposób.

«tolicv ^ b a . ewangelików zmniejsza się w 
gie^j ^ ‘e®iec w porównaniu z dwoma dru­
kiem y y znaniami bezustannie, wzrost ich bo- 
"gój -Jest stab szy, aniżeli podnoszenie się 
»zra ,■* judności co do liczby. Natomiast 
cnie a liczba katolików ciągle tak, iż obe- 

a 10;000 mieszkańców Berlina jest 269 
agijep e‘ików mniej, a 227 katolików więcej 
likóv/, Przed dwunastu laty. Liczba ewangie- 
^ y n ,Zmni0jszyła s'? n’e tylko w Berlinie 
przyj/ 1 ’ ale także w ogóle we wszystkich 

W c h  dzielnicach bez wyjątku.
We * lczba katolików natomiast podniosła się 
ZUąjd^ystkich częściach miasta. Najwięcej ich 
gd2jeuł® s'ę w pouiiżu kościoła św. Jadwigi, 
ttto>dza cn 0̂ w pojedynczych obwodach do- 
Czjg ^  do 152 na 1000 mieszkańców, pod- 
1̂ 3 ni .dawniej u‘e bywało ich więcej, jak 

Ze w ian^ch okoiicsicb. wzrost ich 
dvy0r y jak n. p. w Moabicie. w okolicy 
Thiei.Ca z§°rzelickiego i we wschodniej części 

£&rtenu.
Nie .^pwnież liczba żydów wzrasta bezustan- 
Utie«,L , olwiek wolniej nieco. Na 10 000 
47] tańców w r. 1875 stwierdzono tylko 
dUje’ w r- 1895 natomiast 502 żydów, obe- 

znajduje się w Berlinie na 10.000
'*«est i Ż*dów więcej, aniżeli przed dwu 
8j0 ?,taty. To wyznanie stosunkowo wzro- 
fryj akze we wszystkich częściach miasta, z 
Uwj em dzielnicy Dorotheenstadt, przyezem 
iy^. atnia się ta szczególnie okoliczność, że 
gelik'tam najliczniejsi, gdzie liczba ewan- 
lijj, °w najsłabsza i odwrotnie. W Starym Ber- 
^  e przypada 176 żydów na 1000 mieszkari- 
lic»v w t>ied liejszy h dzielnicach spada ich 

ta  na 3 i re. n: 1000.

Z Francy!.

(Sprawa Dreyfusa - Esterhazy).
Kiedy w Paryżu i w całej Francyi z 

^z0n^Zen êin c-czek’jją przesłuchania sprowa- 
Pję e8° w tvm celu z Tunisu pułkownika 
d ^ r t a  tó r y według ogólnej opinii posia- 
8pra^ a w swych rękach klucz całej zagadki 
Się y .Ureyfus-Esterbazy: warto przypatrzyć 
fuSa WeJ. BWyspie czarciej1*, na której Drey- 
spfa Nieszczęsnego bohatera smutnej tej 
Po&rTr.’ Przed przeszło dwoma laty żywcem

Jeb a n o .
dpa ^ Zarc’a wyspa (file  du diable), jest je- 
luĄ z trzech wy-p Zsawienia (les ilesduSa- 
brze* re êz^ na półnoeno-wschodniem wy- 
Cay u Ameryki południowej , naprzeciw 

tuż koło francuskiej Guyany. Wszy­
ł y  trzy wysepki przeznaczone sa na przy- 
Szjjp^y pobyt zbrodniarzy, trędowatych i 
Pf2 -ow; wyspa czarcia była dotychczas 
dzij0naez°na dla chorych na trąd. Gdy cho- 
żeL 0 to, aby Dreyfusa osadzić tak pewnie, 
diJ- Noieczka jego stała się niemożliwą: prze­
m y °n° trędowatych na ląd, do francuskiej 
Zdra-ny> a wyspę czarcią przeznaczono dia 
r°dzi ’ ktory według jego własnego, jego 
W  n.y i Szheurer-Kestnera twierdzenia ma

Niewinnym.
Pa , yspy Zbawienia jest to właściwie gru- 
^ńyS ’ które kędyś  tworzyły wybrzeże 
f t f c i^ .  obecnie zaś, gdy morze wdarło się 
^oste w Ej.d, sterczą z wody, nagie i nie- 

; tylko największa z nich, środkowa 
b®  Królewska ma na południowem wy- 
t°^Po}jedn° jedJ ue miejsce, do którego pa-
8pa cfe .trochę zbliżyć się mogą. Czarcia wy-
kvya , Jedna skała, o pewnej liczbie metrów 
Nti udow ych  powierzchni, pokrytej odłama- 

ani jednego drzewa, żadnych 
*atf. Palących promieni słońca nic tu nie

jNluie. nie elilnrly.i cieniu nie ma ia-za-
CO-

UPrr m c Lutuuui, uiu u., i*
hą eh* a P°^y rozpadnięta, nędznie sklew 
Nie 1 ?tka, służy wygnańcowi za mieszkanie 
t*a> i  on żadnego ludzkiego oblicza, prócz 
straiZ? podanych sobie, a zmienianych często 
jfiir;jw w- ^b y  uniemożliwić ucieczkę, — 
8i<s lby się kto o to na seryo zechciał poku- 

rz^d francuski kazał w około chaty 
W z  * mieszkania jego strażników zbu- 
łe 8 ć 8i|Ne i wysokie żelazne ogrodzenie, któ- 

Prawia, że Dreyfus siedzi właściwie w

żników. Pod ciężką karą zabroniono strażnikom 
rozmawiać z więźniem; strażnicy mają także 
najsurowiej zabronione pozwalać Dreyfusowi 
zająć się. czeinkolwiek— musi być on bezczyn­
nym, rzuconym na pastwę swej samotności, 
trawiących go myśli,— rozpaczy. Zostawiono 
mu tylko jakby na ironię kilka nudnych ksią­
żek .speayaiuyeh ; — upadł też on, według u- 
rzędowych relacyj francuskich, na duchu tak, 
iż rzadko którą z książek tych otwiera, wiecz­
nie pogrążony w7 dumaniach i bezwładności. 
Ma to być już tylko cień człowieka; posta­
rzał się, posiwiał zupełnie, umysł jego stępił 
się, — bierny jest i zrezygnowany zupełnie, 
trzyma się tylko kurczowo jednej pozostałej 
mu nadziei — nadziei życia i zmiany okropne­
go położenia. Całe dni spędza nieruchomo 
wciśnięty w kącik swej chaty, rzadko kiedy 
wychodzi, otacza się dymem cygara i pogrąża 
w marzeniach. Raz na m iesiąc może napisać 
do rodziny i raz na mitsiąe od niej wiado­
mość odebrać; pisać mu jednak nie wolno o 
niczem, jak tylko o swych czysto osobistych, 
bieżących stosunkach, tc. jest o tern jak się 
ma, oraz, jak się ma j go rodzina i t. p. — 
a także i listy do niego nadchodzące nie mogą 
nic zawierać, coby mógł, wykroczyć przeciw' 
zasadzie zupełnego odcięcia Dreyfusa od ze­
wnętrznego św iata; w przeciwnym razie wła­
dze nie doręczają mu tych listów. To też 
Dreyfus nic o tera nie wie, że w Europie, w 
Paryżu ponownie ważą sm jego losy.

O kwestyi, jak do tej smutnej sprawy 
dostało się nazwisko Esterhazego, Berlincr 
Neuestc Nachrichten donoszą z Londynu: Pa­
ni Dreyfus i szw7agier jej. Macie1' Dreyfus po­
lecili głośnemu londyń-kiemu detektywowi 
prywatnemu Lewisowi, a y wszystko uczynił, 
byle wykryć winnego. Za jego to zarządze- 
uiem osadzono w pewnym domu w Paryżu, 
w którym zamieszkał spensyonowany, były 
portyer ambasady niemieckiej, pewną Ame­
rykankę, która z portyerein miata wejść w 
stosunk: i wybadać go. istotnie też w czasie 
zabaw o portyerem Amerykanka dowiedziała 
się, że wkrótce po zasądzeniu Dreyfusa, ofi­
cerowie ambasady bardzo gwałtownie i z obu­
rzeniem mówili o „nikczemności11 i „uiego- 
dziwośeP i powiedzieli, że trzeba o tern nie­
zwłocznie donieść cesarzowi. W rozmowie tej 
padło nazwisko Esterhazy. Doniesiono o tera 
rodzinie Dreyfusów. Badano dalej sprawę 
tym śli dem i ostatecznie nabrano przekona­
nia, zt za skazanie Dreyfusa spada odpowie­
dzialno-ć na Esterhazego, który, jak wiado­
mo, <•£. omnie jest zadłużony. On to miał spo­
rządzić owo „facsimile“ (bordereati) i sam 
sprzede: rządowi francuskiemu na poparcie 
wray I reyfusa. Esterhazy miał otrzymać zna­
czną k1./otę. Oszukanym w tej całej sprawie 
ma byt — rząd francuski.

lz iennik  paryski Patrie opowiada, że 
znalezh ne podczas rewizyi w paryskiem po- 
mieszkoniu pułkownika Picąuarta papiery 
wskazu.a dokładnie na ślad zawiązania sto­
sunków w sprawie Dreyfusa między pułko­
wnikiem Picąnart, adwokatem Leblois, Scheu- 
rer-K ęsŁęrem , i rodziną Dreyfusa. Prowa­
dzący śledztwo generał Pel!ieux sam zbadał 
papiery i o wyniku śledztwa doniósł niezwło­
cznie ministrowi wojny. W ogólności jednak 
dzienniki paryskie i koła parlamentarne po­
tępiają rewizyę w pomieszkaniu Picąuarta 
jako krok nielegalny i zaznaczają, że wypa­
dało z tein zaczekać aż do przyjazdu Picąuarta, 
który przecież nie jest aresztowanym i oskar­
żonym le-z ma być świadkiem. Dla tego też 
rząd francuski ogłosił, iż rewizya odbyła się 
Die na zarządzenie ministra wojny, lecz sę­
dziego śledczego gen. Pellieux mocą jego 
śledczej władzy.

Zatarg niemiecko-chiński.

Wszystkie pisma berlińskie stwierdzają, 
że sprawa zatargu niemiecko-ehińskiego wcho­
dzi w stadyum poważne, o czem świadczy 
już postanowienie wysłania znacznych sił 
zbrojnych na wody chińskie pod dowództwem 
wypróbowanych komendantów.

Hamb. Korr. odbiera ofieyalną wiado­
mość z Berlina, że dyplomatyczne rokowania 
w sprawie zadośćuczynienia ze strony Chin 
za zamordowanie misyonarzy toczyć się będą 
nie w Berlinie, lecz w Pekinie, stolicy Chin.

Port chiński Kiau-Czau obsadzony obe­
cnie przez wojsko niemieckie, położony jest 
nad wolną przez całą zimę od lodu zatoką 
Tokio, rozciągającą się 26 kilometrów w szerz 
i 87 kilometrów wzdłuż. Od wschodu otoczo­
ny jest wysokiemi górami. Port Kiau-Czau 
był przez wiele set lat jednem z najgłówniej­
szych miast handlowych w cesarstwie chiń- 
skiem i dziś jeszcze ma niepoślednie znacze­
nie, chociaż w roku 1860 port Cziiu na pół- 
nocnem wybrzeżu Szangtungu otwarto dla 
okrętów wszystkich mocarstw. Szczególniej­
szą jednak uwagę zwrócił port Kiau-Czau na 
siebie od czasu wojny chińsko-japońskiej i 
odtąd przybywa do niego bardzo wiele euro­
pejskich okrętów wojennych. Najlepiej zapo­
znała się z tym  portem Rossy a, której okręty

Lwowska" s dnia 28 listopada 1897.

tam w roku zeszłym zimowały. Fałszywą je­
dnak okazała się rozgłoszona swego czasu po­
głoska, jakoby Chiny port ten Rossyi daro­
wały. I Chimzycy po smutnych doświadcze­
niach, poczynionych w portach Artura i Wei- 
hai-wei, większa uwagę zwrócili na Kiau- 
Czau i zamierzają z niego urządzić ważny w 
razie wojny punkt strategiczny. Miasto Kiau- 
Czau liczy dziś jeszcze 200.000 mieszkańców; 
leży ono około 8 kilometrów od zatoki i oto­
czone jest rowami i wysokimi murami. Sam 
port jest mocno zapiaszczony, tak, że towary 
trzeba przewozić łodziami z okrętów, które do 
brzegu nie mogą dojechać. Otwarcie tego por­
tu dla handiu europejskiego oddałoby niepo­
ślednie usługi. W tym to porcie, wysadzili 
Niemcy swoje oddziały marynarskie i zamie­
rzają widocznie usadowić się na dobre, gdyż 
natychmiast rozpoczęto budowę baraków. Kli­
mat jest tam zdrowy dla Europejczyków.

K R O I I K A
Lwów , 27 listopada.

JE. P. M inister k o lei że lazn ych ,
generał-porucznik Guttenberg, który miał przy­
być jutro z rana zo Lwowa i bezzwłocznie udać 
się na uroczyste otwarcie kolei państwowej 
Chodorów-Podwysokie — nie przybędzie, a Pana 
Ministra reprezentować będzie szef sekcyi p.  Ma­
ksymilian Pichler.

— JE. N am iestnik  ks. Eustachy San- 
guszko, udaje się jutro z rana na uroczyste otwar­
cie kolei państwowej Chodorów-Podwysokie, 
specyalnym pociągiem, który w tym celu z za­
proszonymi uczestnikami uroczystości wyjedzie ze 
Lwowa o godz. 7 minut 41 z rana, a o 7 wie­
czorem powróci do Lwowa.

— JE. P. P rezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tchorznicki, z powodu wyjazdu na 
otwarcie kolei Chodorów-Podwysokie, nie będzie 
udzielać audyencyi jutro, w niedzielę.

— O próżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationis w Rybnie nadało c. k. Namie­
stnictwo ks. Izydorowi Łukasiewiczowi, dotych­
czasowemu administratorowi gr. kat. parafii w 
Mołodiatynie.

—  Kaut d ziennikarsk i. Jak już do­
nieśliśmy w swoim czasie, jedną z atrakcyj obfi­
tego programu rautu prasy, zapowiedzianego na 
dzień 4 grudnia w salach ratuszowych, będzie 
blueika wierszowana, pióra p. Stanisława Kos­
sowskiego. Tytuł jej: „ Arty ku. wstępny!“ Akcya 
sztuczki zaleca się aktualnością, gdyż rozgrywa 
się na tle miejscowych stosunków publicysty­
cznych. W wykonaniu „Artykułu wstępnego11 
przyjęli udział: pani Felieya Stachowiczowa, 
oraz p. Władysław Woleński. Przedstawienie u- 
tworu scenicznego na estradzie stosownie urzą­
dzonej, posiada dla naszej publiczności urok no­
wości. Niemniej pożądanem urozmaiceniem pro­
gramu, jest występ panny Kamili Gąsiorowskiej, 
której gra zasłużony w szerokich kołach zyskuje 
rozgłos. Nie dziw przeto, że w mieście z dniem 
każdym zainteresowanie rautem wzrasta i spo­
dziewać się należy, że olbrzymia amlilada salo­
nów, przylegających do sali radnej, zgromadzi 
w dniu zabawy cały piękny świat naszego grodu. 
Strój balowy dla panów. Osobnych zaproszeń ko­
mitet nie rozsyła.

— Jubileusz Seweryny Duchińskiej ob­
chodzi dzisiaj, w sobotę, kolonia polska w Pa­
ryżu. Donieśliśmy już o wysłaniu do jubilatki 
adresu tutejszych Stowarzyszeń kobiecych. Nadto 
wysłano wczoraj wiele telegramów prywatnych 
do Paryża pod adresem Seweryny Duchińskiej, 
„84, rue Passy. Paris11.

Dzisiaj, w sobotę o godzinie 12 w połu­
dnie odbyło się w katedrze lwowskiej nabożeń­
stwo na intencyę poetki i autorki, urządzone 
również staraniem pań i Stowarzyszeń kobiecych 
naszego miasta.

—  W ieczór Śniadeckiego. Ku uczcze­
niu setnej rocznicy działalności Jędrzeja Śniade­
ckiego w Uniwersytecie wileńskim, urządza Koło 
literacko-artystyczne uroczysty obchód w ponie­
działek, dnia 29 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 
Na program uroczystości złożyły się : Kantata 
Miincheimera „Do mistrzów sztuki11, wykonana 
przez chór Towarzystwa muzycznego pod kie­
rownictwem dyrektora Sihwarza: przemówienie 
Rektora dr. Balasitsa, tudzież odczyt p. Stani 
sława Schnur-Pepłowskiego p. t.: „Pima szu- 
óraw skie Śniadeckiego11. Wstęp wolny dla człon­
ków „Koła“ z rodzinami, oraz dla osób zapro­
szonych. Dla panów strój wizytowy.

— Posady kancelaryjne sądowe. Po­
mimo obsadzenia posad kanceiistów w okręgu 
lwowskim wyższego sądu krajowego, zgłasza się 
codziennie w prezydyum tutejszego wyższego 
sądu wielka liczba nowych kompetentów o te po­
sady, wychodząc z mylnego zapatrywania, że je­
szcze w tym roku więcej posad kancelistów bę­
dzie obsadzonych.

Dla poinformowania i zaoszczędzenia często 
dalekich podróży, oznajmia się interesowanym, 
że celem uzupełnienia ostatnich nominacyj, je­
szcze tylko w tym roku kilka posad kancelistów 
obsadzonych będzie, i że w obec dostatecznej liczby 
uprawnionych wojskowych i dawno upłynionego

terminn konkursowego, inni kandydaci nie mo­
gliby liczyć na uwzględnienie swych spóźnionych 
podań.

— W ieczorek z tańcam i, urządzony 
w dniu św. Katarzyny w „KInbie pocztowym11 
udał się bardzo dobrze. W dwadzieścia kilka 
par tańczono z werwą pod kierownictwem p. K. 
Wonscha do godziny 5 rano. Do tańców przy­
grywała kapela pocztowa. Zabawa ta jest 
zapowiedzią, że karnawał tegoroczny w „Klubie 
pocztowym11 będzie podobnie jak w zeszłym ro­
ku nader ożywiony.

— Na w ieczorek, który odbędzie sie w 
niedzielę, dnia 28 b. m. w sali „Sokoła11, za­
proszenia otrzymać można w kancelaryi Towa­
rzystwa „Sokół11, oraz w księgarniach pp. Gn- 
brynowicza i Schmidta, Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza i w cukierni p. Bienieckiego.

— W  „Skale11 rozpocznie dr. Legeżyński 
w niedzielę 28 b. m. szereg wykładów z dzie­
dziny anatomii, fizyologii i hygieny z demon­
stracjami : I. 28 b. ni. „Budowa ciała ludzkiego u; 
II. 5 grudnia „Pierwsza pomoc w nagłych wy­
padkach, opatrywanie ran, tamowanie krwotoku, 
rany zatrute11; III. 12 grudnia, „Złamanie kośA, 
oparzenia, ratowanie tonących, zmarznięcie, utra­
ta przytomności, otrucie11; IV. 19 grudnia „Pie­
lęgnowanie chorych11. Początek zawsze o godzinie 
5 popołudniu. Wstęp wolny.

— O ś. p. M icliale hr. T yszkiew iczu,
który — jak donieśliśmy przed kilku dniami — 
zmarł w Rzymie, piszą do warszawskiego Słowa: 
Hr. Michał, z linii birżańsKiej, ojciec hr. Jana 
Tyszkiewicza, ordynata na Birżach, rozwiedziony 
z ks Radziwiłłówną, mieszkał od lat 85 we 
Włoszech, przeważnie w Rzymie, gdzie się z 
wielkiem zamiłowaniem oddawał poszukiwaniom 
archeologicznym. Nieboszczyk, żyjący na uboczu, 
zostawił bardzo cenny zbiór rzymskich staroży­
tności, których był wytrawnym znawcą nie tylko 
przez własne doświadczenie, ale i z ciągłego ob­
cowania ze znanymi zbieraczami i archeologami, 
jak J. Chrz. Rossi, Castellani i t. d. Niejedno­
krotnie też zabierał się na własną rękę, za swoje 
pieniądze do rozkopywania miejscowości, gdzie 
spodziewał się natrafić na rzeczy cenne. Kopał 
pod Neapolem, w Kampanii, naokoło Rzymu, 
zwłaszcza w dawniejszych czasach, kiedy w po­
bliżu Rzymu było wiele miejsc przez badaczy 
nietkniętych od czasów cesarstwa rzymskiego. 
Były to złote czasy dla archeologów i hr. Ty­
szkiewicz robił wtedy świetne interesy z zagra- 
nicznemi muzeami. Przed dwoma laty wziął się 
do poszukiwań pod Anzium, w miejscowości 
Conca, gdzie odnalazł mu.y prastarej świątyni, 
o której Liwiusz wspomina, iż za jego czasów 
była miejscem pielgrzymki do posągu M ater 
M atuta. Nieboszczyk pochowanym został prowi­
zorycznie na cmentarzu rzymskim.

— Mada uadzoret a Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krai owie, odbyła onegdaj 
wieczorem poufne posiedzeiie w sprawie rezy- 
gnacyi dyrektorów i dokonanych defraudacyj. Po­
siedzenie przeciągnęło się do godziny 10 wie? 
czorem; do powzięcia uchwał nie przyszło.

Wczoraj o godzinie 10 przed południem 
rozpoczęło się zwyczajne posiedzenie rady nad­
zorczej, na którem toczyły się obszerne rozprawy 
nad zwykłemi sprawozdaniami dyrekcyi z półro­
cznej działalności we wszystkich działach Towa­
rzystwa: ogniowym, gradowym, życiowym, To­
warzystwa wzajemnego kredytu. Wielu członków, 
szczególniej świeżo weszłych w skład Rady, żą­
dało wyjaśnień. Posiedzenie trwało blisko do go­
dziny 8.

Popołudniu odbyło się dalsze poufne po­
siedzenie w sprawie rezygnacyj i defraudacyj.

f  Z m arli w ostatnieh dniach: W Kra­
kowie, w zakładzie im. Helclów, Henryk Bara­
nowski, emigrant, urodzony w r. 1825.

W Monachium ks. arcybiskup Antoni 
Thoma z Monachium. Urodzony w 1829 r. po­
bierał nauki najprzód w progimnazyum w Met- 
ten, następnie w gimnazyum w Fryzyngu, gdzie 
złożył egzamin dojrzałości. Po ukończeniu stu- 
dyów teologicznych na Uniwersytecie monachij­
skim zmarły otrzymał w 1858 r. święcenia ka­
płańskie, w 1889 otrzymał stolicę biskupią w 
Passawie, a już następnego roku został powo­
łany na stolicę arcybiskupią w Monachium, osie­
roconą przez śmierć arcybiskupa Steichele.

=  Dwa samobójstwa. W parku Stryj- 
skim znaleziono wczoraj zwłoki mężczyzny wi­
szące na drzewie, a przybyła na miejsce korni- 
sya sprawdziła, że był to Józef Bajkowski, o- 
grodnik, rodem ze Lwowa, lat 25 liczący, za­
mieszkały przy ulicy Źródlanej, i że zwłoki je­
go wisiały już ze 8 dni na drzewie. Powodem 
samobójstwa był prawdopodobnie brak zajęcia. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy miejskiej.

Stróż domu pod 1. 1 przy ulicy Rybiej 
Ignacy Gołębiowski powróciwszy wczoraj popo­
łudniu do swego mieszkania zastał drzwi za­
mknięte. Sądząc, że żona jego, Ewa, lat 56 li­
cząca, nałogowa pijaczka wydaliła się z domu 
chwilowo — czekał na jej powrót do godziny 
10 wieczorem, a gdy następnie otworzył drzwi 
przemocą, zastał już tylko zwłoki jej wiszące na 
haku nad łóżkiem. Przywołany lekarz miejski 
sprawdził, że śmierć Ewy Gołębiowskiej nastą­
piła przed kilku godzinami, po czem odstawiono 
zwłoki do kostnicy miejskiej.

— W aresztach p o licyjn ych  w Wie­
dniu, pozostaje więzień mieniący się Hermanem



Kromerem, urodzony w Rossyi i liczący obecnie 
lat 37. Rzekomy ów Kromer odbył za oszustwo 
karę 4-miesięcznego więzienia w Wiedniu, wzbra­
nia się jednak podaó miejsca urodzenia, a to fi o 
dotychczas powiedział o swojej osobie, okazało 
się wprost fałszem. Kromer twierdzi, że jest sy­
nem zmarłego przed kilku laty w Rossyi (pra­
wdopodobnie w Królestwie Polskiem) właściciela 
kantoru wekslowego, po którym odziedziczył 
20.000 rubli, jednakże strwonił następnie cały 
ów kapitał na podróżach w Paryżu, Londynie 
Nizzy, Ameryce, Wiedniu i t. d., a to w ciągu 
trzech lat ostatnich. Przyaresztowany ma włosy 
popielato-blond, nos prosty z nieco wystającą pod­
stawą, grube usta, ciemno-rudawą brodę, nosi 
okulary i przebył widocznie chorobę oc7U. Brwi 
nad lewem okiem nieco wzniesione, ręce czer­
wone z odmrożenia. Na grzbiecie po stronie le­
wej, widoczne ciemne znamię, wielkości ziarnka 
grochu.

C. k. Dyrekcya policji w Wiedniu upra­
sza wszystkich, którzyby mogli dostarczyć wska­
zówek ułatwiających sprawdzenie tożsamości 
osoby rzekomego Kromera, aby wiadome im szcze­
góły zechcieli podaó pisemnie wprost tejże c. k. 
Dyrekcyi.

— Nafta we W łoszech, w  notatce na­
szej w numerze środowym z 24 b m., podano 
wiadomośó, że hr. Goetzendorf Grabowski nabył 
od markiza Ginorego we Florencyi terena na­
ftowe, i że sprawę zakupna załatwił adwokat 
„wiedeński11 dr. Steinhaus. Owóż od dr. Ignacego 
Steinhausa otrzymujemy zawiadomienie, że on 
istotnie w tej sprawie pośredniczył, lecz nie jest 
adwokatem wiedeńskim, a stale mieszka w Jaśle 
i tam adwokaturę prowadzi.

Akadem ia U m iejętności w Krako­
w ie. Dnia 11 listopnda 1897 r. odbyło się po­
siedzenie komisyi historyi sztuki pod przewo­
dnictwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego.

Prof. W Łuszczkiewicz mówił naprzód o 
rzeźbie Kalwaryi katedry gnieźnieńskiej z XIV. 
wieku i przedstawił jej fotog~afie. Jest to pła­
skorzeźba kamienna, należąca do tympanonu por­
talu północnego. Środek jej zniszczony zastąpio­
no gipsową figurą Ukrzyżowanego w wieku XVII. 
Ikonograficznie ważne są w tej rzeźbie grupa 
aniołów z berłami nad głową Zbawiciela, oraz 
olbrzymich rozmiarów czaszka Adama u dołu 
krzyża. Robota jest rzemieślnicza, z wieku XIV., 
układ draperyj rurkowaty, pod względem archeo­
logicznym zaś ciekawe są stroje rycerstwa i 
herby Krzywaśny i Topacz, jakoby oznaki na 
dwóch hełmach.

Następnie prof. Łuszczkiewicz przedstawił 
rezultaty swej tegorocznej wycieczki wakacyjnej 
do Królestwa. W Pławnie oglądał rzeźb ony 
tryptyk ze scenami z życia św. Stanisława, któ­
ry znany był komisyi z fotografii. Jest on mo­
cno zniszczony i w nowe szpetne białe ramy 
wprawiony. Piękne są w nim malowania na 
skrzydłach zewnętrznych na gładkiem tle złoco- 
nem, wykonanie płynnie, lekko i subtelnie, a 
przedstawiające Chrystusa z kulą ziemską i Naj­
świętszą Pannę. Pochodzi ołtarzyk ten z początku 
wieku XVI., a prawdopodobnie z Krakowa. — 
W Łasku, dokąd referent jeździł w skutek u- 
chwały komisyi, uwagę jego zajęła głównie 
kollegiata i jej skarby sztuki. Jest to budowa 
arcybiskupa Jana Łaskiego, widoczna dotąd w 
częściach kościoła później zbudowanego; jest ona 
gotycka, z cegły, bogato i oryginalnie ornamen­
towana z użyciem glazurowanej terrakoty. 
W skarbeu kollegiaty znajdują się pyszne para­
menta i księgi chóralne. Słynny w kościele cu­
downy wizerunek rzeźbiony Matki Boskiej, rze­
komy dar Klemensa VII. prymasowi Janowi 
Łaskiemu, jest płaskorzeźbionym medalionem ko­
listym o 45 ctm. średnicy, w bogatej srebnej 
złoconej oprawie; jest on wykuty z marmuru 
karraryjskiego, a referent uważa go za znako­
mite autentyczne dzieło jednego z rzeźbiarzy z 
rodziny della Robbia z czasów Leona X. — 
W Sieradzu spotkał referent pod miastem wśród 
łąk i bagien podstawę nasypową dawnego dre­
wnianego grodu i przedstawił jej pomiarowe 
zdjęcia. Dalej znajdują się tam w farze przed­
mioty z dawnego skarbca kollegiackiego, w ko­
ściele podominikańskira rzeźba „Zdjęcia z krzy- 
ża“, a w kościółku na cmentarzu obraz z po­
czątku wieku X V I. — Wreszcie w miasteczku 
Warcie w farze i w kościele Bernardynów zna­
lazł prof. Łuszczkiewicz bardzo zajmujące obra­
zy. W drugim z (ych kościołów (z r. 1468) 
jest obraz olbrzymich rozmiarów, bo 2 i pół 
metra w kwadrat; przedstawia „Wniebowzięcie 
Najśw. Panny", a przez układ swój, złocone 
tło, głębokośó barw, ciepło uczucia w postaciach 
Apostołów, jest jednym z najważniejszych za­
bytków cechowego polskiego malarstwa drugioj 
połowy wieku XV. W farze są obrazy z dawne­
go gotyckiego tryptyku, wprawione dziś w ba- 
rokkowy wielki ołtarz: główny też ma scenę „Wnie­
bowzięcia ‘, a po bokach po trzy ze skrzydeł wzię­
te. Są to utwory eklektyczne z pierwszej połowy 
wieku XV I. Referent o wszystkich tych zbada­
nych przez siebie zabytkach obiecał zamieścić 
w publikacyach komisyi wyczerpujące rozprawy. 
Prof. M. Sokołowski dorzucił do tego ostatnie­

go referatu uwagę, że obraz pierwszy w War­
cie uważałby wedle opisu raczej za utwór z
końca wieku XIV. lub z początku XV., a
świetność jego kolorytu nic przeciw temu nie 
mówi, gdyż dowiodzionem dziś zostało, że już 
w XIV, wieku malowano we Flandryi i gdzie 
indziej obrazy olejne, obrazy zaś n. p. pocho
dzące z Grudziądza z wieku XIV., a dziś znaj­
dujące się w Gdańsku, które mają blask ogro­
mny, uważa konserwator zabytków pruskich 
Heise również za olejne.

Z kolei prof. dr. Maryan Sokołowski od 
czytał pierwszą połowę rozprawy swej o zagadko­
wym pomniku Arcybiskupa gnieźnieńskiego z 
herbem Poraj z drugiej połowy wieku XV w 
katedrze w Gnieźnie, do niedawna za grobowcem 
św. Wojciecha umieszczonym a świeżo dopiero 
wprawionym w filar kościoła. Referent analizuje 
naprzód sam pomnik i przychodzi do przekonania, 
że przedstawiona w nim postać była typem czło 
wieka o charakterze bezwzględnym, o tempera­
mencie cholerycznym, praktycznego przy tern, w 
którego życiu niezawodnie nepotyzm grał znaczną 
rolę. Ezeźba ta, to dzieło sztuki wspaniałe, or­
namenty i hafty wykonane misternie, zachowane 
nawet różnice w cienkich materyach szat, przy 
tem powaga i godność postaci przykuwają do 
niej widza, a technika jest pełna, szeroka. Są 
też ślady, że pierwotnie miał nad nagrobkiem 
stanąć baldachim, co świadczy, że miał być wy­
jątkowo wspaniały, gdyż królowie jedynie takie 
grobowce wtedy mieli. Następnie rozwodzi się 
referent nad Poraitami, siedzącymi w XV wieku 
na gnieźnieńskiej stolicy, i stwierdza, że nie może 
to być grobowiec Arcybiskupa Boryszewskiego, 
zmarłego w sędziwym wieku w r. 1510, że więc 
jest nagrobkiem Jana Gruszczyńskiego, kanclerza 
króla Kazimierza Jagiellończyka, który umierając 
miał lat 68, a był gwałtowny i do pa1aliżu 
skłonny, które to cechy i na pomniku świetnie 
występują. Fakt obstalowania przez Jana Łaskiego 
w r. 1515 na Węgrzech pomników dla Bory­
szewskiego i dla Gruszczyńskiego i umieszczenia 
ich w katedrze nic tu nie znaczy, gdyż wedle 
twierdzenia referenta ten zagadkowy grobowiec 
po przybyciu do Gniezna umieszczony w katedrze 
przez nielubiącą Arcybiskupa kapitułę nie został, 
a jego następcy aż do Łaskiego też o nim za­
pomnieli, tem więcej, że Gruszczyński w Gnieźnie 
pochowany nie był. Grobowiec wykonano nieza­
wodnie w kraju i to tylko w Krakowie. Niewąt­
pliwie Wit Stwosz wzór do niego podał, o czerń 
świadczą mistrza cechy: niepokój, ruch gwałto­
wny, kąty ostre w szatach, ogromne życie całej 
postaci, a zarazem błędne rozumienie perspekty­
wy, wielka dokładność w drobnych szczegółach, 
siła wreszcie i potęga, a brak wytworuości i ole- 
gancyi. Tego rodzaju bezwzględny realizm jest 
wtedy tylko cechą Stwosza i on też jedynie mógł 
pomnik wykonać, a uczynił to na polecenie króla, 
który wyjątkową łaską Gruszczyńskiego za życia 
otaczał, a po jego śmierci w r. 1473 zaraz o 
jego grobowcu zapewne pomyślał. Stwosz wzór 
do tego nagrobka wykonał, jak się zdaje, w o- 
statnich latach (1492 lub 1493) pobytu swego 
w Polsce: miał on do tego niezawodnie pod ręką 
maskę pośmiertną zmarłego, a gdy sam w ka­
mieniu nie rzeźbił, odkuł grobowiec wedle jego 
modelu inny jakiś artysta, skoro wiadomo, że 
•Torg z Passau i może Jnst Bohrn utwory mi­
strza w marmurze odtwarzali. Na tym ustępie 
zakończył referent swój odczyt, odkładając drugą 
jego połowę do następnego posiedzenia.

Sztuka polska dla scen n iem ieck ich .
Jyrektor Hans Heidenreich podpisał — jak do­
nosi z Krakowa Ar. Reforma —  z p, Zygmun­
tem Sarneckim i dr. Sewerynem Bersonem kon­
trakt, na mocy którego nabył od nich prawo 
przedstawiania na wszystkich scenach niemie­
ckich „•Cud dziewicy1', baśni dramatycznej, na­
pisanej przez pierwszego, a ilustrowanej muzyką 
drugiego, w przekładzie dr. Alberta Weissa z 
Kassel. Dyrektor Heindenreich zastrzegł sobie mo­
żność rozpoczęcia przedstawień w dogodnej dla 
niego porze, w ciągu r. 1898, nakład bowiem, 
jaki łoży na bogate kostyuiny, oraz nader ko­
sztowne dekoracye, wymaga, aby kostyumy te i 
dekoracye wykonywane długo i staraunie, prze­
wyższyły wszystko, co dotąd w tym kierunku 
uczyniono. „Cud dziewica" będzie pierwszą ope­
retkową sztuką polską, która wkracza na sceny 
niemieckie. __________

Repertoar teatru hr. Skarhka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Randrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę popołudniu o gndz. 3 dla 
młodzieży szkolnej: „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddzia­
łach Wł. L. Anczyca.

W sobotę wieczorem o pół do 8 „Cza­
rodziej z nad Nilu", opera komiczna w 3 aktach 
Wiktoryna Herberta.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Kwiat 
miłości", operetka w 3 aktach Jana Straussa.

W niedzielę wieczorem o pół~ćc 8 „Opo­
wieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha.

W poniedziałek po raz pierwszy „Nie 
zginęła", obraz historyczny w 4 aktach Edwar­
da Webersfelda.

W akcie 4 obraz z żywych osób „Zaprzy­
siężenie Koustytucyi 3-go Maja".

We wtorek po raz pierwszy „Wesołe ku­
moszki z Windsoru", fantystyczna komiczna o- 
pera w 3 aktach Ottona Nicolai’a.

W akcie trzeciin „Taniec elfów, os i ko­
marów", układu Fr. Zymirskiego.

Nowa wystawa.
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Moskwa-Niźny Nowogród

(Ciąg dalszy).

Nie ostatniem w szeregu moskiewskich 
muzeów lecz bodaj czy nie pierwszem w ogóle 
co do wartości naukowej jest muzeum history­
czne, którego okazały wielki gmach w wybi 
tnym starorossyjskim stylu zwraca uwagę ka­
żdego dążącego z zachodnich części miasta na 
Kreml. Nowy ten gmach, dopiero przed dzie­
sięciu czy dwunastu laty znacznym kosztem 
zbudowany, zawiera prawdziwe skarby z przed­
historycznej i historycznej przeszłości Rossyi, 
uporządkowane i ułożone według wszelkich 
wymagań nowoczesnej nauki, nader prze­
stronnie, przejrzyście a nawet zbytkownie 
W  kilkunastu wielkich salach pomieszczone 
są zabytki z okresów kamiennego, bronzowe- 
go, żelaznego, z epoki scytyjskiej, z pierw­
szych czasów chrześciaństwa i państwa ki­
jowskiego i obok oryginalnych zabytków po­
mieszczone są bądź wyborne modele grobów 
i kurhanów, bądź kopie i odlewy gipsowe 
najważniejszych pierwotnych i późniejszych 
dzieł sztuki. Nie mamy w żadnej stolicy Eu­
ropy tego rodzaju muzeum, któreby równie 
dobrze i przejrzyście i z równie bogatym do­
borowym materyałem zabytków oryginalnych 
i kopii, przedstawiało zamierzchłą i najda­
wniejszą historyę, którego państwa europej­
skiego i stąd też naturalnein i szczerem było 
uznanie, jakiego nie skąpili wszyscy członko­
wie kongresu dyrektorowi muzeum oprowa­
dzającemu uczestników po zbiorach i po całym 
Kremlu z nadzwyczajną uprzejmością.

Po za temi ofieyalnemi zwiedzeniami, 
wśród których nie można także było pomi­
nąć ciekawego uniwersyteckiego gabinetu geo­
logicznego i mineralogicznego, były także i 
na własną rękę robione spacery po mieście 
i jego najbliższej okolicy, o ile je w ciągu 
zbyt szczupłego na Moskwę czasu dwóch za­
ledwie dni można było przedsiębrać. W je­
dnym z takich spacerów szczęśliwy przypa­
dek zaprowadził kilku polskich członków do 
wspaniałej, ogromem i majestatycznym prze­
pychem imponującej cerkwi Chrysta Spasy- 
tela. Jeżeli okazałe i olbrzymie cerkwie Pe­
tersburga : sobor Izaakia i sobor Kazański 
lub złotem kapiące cerkwie Kremla słuszny 
todziw budzą, to sobor Spasytela w Moskwie 
każdego może w zachwyt wprowadzić i har­
monią linii architektonicznych i wspaniałą a 
pokojuą dekoracyą wewnętrzną, i marmura­

mi najbogatszymi i malowidłami mistrzów 
takich, jak Markowa, Koszelowa, Wereszczagi- 
na i Siemiradzkiego. Na widok olśniewającej 
Wieczerzy Pańskiej pędzla Siemiradzkiego, 
każdemu na myśl przychodzić musiała słynna 
„cena" Leonarda da Vinci w kościele Mechi- 
tarzystów w Wiedniu, a narodzenie Chrystu­
sa pędzla Wrreszczagina było dla nas, znają­
cych tylko indyjskie i rossyjsko-tureckie jego 
obrazy wprost rewelacyą skłaniającą do pra­
wdziwego hołdu w obec tego wszechstronne­
go i genialnego istotnie talentu.

Nie możemy wchodzić w opis szczegó­
ło w y  chociażby tylko najgłówniejszych rzeźb 
i obrazów, przepełniających ściany i sklepie­
nia tej olbrzymiej cerkwi, postawionej na pa­
miątkę oswobodzenia Moskwy w roku 1814 
i niech nam wolno będzie wypowiedzieć tyl­
ko osobiste zdanie, że sobór Spasytela, który 
co prawda miał według Baedekera kosztować 
przeszło 15 milionów rubli, jest chyba naj­
piękniejszą, najwspanialszą i najbardziej chrze- 
ściańską cerkwią w całej Rossyi.

W ciągu tych dwóch dni spędzonych 
w Moskwie członkowie kongresu pracowali 
zatem gorliwie, zwiedzali, co tylko mogli, byli 
na ogromnem przez „dumę" Moskwy urządzo­
nym śniadaniu i gdy wieczorem dnia 7 wrze­
śnia wybiła godzina odjazdu dój Niżnego No­
wogrodu, niejeden z nas chociaż zmęczony 
świeżemi wrażeniami, szczerze żałował, że 
lepiej i dokładniej nie mógł poznać tej sta­
rej stolicy.

Nocą w ciągu dwunastu godzin przy­
wiózł nas osobny pociąg do Niżnego Nowo­
grodu, skąd dalsza już podróż miała odbywać 
się Wołgą. Zaledwie nad ranem z okien wa­
gonu można było zatem trochę rzucić okiem 
na pobliską okolicę, ale to cośmy widzieli nie 
odpowiadało bynajmniej tym wygórowanym 
oczekiwaniom co do rolnictwa rossyjskiego i 
urodzajności tamtejszych czarnoziemów, z ja- 
kiemi wielu członków koDgresu przybywało 
po raz pierwszy w głąb Rossyi. Samo miasto 
natomiast, liczące zaledwie do 70 000 stałych 
mieszkańców, a wyglądające na jakich 200,000 
lub 300.000, sprawiło wszystkim prawdziwą
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skiej wystawy, ten z pewnością z -m0pr 1>T 
pamięci swej obraz Now ogrodu, PoB1.lDjjcje eW 
krej słoty, jaka uczestników w tem ®10 
gle prześladowała. ^ieś0'®

Naturalnie pierwsze kroki w 
skierowane były ku jarmarkowi, ^ JjuiiB'® 
śnie dzień przedtem w tradycyjny01 ^yalo '0 
25 sierpnia starego stylu, został 0° '  0d- 
zamknięty i którego tylko dogorywają 
blaski mogli uczestnicy oglądać. u $  

Pojęcie galicyjskich, czy w§gi®r®̂ ju fou® 
bukowińskich jarmarków wymaga ru<*3 
drewnianych, wozów i bydła bez h * ^ sZyst' 
i gwaru oszołomiąjącego, a tutaj teg° , murv  
kiego ani siadu. Budowle jarmarcz°e^ 0jkie 
wane i okazałe, przypominają raczej j Di6j 
halle handlowe i pasaże miast zaCa flffb 
Europy, bydła nie widać zupełni0’ . ^
polegał głównie nie na kupujących 1 
dających, lecz na tych szeregach bei‘ 9ine 
wozów jednokonnych, przewożących 10 Dana, 
góry pak, worów, i koszów. Mówiony' jgcjr 
że kilkanaście dni temu kilkadziesiąt prz0' 
osób zaludniało te wielkie jarmarczn 
strzenie, że tam dalej od wybrzeża, & ryb> 
składy wszelkiego żelaza, wołżańskiC , 
sybir.skich futer, kazańskich kóz, Pe7 jy t®"1 
kalii, kaukaskich win i chińskiej herb1aH’ ^  
zupełnie inaczej obecnie jeszcze w y g i8rc&°0 
tam dzisiaj jeszcze wre prawdziwe jar kow'0 
życie, ale tam nie zdążyli już cZ g;eczk? 
kongresu, spieszący na geologiczną ^ . eżneg° 
na prawy brzeg Oki do jam nadbrz 
Jaryła. Tam studyowano długo i £rUfljedn0' 
pod przewodnictwem prof Anulitzkieg0, "og8j j ' 
go z najsympatyczniejszych profesorów e i 
skich, pomimo ulewnego deszczu .c!ejupk<^ 
potężne pokłady czerwonych marglj 1 
pierwolnęj formacyi, i obecnie niejedne aVfje 
czestników długo jeszcze po tej w „fworyczestników długo jeszcze po ioj ■■'„tw 
)rzypominają się czerwone wyraziste 
permskiej epoki.

(Ciąg dalszy nastąpi)- ^  
Dr. W ładysław S ^ j n0C

Targ  sbożsw f*

l i ­
do

L w ów , 27 listopada, pszenica a* , pro-
11-25 zł., żyto 7-70 do 8' - ,  j §cẐ r  "  
warny 5 95 do 7-— . jęczmień pastę, ijj}-'' 
do — ■- , owies 6-50 do 7-—, rzepa- q ^  
do 13-— , groch 6 20 do 9‘—, wyka^ ^isi0, 
5 25, nasienie lniane — — do 7' ' ^ ’. ,-  
nie konopne —•— do — ■— , bób "7..^- 

— . bobik 5 — do 5'50 hreczka 3O7 '  
lo 7 20, koniczyna czerwona f a‘lC' his*" 

40-—, tymotka 15do
do

an y ż  —  
do — —

■— do
30 dj 5 5 -  
16 25. na termin 
- '— dc- .

-  do - 
nowa

do

do 16 77"’ 16 —’ 
tymotka 15 —■ “

— , kukurudza star star?
5 -  do 5-50, chm ^g  kjjo 

chmiel nowy za 
spirytus gotowy 

do —
;0fiO

K rak ów  27 listopada: pszenica &*** 
do 11-30, czoerwona 10-90 do 12 —, * rny 
do 1 2 —, żyto 8 30 do 8 8V jęczmień br ^  j S 9
do 8'50, owies 6 90 do 7 50, rzepak ^g

W iedeń: Pszenica na wiosnę l 2 1,2 l i s t u j  
żyto na wiosnę 6 93 do 6 95, kukuruaz* gĝ  oW
5 65 do 5-70, na maj-czerwieo 5 80 do 
na wiosnę 6 87 do 6 90, rzepak 13 05 do °~

B u d a p e s z t : Pszenica na ^ ^ j t o p a d  ®A. 
wies na wiosnę 6-51, kukurudza » a . sierp1 
do 5'10, na maj-czerwiec 5 53, rzep»h 
wrzesień i3-— do 13-75.

o. k . u p r z y j • Za
A s s i e n r a z i o i i i  G e n e r a l i  W  1  J

założona w roku 1831- ^

G ł ń w u a  a g e u c y a  d l a  ^  a ^ 1  ̂u [ i 0
we  L w o w 17; ies i<M. Dn b i e ń s Ki e > t o  we  u  « -  ” Win1CŁ" i 0 

K o p e r n i k a  1 18. Telefon nr. 46o- a 
październiku 1897 r., w dziale ubezpi00 ggg 
tow. Assiourazioni Gcnerali waiesi1’00 ^ wy6l'‘ 
sków na sumę 3,616.507 zł. w. a., ^ vf, »•
wioao polic 773 na snuię 3,006.3 wQiegi° 
Od 1 stycznia do 31 października 189 • ^.9^’
8.074 wniosków na sumę 30,640.5 
a wystawiono 6.752 polic na sumę » jgj.-i  ̂
U. w. a. Zapowiedziane r# ^1^'’
od 1 stycznia do 31 października 18 
szą 1,777.805 zł. w. a.



5
Wykazany sian ubezpieczeń działu ży­

ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1896 r 
189,549.380 zi. w Kapita-hom i 231.059 zł.

a. w rentae.li na (>2.956 ,'iolieach. na co re­
zerwowano w c„u wee 48,914 700 /rf. W. a. 
Zapłacone *zroav w 1-96 w dziale życiowym 
wynoszą, 2,340.364 zł. w. a., a dla wszystkich 
§aiyzi od czasu założenia tovtwzYstwa (183 i ro- 
*u). według c.uro:znvoti w skazów . wypłacono
291,247.887 zł. 6 ': et., w. a.

Towansysiwo przyznaje należącym do czyn­
n i  armii lub obrony krajowej w razie wojny 
WaZnosd zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
fla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
jch powołań:a do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do suuiy 15.000 zł., bez dopłaty 
akicj kol wiek premii.

OSTATNIA. POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjął we 

czwartek na ogólnej audyencyi między inny- 
deputacyę konferencji biskupów austrya- 

ckich, złożoną z kardynałów: ks. Schonborna, 
i s - Grusehy, ks. Koppa i ks. Hallera.
, . Przedtem przyjął Najj. Pan na całogo- 
dzinnej audyencyi prywatnej P. Prezydenta 
Ministrów br. Badeniego.

.. Wiadomość podana przez N. W. Tag-
jakoby wiernokonstytucyjna wielka wła­

sność miała zamiar usunięcia się od prac par- 
ainentarnyeb, jest nieprawdziwą. Pos. br. 

^idrgkb miał tylko założyć protest przeciw u- 
CuWale, powziętej we środę na wniosek pos.
lalkenbayna.
, Stronnictwa opozycyjne uchwaliły wy-

rać komisyę wykonawczą.
Według prywatnej depeszy Czasu, wczo- 

rajsze skandale w Izbie prowokowali Scho- 
^creryanie i socyaliści, podobDO wbrew in- 
erłcyoin innych klubów opozycyjnych, które 

zamierzały złożyć tylko oświadczenia, prote­
gujące przeciw uchwaleniu wniosku br. Fal- 
kenhayna. Socy aliści odstąpili od tego posta­
nowienia i na własną rękę rozpoczęli gwałty, 
destto objaw nader charakterystyczny, bo wy­
kazuje raz jeszcze, że ile razy opozycja o- 
^łabła i zaczęła zaprzestawać obstrukcji, so-

aliści podżegali ją na nowo i przymuszali 
do gwałtów.

Przywódca socyalistów wiedeńskich dr. 
Adler plunęł z galeryi na posła antysemi- 
ckiego Gregoriga, za co tenże ma zamiar go 
skarżyć.
, • ®ocyabsta pos. Berner, który podczas
bójki na trybunie został skaleczony koło oka, 

szedł przed gmach parlamentu i tam po­
kazywał ranę. krzycząc, że go poraniono 
gwałtownie za bronienie praw ludu, po- 
zem poszedł dalej przez Franzensring, wy- 
rzykując to samo. Liczne tłumy pizeeho- 

£ji°w towarzyszyły mu aż do redakeyi Arbei-

, Przed Uniwersytetem przyłączyło się do 
8° tłumu mnóstwo studentów, którzy odpro- 

. sdziwszy Bernera, powrócili przed parlament 
i wydawali okrzyki na cześć Schonerera
i v*olfa. Przed gmachem parlamentu przyszło 
0 starcia z policyą. która zaaresztowała dwóch 
kdentów. Dwóch z aresztowanych zdołało 

ant60’ reszta studentów powróciła do Uniwer- 
ytetu. O godz nie 11 s panował zupełny spo- 

J przed parlamentem i Uniwersytetem. Zbie- 
j wiska i pochody studentów powtórzyły się 
Jednak jeszcze kilka razy w ciągu popołudnia, 

stały jednak zawsze rozprószone przez straż.
. leczorem, około 10 godziny straż cofnęła 
§ z ulic i zapanował zuoełny spokój.

Na wczorajszem posiedzeniu wiedeńskiej 
tv r? 'ejskiej wszystkie trzy stronnictwa (an- 
U^mickie, niemiecko-narodowe i liberalne) 
niosły, aby w dział rady ze względu na 
b y w a ją ce  się w parlamencie sceny zapro­

ponował kroki jakie miasto Wiedeń ma po- 
. yme, aby przywrócić stosunki odpowiuła-

ustawom i konstytucji. Wnioski uchwa-

, Łatwo zrozumieć, że cała prasa w Au- 
rl i  zostaje pod wrażeniem ostatnich wy­

padków w parlamencie. 'L wyjątkiem orga- 
stronnictw opozycyjnych i tylko nie 

telu innych, zresztą dzienniki różnych od 
w 11* godzą się w surowem potępieniu zajść 

°re wywołały potrzebę tymczasowej zmiany 
®gdlamiuu Izby i dalszych w tym kierunku 
rządzeń, oraz podnoszą, jak pisze Czas, że 

^dzisiejsze położenie oceniać należy nie ze 
, anowiska martwej litery paragrafów i arty- 
im n*e w^ ug formalnych komentarzy i 

terpretacyj legistów, lecz ze stanowiska 
* r?ski o dobro publiczne, o całość gmachu 
Państwowego, o byt materyaluy i moralne 
; arby narodów i szczepów, które żywotne 
. tWesa powierzyły pieczy swych przedstawi- 
el1 ^  nąjwyższem zgromadzeniu ustawodaw- 

r a działalność tego ciała powstrzymuje 
*osz stronnictw parlamentarnej obstrukcji. 

^ , Także Pester Lloyd pisze: Czwartkowej 
dwale austryackiej Izby poselskiej nie mo­

żna nic zasadniczego zarzucić, z wyjątkiem 
formy, w jakiej ją przeprowadzono. W wię­
kszej części parlamentów istnieją takie nor­
my, jakie zaprowadzono we czwartek w au- 
stryackim. Chodzi tylko o uniknięcie brutal­
nych ekscesów, a sprzeciwiać się me może 
temu żadna partya, która się poważnie zapa­
truje na zasadę reprezentacji ludu. Poster Lloyd 
nazywa czczą gadaniną pogłoski o gromadnem 
wystąpieniu Niemców z Izby. Exodas Niem­
ców nie wpłynąłby na spełnianie bezpośre­
dnich zadań parlamentu. Izba poselska ma 
komplet potrzebny do ważności uchwal także 
bez partyj niemieckich. Partye, któreby pozo­
stały w parlamencie, dokonałyby szybko te­
go, czemu przeszkadza obstrukeya. Człowiek 
politycznie rozumny nie pojmie tego, jak mo­
żna rezygnować z walki i uciekać z parla­
mentu. Niemcy nie powinni wogóle tak się 
urządzać, jak gdyby skazani byli na pozosta­
wanie zawsze w mniejszości, dlatego nie mogą 
wybrać taktyki, w której wyłączna „wieczna 
opozycya“ niczego nie może dokazać, a tylko 
ponieść szkodę.

Nemzct uważa postępowanie obstrukcyi, 
która doprowadziła aż do takich scen, jak 
przedwczoraj i wczyrąj, za wielki błąd. Par­
lamentarnej życie w Austryi wybierać obe­
cnie może tylko między otrzeźwieniem a ka­
tastrofą. Wymieniony dziennik wyraża ży­
czenie, aby wybrano lepszą z tych alternatyw.

Wedle doniesienia, jakie odbiera Pol. 
Corr. z Belgradu, Albańczycy w okręgach 
ipek i Djakowa podnieśli otwarty rokosz prze­
ciw władzom tureckim. Pomiędzy wojskami 
wysłanerai na miejsce wypadków z Saloniki, 
Monast;ra i Ue.sk U bu a Albańezykami, których 
siły oceniają na tysiąc głów, wywiązała się 
krwawa walka. Po obu stronach poległo wielu.

Komisya dla reorganizacyi lloty tureckiej 
uchwaliła pod przewodnictwem wice-admi- 
rała Aariti, zamówić nowe statki i polecić 
przerobienie dawnych wars tatom okrętowym 
niemieckim. Zamierzoną jest. budowa czterech 
pancerników. Ostateczne rozstrzygnięcie jednak 
odłożono do wiosny wskutek kroków ze strony 
rossyjskiej i braku pieniędzy.

Z Paryża telegrafują : Pułkownik Pieipiart 
przybył tutaj wczoraj. O godz. 10 rano udał się 
do geo. Peliienx i był tam przesłuchany, po- 
ozern go skonfrontowano z majorem hrabią 
Esterhazym. Przebieg przesłuchania trzymany 
jest w tajemnicy.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Rada pafsstwa.

W iedeń, 27 listopada. Z Izby deputo­
wanych. Po zajściach przed otwarciem wczo­
rajszego posiedzenia (o których doniósł już 
telegram wczorajszy) pojawia się Prezydent 
Izby Abrahamowiez o godzinie 12 ruin. 35 na 
trybunie prezydyalnej, powitany gwałtowny­
mi okrzykami: Pfuj!, gwizdaniem i wielką 
wrzawą na lewicy. Prezydent zaczyna mówić 
lecz co mówi, tego nikt nie słyszy, bo nic 
nie można zrozumieć wśród ciągłego gwizda­
nia i uderzania przykrywek pulpitowych. Po 
chwili oznajmia Prezydent, że otwiera posie­
dzenie Hep. Wolf hałasuje dalej. Prezydent 
przywoływa go podwakroć do porządku, a 
wreszcie oświadcza, że Wolfa wyklucza z Izby 
na czas trzech posiedzeń. Powstaje ogromna 
burza na lewicy. Wolf stawia opór kwesto­
rom Izby, wzywającym go do opuszczenia 
sali. Prezydent przerywa posiedzenie i wy­
chodzi z Izby, a tymczasem straż wydala 
Wolfa z sali, przy czerń żołnierzy policyjnych 
potrącają deputowani z lewicy, na której od­
zywają s;ę ciągle wykrzykniki: „Pfuj!“

Po dziesięciu minutach Prezydent Abra- 
harnowicz, znowui wśród hałasu, gwizdania 
i bicia w pulpity, staje na trybunie prezy­
dyalnej i daje polecenie straży, policyjnej, 
ażeby się oddaliła, odzywając się — wśród 
straszliwego hałasu — w te słowa:

„Oddalam straż i oddaję moją osobę o- 
piece panów. Proszę też mojej osoby nie oszczę­
dzać; gdyż o moją osobę tu nie idzie, powin­
niście jednak jej strzedz jako członkowie par­
lamentu."

Po tych słowach straż policyjna wy­
chodzi.

Następnie udziela Prezydent głosu dep 
Stuergkhowi. Hałas trwa ciągle. Poseł Da­
szyński wykrzykuje nieustannie. Prezydent 
wyklucza Daszyńskiego na czas trzech posie­
dzeń. Ponieważ pos. Daszyński stawna kwe­
storom opór, wyprowadza go z Izby straż po 
licyjna.

'Tymczasem zamęt i hałas trwa dalej 
Prezydent wyklucza w następstwie pos. Schó- 
nerera na trzy posiedzenia. Przewodnictwo 
obejmuje wiceprezydent dr. Kramarz, który 
wśród ciągłej wrzawy wyklucza w dalszym

ciągu z Izby następujących posłów, socyalnych 
demokratów : Józefa Steinera. Resela, Riege- 
ra, Kozakiewicza, Ferkaufa, Schrammla, Zel- 
lera, Cingra, Hybescha i Bernera na czas
trzech posiedzeń Ponieważ hałasy nie u da­
wały, posiedzenie zamknięto.

Następne dzisiaj.
IV iedeń , 27 listopada. W wywoływaniu 

burzliwych scen wczoraj popołudniu po otwar­
ciu posiedzenia brali udział przeważnie so- 
eyalni demokraci. Gdy reprezentant niemie­
ckiej własności wielkiej pos. Stnergkh otrzy­
mał od Prezydenta głos i gdy pierwsze zale­
dwie wyrzekł słowa — musiał przerwać i za­
niechać dalszej przemowy z powodu awantnr 
wyprawianych przez socyalnych demokratów. 
Z tego też powodu nastąpiło wykluczenie 11 
socyalno - demokratycznych deputowanych.

W iedeń, 27 listopada. Prezydent Abra- 
hamowicz przybył do sali dzisiaj o godzinie 
10 minut 20 przed południem, przyjęty z 
lewicy hałaśliwymi okrzykami: Pfui!, gwizda­
niem i bębnieniem w pulpity. Wielu posłów 
z lewicy ustawiło się przed trybuną prozy- 
dyalną; jedni wydawali wzburzone okrzyki, 
inni przygrywali na trąbkach dla dzieci, in­
ni wreszcie wydobywali z gwizdawek prze­
raźliwe tony.

Prezydent zasiadł na swym fotelu i 
dzwonkiem dał znak. Tymczasem jednak ha­
łas zwiększał się coraz bardziej.

Setna ta trwała mniej więcej cały kwa­
drans. Prezydent w spokoju wytrwał na fo­
telu. Gdy jednak hałas nie ustawał, Prezy­
dent oświadczył, że przerywa posiedzenie i 
powstał z fotelu, aby wyjść z saii. W tej 
chwili posłowie poczęli rzucać na trybunę pre- 
zydyalną skrawki papieru. Wówczas Prezy­
dent zawrócił się i wyprostowany, zachowu­
jąc zupełny spokój stanął. (Żywe oklaski i 
okrzyki: brawo! z prawicy). Prezydent nastę­
pnie zeszedł z estrady i opuścił salę.

W sali nie ustaje wzburzenie.
Podczas przerwy pojawił się w sali wy­

kluczony wczoraj z posiedzenia p. Wolf i po 
oporze stawionym straży, został przez nią wy­
dalony.

W iedeń, 27 listopada. O godzinie 11 
minut 40 przedpołudniem przybył do sali 
Wiceprezydent Kramarz i oznajmił, że posie­
dzenie zamknięte, a termin następnego po­
siedzenia podany będzie do wiadomości po­
słów w drodze pisemnej.

Z powodu znaczniejszego zbiegowiska, 
polieya opróżuiła plac przed parlamentem i 
podjazd (rampę).

Wykluczeni wczoraj z posiedzeń parla­
mentu socjalni demokraci zjawili się dzisiaj 
przed parlaineutem i udali na rampę, — 
wkrótce jednak powrócili znowu na ulicę.

YY iedeń , 27 listopada. W sali posie- 
Izeń Izby posłów mimo wczorajszego wyklu­
czenia pojawił się dziś poseł Wolf i bił straż­
ników policyjnych, którzy go chcieli wydalić 
z sali, laską po rękach. Odstawiono go do 
koinisaryatu policyi w śródmieściu a po spi­
saniu z nim protokołu, wydano go z powodu 
zbrodni gwałtu publicznego kraj. sądowi kar­
nemu.

W kołach parlamentarnych obiega nie- 
dąjąca się na razie skontrolować pogłoska, 
według której pos. Wolf, dostał się do par­
lamentu w ten sposób, iż przyszedł przebrany 
z przyprawioną brodą.

W iedeń, 27 listopada. (Tel. pryw .) 
rzed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia 

Izby  ̂deputowanych posłowie lewicy zaczęli 
wołać: Polizei ker!, a kiedy na estradzie 
1 rezydenta ukazał się służący, chcąc upo- 
lządkować papiery, rzucili się posłowie z le- 
wriey na niego i wypędzili go z sali. Zaraz 
po tej scenie ukazał się w sali Prezydent 
Abrahamowiez, blady jak trup, za uiin zaś 
reszta członków prezydyum Izb . W tej 
chwili powstał ogromny tumult i wrzask. 
Prezydent Abrahamowiez pozostał kilka mi­
nut przy drzwiach , poczem wstąpił na 
estradę ws'ród wrzasku lew icy; wielka 
część posłów lewicy ugrupowała się przed 
estrada, częśćznich gwidała na gwizdawkach 
część biła w pulpity, część grała na blasza­
nych trąbkach dla dzieci. Scena ta trwała 
ze 20 m inut; podczas tego p. Abrahamowiez 
siedział spokojnie na fotelu i dzwonił od 
Masu do czasu, co tylko powiększało hałas. 
W końcu powstał, oświadczając, że przerywa 
posiedzenie. W tej chwili zaczęto rzucać na 
niego podarte papiery, mianowicie podarty 
regulamin Izby. P. Abrahamowiez który był 
juz u wyjścia wrócił i stanął; jeden pocisk 
tranł go; Prezydent stał znowu z minutę po­
czerń wyszedł wśród wrzawy i hałasów.

W iedeń, 27 listopada. (Tel. pry w.) 
Kiedy w czasie przerwy posiedzenia pojawił 
się w Izbie wykluczony wczoraj poseł Wolf, 
przyjęła go lewica okrzykami; H eil! Hoch! 
Niektórzy wołają ku galeryi zwróceni : Der 
Wolf ist wieder da!  Tymczasem ukazuje się 

.straż^ w sali. Część deputowanych z lewicy 
broni Wolfa, przychodzi do utarczki między 
strażnikami a deputowanymi; wreszcie wy­
nosi straż Wolfa z sali na rękach wśród wrza­
wy i tumultu. Dopiero ukazanie się Wicepre­
zydenta Kramarza, który oświadcza, że zamy 
ka posiedzenie, kładzie koniec scenom.

W iedeń, 27 listopada. (Tel. pryw.) 
Podczas dzisiejszych scen w parlamencie nie

brak było oczywiście ciągłych wykrzykników 
ze strony posłów lewicy przeciw Prezydento­
wi Abrahamowiczowi. Poseł Heeger zaw ołał: 
Pan jesteś największym kłamcą w Austryi. 
Pos. Gross krzyczał: zdrajca stanu ! na la­
tarnię z wami wszystkimi! Pos Jarosiewicz 
w ołał: pan jesteś mordercą. Pos. Lecher wo­
łał ustawicznie: łotr, łotr, łotr! Pos. Groessl: 
Jesteście polskimi łotram:! Pommer krzyczał: 
Precz z tym zdrajcą parlamentu! Dobernigg: 
Precz z tyin człowiekiem z twarzą obłudną. 
Dobernigg: Nawet Polacy się Pana wyrze­
kają! a Pfersche zawołał: Ty psie, ty stary 
Ormianinie bez czci! Jarosiewicz: Pan zbez- 
czeszczasz ideę słowiańską i t. d. i t. d

W iedeń, 27 listopada. Artykuł Reichs- 
wehr stwierdza, że we wczorajszych zajściach 
w Izbie deputowanych nie chodziło już o 
walkę liberalnej opozycyi przeciw rozporzą­
dzeniom językowym, lecz, że międzynarodo­
wa socyalna dernokracya, czyhająca na ubo­
czu dopóki chodziło jedynie o rozporządzenia 
językowe oraz o żale Niemców i narodowe an­
tagonizmy czeskiej i niemieckiej burżoazyi, u- 
ważała, że nadeszła już odpowiednia chwi­
la dla jej działania i zabrała się do dzie­
ła burzenia porządku w Państwie i Monarchii. 
Teraz chodziło jedynie o to ostatnie, o 
czyn, który z niedpartą koniecznością wy­
wołał zarządzenie środków przymusowych 
celem zabezpieczenia porządku; — cho­
dziło o to, ażeby walkę przeciwko samemuż 
porządkowi skierować. Niemieccy socyalni de­
mokraci nie odznaczają się pewnie łagodno­
ścią, poprzestają atoli na walce słowem i pi­
smem. Do dzisiejszego dnia nie przeczuwano 
jeszcze, że także przeskakiwanie baryery, wal­
ka na pięści i szamotanie się należą do ich 
środków walki. — Artykuł Reichwehr za­
pytuje wobec tego, czy i nadal Niem- 
ey zechcą swej skóry i swoich narodo­
wych interesów które reprezentują, na­
rażać dla ideałów tak zręcznej austryackiaj 
soeyalnej demokracyi. Dla Państwa jest zna­
czącą odpowiedź na pytań e, czy porządek
państwowy ma prawo kapitulować w obec 
awantur parlamentarnej mniejszości. Sporom 
namiętności rozkiełzanych aż doszaleństwa mu­
szą być w interesie zachowania ustawy i porząd­
ku postawione zapory. Dernokracya socyalna 
chciała choćby przez jeden dzień zagarnać gwał­
tem rolę przewodnią, zapomniała jednak o pań­
stwowej powadze Rządu cesarskiego, której 
żadna opozycya przewalczyć nie może. Powa­
ga ta nie ustąpi, uie powinna ustąpić, bo u-
stąpić nie może, bo posiada taką siłę, aby
nigdy ustąpić nie musiała, storo obowiązek 
obrony interesów państwowych nakaże jej sta­
wić ten opór. Jeżeli który, to wczorajszy dzień 
udowodnił dobitnie konieczność cesarskiego 
Rządu.

W iedeń, 27go listopada. Podczas wczo­
rajszych ulicznych demonstracyi aresztowano 
ogółem 51 osób. Z tych oddano 13 sądowi 
krajowemu pod zarzutem zbrodni zbiegowiska 
i naigrawania się z zarządzeń władz, a jedną 
pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego. 
Dziesięć osób zameldowano prokuratoryi Pań­
stwa z powodu różnych przekroczeń, 5 odda­
no karnemu sądowi powiatowemu pod zarzu­
tem przeszkadzania zarządzeniom władz, 15 
ukarano policyjnie. Przeciw 7 aresztowanym 
nieukończono jeszcze postępowania urzędowe­
go; jednego wreszcie uwolniono.

Grrae, 27 listopada. Wczoraj odbył się 
wybór uzupełniający do rady miejskiej. Wy­
brano : dwóch członków niemieckiej partyi 
ludowej, jednego ze stronnictwa chrześciań- 
sko-socyainego i byłego radnego miejskiego 
Peichtingera.

G rac, 27 listopada. Z powodu wczoraj­
szych niepokojów wyruszyły 2 i pół kompa­
nie piechoty oraz dwa plutony kawaleryi, 
któro z pomoeą policyi rozprószyły zbiego­
wisko. O l i  godzinie w nocy spokój panował 
już zupełny; aresztowano 22 studentów i ro­
botników; jeden tylko robotnik odniósł lekką 
ranę. Wiadomość, jakoby pewien robotnik 
strzelił do olicera jest nieprawdziwą.

W iedeń , 27go listopada 1897, godzm*
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicie 
131 60, Węgierskie akcye kredytowe 387 — , 
Akcye anglo-austryackie 162-— , Akcye ban­
ku Union 29425, Akcye kolei południowej 
78'50, Losy tureckie 61 50, Akcye kolei pań­
stwowej 336 75. Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293 52, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjae z 1889 r. 97‘75, Akeye 
tytoniowe 152-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizaeyjne 9780, Akcye kolei Ebental 
2 6 1 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
222-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-35. Akcye banku związkowego 254-— , 
Rubel papierowy l-28'50, Węgierska renta 
papierowa 100 —, Kredytowe ziemski 456-—, 
Kredyty 353 50, Rimamuranta 247 50. Uspo­
sobienie —.
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Nadesłane.

Obrońca w sprawach karnych

dr. Bund
przeprowadzi! się na ul. Kościuszki 6.

Kentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
k u p u ją  i sp r z e d a ją  u  aj k o r z y s tn ie j

Sokal iL i l ien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleeenia z prow iucyi wykony wujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jak ej- 

kolwiek prowizyi

U czeń  centralnego instytutu w Sztokholmie

Dr. Józef Dukiet
powrócił i ordynuje gimnastykę szwedzką leazniezą, 
(ortop, masaż i elektr.) w skrzywieniach, reumaty­
zmie. błędnicy, cukrzycy, histeryi, migrenie, osła­
bieniu starczem, chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierpieniach serca i kiszek. U lica  Sykstuska liczba 
35, od 3 -  4. 1260

Dr. Leon Rapp 119
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 495

G a l i e .  a k c .  B a n k a  h i p o t e c z n e g o .
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

P r z y j e c h a ł !  d o  L w o ^ a
•inki 26 listopada 1897

HOTEL GEOROE.
PP. L. Hr Koziearod'ki z Chlebowie, F . hr. 

Fredro z Wybranbwki. W. Posturski z Serednego, 
dr. T. Jauiszawski z Zakopanego, J. hr. della Scala, 
7, Bukowiny, T. Szymanowski z Znkocina, Dr. 0 . 
Freindlich z Czerniowiec, W  Brzeski ze Schodnicy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Podolski z Schodnicy, dr. J. Binder 

i z Tarnopola, B. Kuźniewicz z Barauczycy, A hr. 
i Tyszkiewicz z Oleska.

V';v1 Ą  V m m .

N ieustająca W ystawa zjednoczonego 
j Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
i Lwowie, przy placu sw. Ducha 1 10, pierw- 
| sze piętro, jest otwarta codziennie ,«i godziny 
j 10 przed południem do godziny i) pup ludni u. 

Wstęp od osoby kosztuje, w niedzielę 15 ot., 
w dnte powszednie 30 et. — Dla członkóww  dnie pow 
w stęp  w o ln y .

N ieustająca w ystaw a w yrohów  pr20'
mysłu k r a jo w e g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  d o m 1 
n ie g d y ś  B ie s ia d e c k ic h  (przy placu H a lic k i®  > 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i P,fj' 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie prz0" ' 
mioty na sprzedaż,

Muzeum przem ysłow e m iejskie
i twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałko 

od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 

i godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed d° 

i do godziny 3 po południu (w niedzielę i święj3 
i od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w d®0 
i powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Zakład narodow y im . O sso liń sk ie j
i Biblioteka otwarta codziennie od godziny 

rano do godziny 2 po południu z w y ją tk i0111 
niedziel i świąt uroczystych. —  G ab in et mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwi0' 
dzająeych codziennie w godznaeh urzg1®' 
wyeh, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 27 Listopada 1897.

1. A k eye ca sztu k ę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińaki ego po 500 koron w*.

I I .  L l ity  ca ita w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
■ „ „41/ ,0/ ,  „ los w 50 1. °
.  „ . 4?  „ „w601.po200K. 60
„ kraj. 41/,0/, w. a. los w 51 i .  «  
„ n 4% w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierw sza =®“
e m is y a ) ....................................■**

Tow. kredyt galio. ziemak. 4*/, ® 
lo i  w 41 Va lat . . .
**/, loa w 56 lat . . . ■*

j>
m .  O bllg i za 100 zł. a

o
Gal. fnndnszu propinae. 4°/0 w. a. c- 
Bukow. fundnszn propin. 5% w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

,  .  (3 -emj
Kolej. lokalne dtto 4%  po 200 kr. w 
Pożyczki kraj. 6"/o wa.zrokn 1873 ® 

> » 4°/0wa. z Toku 1891
.  n 4% po 200 korca

i  roku 1893 . . . . .  
Pożycz. ■ . Lwowa 4'/,. po 200 koron

IV . L e iy .

M iasta Krakowa . . .
.  Stanisławowa

V . M onety. 
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
P ół im peryał . . . .  
Bubel roayjski srebrny 

n n papierowy
100 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr 

Izł ct. zł. ot.
212 — 125 -

292 - 296 -
3a5 — 395 —
200 - 210 —
200 — 210 -

255 - -----  —

110 -  

100 10 
96 60

100 80 
98 -

110 70 
100 8(

97 30] 
101 5i

98 70

?8 — °8  70

97 20 
96 55

97 9 i 
97 2

97 80 98 5C
102 50 — —
102 20 — —
100 10 100 80
97 50 .8 20

103 — — —

97 90 98 6
96 53 97 2

27 29
U — ---

5 63 5 73
9 48 9 58
9 48 9 58
1 20 j 2

127 60 128 60
58 75 59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 listopada 1897.

A . O ffóluj dłHjr p a ń stw a . płacą  
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d ...................................
lu ty -s ie r p ie ń .............................

Jednolity  dłng państwa w srebrze 
ityczeń-lip iec  

^^wieeień^£aźd7iernik . . ■

102.35
102.35

102.35 
102 35

żąd.*i>

102.55
102 55

102.55 
102 55

płace ządaia
Losy z roku 1854 po 350 z ł. mk. 4 pr, 160 25 161 25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 75 14475
„ n 1860 po lO bzł. 5pr .  . 159.75 160 75 

„ 1884 po 100 zł. . . . 191.75 192 75
„ 1864 po -50zł, . . 191.50 19250

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre..................................................  152.75 153 75

B . D łu g  pań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.....................................  122 85 123.06

Au»tr. renta w wab kor. wolna od 
podatku za 200 Sct. 4 pre. . . . 102 35 102 55

CU O b lig a cje  ko lcjow *.
Kol. Areyks. AlbrechtazalO O zł.4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
za 200 zł. mk 5% pr. (ostemp.

99.45 100.45

120.40 121.40

254 — 256 — 
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 or......................... 128.65 129 60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr 99.65 100 65
Koi Ear-Ha Ludw.ka po 200 zł mk.

(ostetŁpi. akeye) 5 pro.) . . . 212 50 213 —

O bligacjo  p lo r w iie ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.— 114.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— — —
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4  pro............................ .....  99 50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pro....................................  . 100 35 100 45
Kol bukowińskiej lokaln. za 200

tor. i  pro...............................................  99.— 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 290

100 zł. 4 pr.............................  99.35 100 35
Kol.Iwowako-ozem. jasskiei z t. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . 99.30 100.30
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gmt) *» 200 marek 4 pro. . . . 120 — 121.—

C. D ła g  p a ń stw a  (krajów korony w ęgiersk iti). 
W ęg. złota renta za 100 z ł. 4 pre. —

„ „ w  wal kor. z a 200
kor. 4 pro.......................  100 05 100 25

.  obi. prop. za lóo zł. 4‘,, pr. 100.75 101 75
obi. pr. reguL Cisy za 100 zł. *■••/,. 139.25 140 25 

„ poi. premiowa za 100 zł. 1 5 3 — 153 80
.  „ ,  50 sł. 1:2 75 153.75

D . O bUfn * jo  liiderunizecyjne 
Kroaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.60
W ęgier za 100 z ł 4 pr. . . . . 97.90 98.90

B . Iunc p a b liezu f p eżyesk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................- . . . 129.—  130 —
Pożyczka reg. Dunaju z r.187* los. 5 pre 109.50 —. -
P o i kraj Bukowiny * r i.893 log.

za 200 kor 4 pre......................... 97.25 98.2 »
B«Vowś.ćeV!e :.r -1  !«»

z» 100 zł. 5 pre. ■ 103 25 103 85

płacą żądają
G alie poż.kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr —.— — ■

- „ „ 1891 „ „ 4 pr. — ,~
„ „ „ 1893 za 200 kor. 4 pr. 97.60 9860

„ oblig. prop.z r. 1889za 100zł. ip r . 97.75 98 75
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 ze,

100 z ł. 4 pre. . . . . .  96. 96 90
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.
Pożyczkaserb. prom. za 100frank. 2 pr. 37.30 37 80
Tureckie o b i.p ism .k o le j .» « 0 0  frank. 62.15 62.65

P . L is ty  sa sta w n e . Ob lig. hipot. i listy Huż.ne 
(za 100 zł. Bom .).

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4 s/»prc.
Ausir. z a k ł.k r ii. ziem. los. w 5 0 lat Ipr.

„ „ obl.prem .zr. iSg03pr.
,  .  .  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios.dpr.
ios. 4;ir.

101.75 
98.50 

118.70 
117 75 
104 60 

96 25 
.110.— 
100 —

99.50 
119.70 
118 6(i 
105.10 

96.75 
111.— 
101 —

Gai. Akc. banku hip. i0pr.p rem .los.5pr,
* ,  ., „ los 50 ia t4 1/, pr
n n „ K Ot le i sa  2‘ 0
koron i  pr..............................................  96.75 97.25

Gai Tow. kred. ziem. 4pr. los. 68 lat 97.25 97.75
„ ,  „ .  4 pr. lo*. 41 lat 97.— 97.80
„ „ „ 4 pr. stare . 9 8 . -  98.75
r. „  ̂ ,  i p i  z a 300kor. 96.— 97.—

Banku krajowego dla G aiicyi Lodom.
41/, pr. 51l/, lat zwrotne . . 100.50 101.40

Banku krajowego ohtig. komun 3
Em issya 5 pr.......................  . 102.— 102.80

Banku krajowego obiig. komun. ,3 
Euiissya 43 Jat za 200 kor. 41!, pr. 100 — —

Banku kraj. los. 5 7 \  la tza200k or. 4pr, 98 — 99.—
„ „ a b i.k o i.io s. za S00 kor. 4pr. 97,-50 98.50

Austro węg. banku 40U, lat los 4 pr. 100.10 101.—
50 ■:« los * pr. — —

G. O b lig a c je  z prawem prerwszeństw? s a l . ii. nom,
Czest. kolei półn. za , 00 zł. 5 pr. 104 — —
Tow .żegl. par. po Dunaj u za 100 i iOO

iX. 6 pr.  ..........................117.75 —.
Tow. Ż6gi.par.poD unaji>.E m .zl886*pr.ll6.75 118 — 
Kolei pułn. ce*. Ferd. em. z r. 1886 i  pr. 100 40 101 40

„ „ * .  „ 1887 4 pr. 100 60 101 60
„ „ „ - „ 18884 pr. 101.75 102.75
J „ - - „ 189? 4pr. 100.60 10160

Kol. Lwów-Czer.-laspy .: r. 188* za . 00
zł. 4 pr.  .....................  93.— 94.—

K olei Lwow-czern. * f. 1884 ze. 200 
zł. 4 pr.

Gai. Kolt lak wsobodn.zalOOzł 4 p r . 
Węg. gai kolei i m 1870 za 200 7.1. opy 

r .  ,  1878 r.a200 u . 5 r.).
r .  < 887za 205 zł. 4

99.10 
99.25 

108 — 
107.25 

98.40

1 0 0 -

108 90 
108 25 
99.40

K , L uty (za sztukel.
Budapeszteńskie (Baeilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla h i p. 10v zł. , ,
Ciary 40 zł. ink. . . . . . .  .
Tow. żegi na Dunaju 100 zł, mk. 4 pr.
Pożyczka Lubruku 20 zł. . . .
Losy m. Krakowa 20 sł. . . ,
P«ż*"»k.4 ar. Lubiany 30 sł.

40 - s ,
n-.erw. krv?ż' auu«r. tow. 10 z ł . .  .________________

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

6.70 
200 50 
5 9 . -  

156. -  
29. -
27.75
22.75 
59 50 
19 25

7 20 
201 50 

6 0 . -  
162 -  

3 0 . -  
28.76 
2 3 . -  
60.50 
20.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 z ł. . .
Salm a 40 zł. mk......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
Si. Genois 40 zł. rak..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

* m. TryestulOO zł.m k.41/',pr 
a  „ 50 z ł + pr. .

■-a ' v1r'.n 8 ) jt\ mk. , .

praoa
9 20

24.50 
74 -
28.50 
79 -  
45 -

14.9 -  
68 -  

57 -

J ,  A keye banków 'za sztukę) 
Banku Anglo austr. 120 z ł. . . . 162.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 1443 — 
Zakł. kred. dia handlu i przern 354.70
Węg banku kredyt. 200 zł 387 50
Dolno austr tow. erk 590 z< 755 —
Gal. banka hipot. 300 zł, . . .  . 388 -  

.  „ dla handlu i prze,;! 200 zł. -
Banku dla kraj. koronnych 300 zł.

Austro-węg 600 zł. .
„ Związków. (U nionbaut) 200 zł 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Żivr/.stentka banka lu ć  . .

222 75 
946 -  
293.50 
134.-4  
128 50

Tądait
10. "

20, i74.50
29.50 
80 . "  
4 7 ."

153."
7 2 ."
6 0 ."

163 ."  
1445 "  
355.20 
388 . "  
760 "  
3 '4 "

22325 
94 8 294 50 
13480
129.2’

K. A keye Przedsiębiorstw tranzeortowyob.
Buków. kol. lok (akc. pierwr? ŻOOzL 210.—

.  (akeyezakłsd . 800 z ł  
Kolei półn. ces. Ferdyn. f.OOO -,ł mk 3 4 0 0 — 3410- 
Kołorayj.koi. lokal. (akc. pierw (2 0 0 zł —
Kot. L w ów -B ełzee(akc.pierw  ; 20 0 z ł — —

, Lwów-Czern.-Jassy 20> 7.i. . 294.—
wuchodn.-galic -iokaln. 200 zł. 196.—

„ państwowych 200 zł. . . .  . -  —
 ̂ południowej 300 zł . . . 336.75

„ węgier. gallcyj. I. 200 z ł 211.—

294.80 
200 . "

Aa>:ir. Tow. żegl.ns. Dunaju 609 zł. rok 446 _

3172° 
212.50 
448 "

L .  A ksys Przedsiębiorstw p r z e m y s ł o w y c h .

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 50C kor. . 
Austr. tow. górnicze A ipine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przeru. 300 z ł.
Schodnicy 509 kor.......................
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank 
Trif»H. tow kop. węgla 70 zł.

M* W e k : ! * .  
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za 100 fran 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niem ieckie banki . . ,
W łoskie b a n k i .......................
Francuskie banki . . .
Srwaicarskie banki . .

2 8 9 -

131.75 
695 — 
590 —

169 50

58 96 
120.—  
47.62.5

K. W a 1 * 1 j,
Dukat c e s a r s k i ............................ .....
Austr. węg. 8 guld złota ifloneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ............................  .
30-aaarkówka . . .......................
Rossyiski połim peryał 
NieiW cokie banknoty za 100 :oarak 
W-t -vłrW b-r.k»i'>v «!. ino IG 
Ruble .

45.40

47.42.5

5.68

9̂ 55
11.78

58.92.5
45.40 

1.28.6*

290 59

132.85
6 9 6 "
595."

170.51

59.BJ
12O10

47.67-5

47.50

5.70

9.55
11.82

58 K930 451.28 °̂

A u i^ u w t  ^ e l i e l l e s a b e r g f  i  & y n
d.»ra lin n kow y  I k an to r  * jm l a n y  

w e  L w o w ie ,  ul. K aro la  L u dw ika I I.

w ydawDictwo ga/.ety Iosdw an„N»dzieJa 
Prenumerata rocznie we Lwowie z!. 1-' 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawą-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12263 (9354 2 ~ 3 j

Dąbrowski ek. Sąd powiatowy znwia- 
eamia niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 
Zingera, iż w sprawie egzekucyjnej Gbaima 
Wertheimera przeciw niemu pto 150 zł wa. 
zpn. ts. rezolucya z dnia 20 czerwca 1897 i 
7 7 5 6  ustanowionemu kuratorowi Dr Wiktoro­
wi Szancerowi w Dąbrowie doręczoną została.

Dąbrowa, 25 września 1897.

L 10339 (9375 2 3)
G k. Sąd powiatowy Czortkowie uwia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Gitlę Kiwę Feldblum, żo równocześnie zarzą­
dził doręczenie przonaczonej dla me? Dną do- 
wej uchwały tabularnej z dma 3 lutego 
1892 1. 1399 do rąk ustanowionego dla niej j 
kuratora adwokata Dr. Horbaczewskiego w 
Czortkowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 8 lipca 1895.

wa własności p. b. 1. 155] l i 155|2 tudzież 
p. gr. 1 278 i t d whl. 36 ks. gr gm. Wa 
lawa objętych został dla niego adw, Dr. Wł. 
Błażowski ustanowiony kuratorem ad aeturo.

Wzywa się przeto Salamona Forsta, a- 
żeby ustanowionemu wyżej kuratorowi potrze- 
ąnych udzielił informa-y?, lub innego tut 
Sądowi wskazał zastępcę, gdyż w razie prze­
ciwnym ewentualne szkodiwe następowa 
sam sobie przypisać będzie musiał 

Przemyśl, 30 września 1897

L. 5085 (9275 2 _ 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Ignacego Że- 
glińskiego, iż c--lem doręczenia rezolue.yi h i­
poteczne) z dnia 28 Marca 1896 [ 2514
kuratora dian w osobie M kołaja Żeglińskiego 
z Strzyszowa ustanowiono.

Kalwarya 26 listopada 1896 
C. k. Sąd powiatowy.

C. k. Kadca Sądu krajowego.

L. n  t  • . (93Łl 2 - 3 'C. k. Sąd powiatowy m. d. w p rze_
myslu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Salamona Forsta, ii w sprawie tabu­
larnej Stefana Dołhuna i tow. o wpis pra­

L- 14332 (9339 2_ 3)
<j. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Perlmana, że przeciw niemu 
wnieśli Jan  Pacak i Karol Petrasch pozew 
de praes 28 sierpnia 1897 1. 14332 o wy-

krcślenie praw a zastawu dla sumy 304 zł. 
względnie 360 zł m k w stanie biernym 
realności whl. 1703 ks. gr. gm. Jarosław 
objętej wpisanego z pn i że kuratorem jego 
zosi>.ł ustanowionym adw. dr. Blumenfelia, 
w Jarosławiu

Wzywa się przeto niewiadomego, by co 
d<> swej obrony z tymże ię porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi wcześnie przed­
s ta w ił ,  gdyż inaczę] sku ki nienależytej obro­
ny sam sobie przypisać będzie musiał.

Jarosław, 25 sierpnia 1897.

L. 68446 (9312 2 - 3 )
O k Sąd Iraiowy jako handlowy we 

Lwo*ie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Marka i Magdalenę Ltlienf-ldów, że 
w - prawie wekslo ej Banku relniczeg > we 
i.wowie przeciw  nim pto 766 zł a. w. z pn. 
ustanowił wskutek prośby tego Banku de pr. 
31 października 1897 1 68446 kurator-m ich 
adw. dr. Leona Z ona *e Lwowie z substy­
tucją adw. dr. Schrenzla we Lwowie i usku­
tecznił doręczenie wydanych w powyższej 
sprawie nak azów  zapłaty z dnia 9 paździer­
nika 1897 1. 63259 do rąk wspomnianego 
kuratora adw. dr. Zmna, przyczem wzywa 
ich, aby u tegoż kuratora się zgłosili i podali 
mu służące im do obrony środki, ewentualnie

innego pełnomocnika Sądowi wymienili, 1 
wyniknąć mogące z tego zaniedbania 
we następstwa sami sobie przypiszą 

Lwów, 6 listopada 1897.

icytacye.
L 1971 (9356

G k. Sąd powiatowy w Dcbrornilu ogia" 
sza, iż celem zaspokojenia pretensji Kasy P' 
życz ko w ej dla gmin powiatu Dob oinils!(,e^  
a to 5 rat po 9 zł. i jednej raty po 11 z 
a. w. z pn odbędzie się w dnia h 17 s 
ma 1898 1 18 lutego 1898 b ź iy m  r»zem , 
godz. 10 rano przvmusowa sprzedaż 1 ]4 0,2§s 
realności wyk hip. |. 132, 169 ks. Kn'- 

I P osada rybotycka, Jana Horbaczyka własny01 
1 realności wyk. hip. 1. 99 ks. gr. gm' °

! rysławka Piotra Paliwody własnej
Cena wywołania 644 zł. 45 ct. 

i Wadyum 64 zł. 50 ct. ■,
Resztę warunków, protokół oszaco«»n*'

] 1 wyciąg hipoteczuy przejrzeć można w u 
registraturze.

Dobromil, 26 października 1897.
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L. 14789 (9380 2—3)

Celem zaspokojenia pretensyi Julii Mel- 
Dycznk ur. Ulan w kwocie 150 zł. odbędzie 
81 § w tutejszym Sądzie w sali rozpraw Nr. 8 
w dniu 23 grudnia 1897 i 25 stycznia 1898 
0 godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż potowy ciała hipotecznego 1, 128 
gminy Płowe Romana i Feśki Ulanów własnej. 

Cena wywołania 642 zł. 50 ct. 
Wadyum 64 zł. 25 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

J yyciąg  hipoteczny przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechow, 27 października 1897.

K. 5663 (9888 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

■W rano w dniach 24 grudnia 1897 powyżej 
Cbny szacunkowej, zaś w dniu 18 lutego 1898 
®aWet poniżej takowej, licytacja realności w. 
K 1- 381 gm. Skołcszów Mojżesza Nadel 
Jasn e j n*. rzecz Dyrekcyi galic. funduszu 
propinacyjnego

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

s*acowania i wyciąg tabularny wolno przej- 
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
Ustanawia się kuratorem Władysława Jani­
ckiego w Radymnie.

Radymno, 20 września 1897.

6957 (9404 2—3)
C. k. Sąd powńatowy r  Grybowie po 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
p ler-ytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
~rybowie w kwocie 300 zł. a. w. z pn. od­
jadzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
róach 20 grudnia 1897 i 20 stycznia 1898 

Każdym razem, o godzinie 10 przedpołudniem 
^^ |ie .,na  przymusowa sprzedaż realności lwh. 
»" 1 połowy w bp. 85 ks. gr. gminy katastr. 
^ 8zalnica własność mał. Jana, Józefa, Ma- 
^ a&ny, Zofi , Kazimierza, Wojciecha, Stani- 

i Piotra Kiełbasów stanowiącej.
., . Cena wywołania wynosi 2943 zł. 50 ct., 
fZej której na pierwszym terminie sprzedaż

me nastąpi.
Wadyum ustanowiono na kwotę 300 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

Przejrzeć w tutejszym Sądzie.
O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 

( 1 y interesowane, a tych wierzycieli, któ­
ż b y  dopiero po dwu 17 sierpnia 1897 jako 
aiu wystawił n :a ra ra k tu  tabularnego hipo- 
ekę uzyskali, lub itórymby uchwała niniej- 
Za lub późaiejsz- w tej sprawie zapaść
Md lą c e  z jaki-gokoi riek powodu nie inogty 

doręczone; niemniej wierzycieli z miejsca 
-u niewiadomy n do rąk. ustanowionego 

'hlejszem ktratora w osobie c. k. not. p.
za pomocą niniejszego

Grybów, 6 października 1897.

Ł‘ 5^72 (9409 2—8)
j  . C. k. Sad powiatowy w Kumarnie po­
koi iJUDlio^nej \ iadomości, że na zaspe-

3UIDy 37 zł a. w. odbędzie się w 
Pubp6 tut«W ™  przymusowa sprzedaż pizez
za b CZD̂  ^cjtaoyę powyższej wierzytelności 
fcat ^°tekę służącej realności lwh. 114 gm.

Mli 
Rai
^ycznia 1898 każdym razem o godzinie 10

* 8t > m n °  objętej dłużnika Iwana Wołodo- 
j ,  Kiego Wasylów własnej na rzecz Samuela 
. usera w dniach 22 grudnia 1897 i 26 

tycznia 1898 ka: 
południem.

Mz Kialność ta sprzedaną zostanie w pier- 
terminie tylko za lub wyżej ceny 

hie °^ania 1245 zł. 50 ct., w drugim termi- 
g(Cŵ hiżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi- 

ustawy z 10 czerwca 1SS7 i. 74 dz. u. p. 
Zakłed wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

aP? adw. dr. J o zefa  Gottlieba w Komarme. 
tabul sz;S warunków licytacyjnych, wyciąg 

arny i akt oszacowania można w tu-ąd 
Sw aturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 sierpnia 1897.

(,94 i 1 2 —8)
daje j Sąd powiatowy w Kwmirn e p.o- 
k0; ,°  publicznej wiadomości, że na zaspt- 
się sumy 140 zł a. w. z pn. odbędzie 

Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
ts\a Publiczną licyiacyę powyższej wierzy 
5g i. Cl za bipoteke służącej a) realności lwb.

<s- gr. gminy kat. Ta arynów Stacha 
boś 1 Mikołaja Dawrda własnej, b) real- 
M ik\ - . 530 g m i n y  kat. Tatarynów objętei
634 Ja Diwyda wlasnei i c) realności lwh 
Ma gmmJ Tatarynów objętej Stacha Dawyda 

KQe.i na rzecz Leizora Spieglera w dniach 
^  Rudnia 1897 1 27 stycznia 1898 każdym 

e!u o godzinie 1 ■ przed południem, 
w  “ ealność ta  sptzedaną zostanie w pier- 

terminie tylko za lnb wyżej ceny 
ia 1250 zł > w drugim terminie niżej 

Cza z ostrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
ca 1887 1. 74 dz. u. p.
Zakład wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

w»no adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacować.ia można w ts. re­
gistraturze przejrzeć,

Koinąrno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 10522 (9355 2 - 8 )
Dnia 20 stycznia 1898 i dnia 28 lute­

go 1898 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Posadzie nowomieiskiej poło­
żonej wyk. hip. 18 ks. gr. tejże gm. obję­
tej dłużników Jana i Pawła Wójcickich włas­
nej na zaspokojenie wierzytelności banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slaria" w Pradze 

Cen* wywołania 881 zł. a. w.
Wadyum 88 zł. 10 ct. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania, można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli adw. p. dr. Ty- 
german w Dobromilu.

Dubromil, 2 grudnia 1896.

L. 17932 (9851 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia reszty 
kapitału w sumie 4075 zł, 79 et. w. a. z pn. 
wraz z 5V4%  odsetkami od 1 lutego 1898 
1 kosztami w kwocie 11 47 ct. na rzecz
kasy osz- zędności miasta Tarnopola odbędzie 
się dnia 14 lutego i 14 narca 1.898 każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze Nr., 14 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Etteli Beeher i masy konkursowej Lazara Be- 
chera własnych w Tarnopolu położonych whl. 
237 i 23S tejże gminy objętych.

Cena wywołania pi 1 żej której realność 
ta na pierwszym termini, sprzedana nie bę­
dzie wyi--si 15246 zł.

Wadyum 1524 zł 
Bliższe warunki pnejiz-ć można w re­

gistraturze sądu.
D!a wierzyciel;, którzyby po dniu 26 

października 1897 prawo zastawu uzyskali 
lub kiśrymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogh, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczi ństwo kuratora ad 
acturn pana adw. dr. C-ulika a p. adw. dr. 
Zarzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 6 listopa ,a 1897

L. 28426 (9853 2 - 3 )
C. k- Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje d 1 powszechnej wiadomości, że 
w spr;. ■ ie egz-kueyjmj l udwiki Joffe w 
Saaz pr.eciw Maryi z Lipsobutzów Scbiffer
0 za cła 'enie kwoty 1559 zł. 72 et. a w 
odbędau się dnia 12 stycznia 1898 1 dnia 
15 lutego 1898 kiżlym  razem o godz. 10 
przed p łudn iem  w biurze Nr 49 przymu­
sowa s) -zedaż realności i browaru whl. 97
1 98 kc gr. gminy Ostrów objętych.

C- ;ę wywołania stanowi suma 111 zł. 
78 et., lila realności whl. 98 a suma 94330 zł. 
38 ct. 1 la realności whl. 97 ks. gr. gminy 
Osirów objętej wraz z browarem, wadyum zaś 
10%  te że.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwok. dr. L. Blażowskiego w 
Przemyślu z substytucją adw. dr. J. Mestera.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Przemyśl, dnia 30 września 1897.

L. (9358 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rit- 

terinanns, pko Joannie Kubickiej i śp. o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 274 w 
Podgórzu odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 30 grudnia 1897 i 
dnia 31 stycznia 1898 zawsze o godz. 10 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lwh. 277 w Podgórzu położonej 

Cena szacunkowa wynosi 1499 zł. 
Wadyum 150 zł. a. w.
Warunki licytacyjna można przejrzeć w 

Sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. p .  dr. Wojciechowski w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 5 października 1897.

L. 8889 (9172 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytację realn l?i whl. 21 w Lękach 
pofożonei w budynku sądowym w dwóch te r­
minach dnia 10 stycznia 1898 i dnia 10 
lutego 1 S9S każdorazowo o godzinie 9 rano, 
na drugim terminie niżej ceuy szacunkowej 
1127 zł 62 V* •■t.

Wadyum wynosi 110 zł.
KN.atorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono dr. Kaz,mierzą 
F ibiego adwokata w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt o s z a c o w a n ia  i 
w a ru D k 1 licytacyjne m o ż n a  w Sądzie przejrzeć.

Kę'y, 26 października 1897.

7089 (9410 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 50 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności

tihueta Lwtwskft Nr. 272 1 dnia 28 listopada 1897.

za hipotekę służącej realności lwh. 505 gm. 
kat. Rumna objętej dłużnika Stacha Gąsior 
własnej na rzecz Leizora Spieglera w dnich 
24 gruduia 1897 i 28 stycznia 1898 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 425 zł. w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 9080 (9173 2 - 8 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę r-alneśei pod lk. 594 i Fanny 
Zeilenderów w Kętach położonej w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 10 sty­
cznia 1898 i dnia 10 lutego 1898 każdora­
zowo o godzinie 10 rano, na drugim terminie 
niżej ceny wywołania 2270 zł. 50 ct 

Wadyum wynosi 227 zł. 65 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono adw. Fabryego 
w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty, 5 listopada 1897.

L. 16035 (8893 2— 3)
C k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Michałowi 
Dornwaldowi o zapłacenie 4 rat po 1007 zł. 
50 ct. odbędzie się dnia 26 stycznia 1898 i 
dnia 23 lutego 1898 każdym razem o godz. 
10 przed południem w s&li rozpraw Nr 28 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 88, 
88a i 88b w Przemyślu położonej wyk. hip.
1. 774 objętej dłużnika Michała Dornwalda 
własnej

Cenę wyweł. stanowi kwota 55600 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Błażowskiego w Prze­
myślu z substytucyą adw dr. Bleichera.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 2 października 1897.

L. 28280 ~ (8982 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie p idaje do wiadomości, źe na za­
spokojenie wierzytelności Adolfa Gerschono- 
wicza, przyznanej w sumie 29 zł 90 ct w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh 175 
ks. gr. gminy Smigno objętej Józefa Micka 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 11 stycznia 1898 i w dain 11 lutego 
1898 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 1395 zł 94 ct. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyż>j ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 140 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
w Tarnowie.

Tarnów, dnia 30 września 1897.

L. 42025 (9321 2 - 8 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowi* 

odbędzie się w dniu 11 stycznia 1898 i 15 
lutego 1898 zawsze o godz. 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realnościi pod 1. k. 164 dz. 
VIII w Krakowie położonej, lwh. 1554 obję­
tej spadkobierców Dawida i Tauby Fischerów 
r.i Markusa Izaaka 2 im. Fischera, b) Sary 
z Fischerów Salzowej, c) Perli Fischerowej
d) Chawy z Fischerów Fischerowej, e) Czar­
ny z Fischerów Birnhaumowej, f) Samuela 
Fischera, g) Zachla czyli Ezechiela Fischera, 
h) Fani z Fischerów Stielowej, 2. Jerzego 
Fragnera, 3. Perotza Fragnera, 4. Chai Lai 
Rosenzweigowej. 5 Chiwali Leinbergerowej 
wspólną własnością będącej, orzeczeniem ma­
gistratu miasta Krakowa z dnia 30 paździer­
nika 1891 1. 21788 za pustkę uznanej 

Cena wywołania wynosi 580 zł. 
Wadyum 60 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Gluziński, zastępcą adw. dr. 
Izydor Deiches.

Kraków, 22 października 1897.

w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy­
towego ziem. w likwidacyi, przeciw Michało­
wi Karczmarzowi i tow. o zapłacenie kwoty 
350 zł. zpn. odbędzie się daia 26 stycznia 
1898 i dnia 22 lutego 1898 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 
49 przymusowa sprzedaż realności.

1. wyk. hip. 1. 47 ks. gr. gm, Hnatko- 
wice objętej Jana Karczmarza względnie te­
goż spadkobierców Michała Karczmarza i Pa- 
zi Mielnik własnej.

2. whk. hip. 1. 106 ks. gr. tejże gm. 
objętej Pazi z Karczmarzów Mielnik własnej-

3. wyk. hip. 1. 103 ks. gr. tejże gm. 
objętej Nusyma Weissa własnej

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta a to 
dla realności wyk. hip. 1. 47—850 zł. dla 
realności wyk. hip. 1.' 106—200 zł. zaś dla 
realności wyk. hip. 1. 130—50 zł. aw. wa­
dyum zaś 10%  tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 11- 
stanowiono adw. Dr. St. Angerinana w 
Przemyślu z substytucyą adw. Doktora Blu- 
menfelda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Przemyśl 1 marca 1897.
Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.

L. 19566 (9387 3 - 8 )
Ustanowiona • • ; . • .. Tc-netnikach 

Nr 66 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencyi. Trafikę tę 
wykonywać wolno tylko w dotychczasowem 
miejscu lub w domach pobliskich.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1896 do 31 
grudnia 1896, materyału tytoniowego w war­
tości 446 zł. 10 ct. wynosił 44 zł. 50 ct.

Skarb nie ręczy na przyszłość za dc- 
ehód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać raateryał tytoniowy 
w hurtowni tytoniowej w Bukaezowcaeh.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę należy objąć w dniu 28 grud­
nia 1897,

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafi? tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla tiafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te jakoteż Irukowane formula­
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar- 
kowych I instancji, nad orów straży skar­
bowej 1 u składowników tytoniu i u władz 
skarbowych I  instancyi rabyte.

Wadyum, które ma lyć złożone wynosi
5 zł.

Oferta ma być w ytaw ioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj­
dalej do 21 grudnia 1897 do go iziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Brzeżanach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

Brzeżany, dnia 19 listopada 1897.
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.

. 3343 (8965 2— 3)
O. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że

L. 20284 (9888 8 - 8)
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Biłce Nr. 18 
trafika tytoniowa będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencyi. Tratwę tę wykony­
wać wolno tylko w dotychczasowem miejscu 
lub w domach pobliskich.

Zysk trsfikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 14 lutego 1896 do 14 
lutego 1897 materyału tytoniowego w warto­
ści 845 zł. 40 ct. wynosił 34 zł. 50 ct

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Trafi­
kant ma pobierać mat ryał tytoniowy w Prze­
myślanach w hurtowni tytoniowej.

Trafik-; nt ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone.

Trafikę należy objąć w dniu 27 gru­
dnia 1897."

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczątego się tw orzeni i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikant ów tytoniowych.

Przepisy te jakoteż drukowe formularze 
ofert mogą być przyjrzano u władz skarbo­
wych I instancyi, nadzorów straży skarbowej 
i u składowników tytoniu i u władz skarbo­
wych I. instancyi nabyte

Wadyum, które ma być złożone wynosi
4 zł.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 21 grudnia 1897 do godziny 12 
południa u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
doprowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

Brzeżany, dnia 10 listopada 1897.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
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L. 36916 (9439)

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Stanisławowska c. k Dyrekcja okręgu skarbowego rozpisuje ninieiszem trzecią lieytacyę 

ustną i pisemną celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjaego od mięsa i 
wina w poniżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych na lat trzy t. i. od 1 stycznia 
1898 do 31 grudnia 1900 bezwarunkowo lub warunkowo t. j. z zastrzeżeniem prawa wy­
powiedzenia w pierwszym lub w drugim roku dzierżawy.

1
6
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Okręg dzierżawny

§ §5
.2, 3  g* 
a  « Z

-o o -oo -co

Przedmiot
dzierżawny

Cena
fiskalna

Dzieli
podjęcia
licytacyi

ustnej

1

Uwaga

a  & e? zł ci.

1 Jazłowiec 21 ikc.yza odmięss 1683 — OO

2 Tłumacz 17 dtto 3464 —
o8Sh

3 Tyśmienica 17 dtto 2460 —
oorH
oS

‘5
53Sh4 Jazłowiec 21 akcyza od wina 95 —

5 Tyśmienica 17 dtto 190 —
CO
tH

Pisemne oferty zaopatrzone w 10%  wadyum oznaczone uwagą na jaki przedmiot są 
wnoszone należy wnieść na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie do godziny 
1 z południa dnia 15 grudnia 1897. — Oferty wniesione po tym terminie, tudzież oferty 
telegraficzne nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w Dyrekcyi okręgu skarbowego i Nadzo­
rach straży skarbowej.

Dzierżawca obowiązanym będzie nadto opłacać prócz czynszu dzierżawnego za wino 
także 30“/, dodatek krajowy do podatku od wina, natomiast wolno mu pobierać od stron 
30%  dodatek krajowy do podatku od wina.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 20 listopada 1897.

L. 6892 (9381 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż posiadłości 
w Babuchowie wedle wyk. hip, 1. 169 w 1/4 
części z połowy wyk' hip. 1. 407 w 1/4 części 
wyk. hip. 1. 408 w połowie, wreszcie wyk. 
hip. 1. 409 w 1|4 części dłużników małolet. 
Nastki i Andrucha Olejnik własnych na za­
spokojenie wierzytelności Wigdora Sehleichera 
w kwocie 50 zł. a. w. z pn. dnia 22 g ru ­
dnia 1897 i dnia 25 srycznia 1898 o godz. 
10 rano na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej, która odnośnie do 1/4 
części z połowy ciała hip. objętetgo wyk 
hip. 1. 169 gm. Babuchowa na kwotę 10 zł., 
odnośnie do 1[4 części ciała hipotecznego 1, 
407 na kwotę 12 zł. 5 et., odnośnie do po­
łowy ciała hipotecznego 1. wyk. 408 na kwotę 
45 z ł ,  wreszcie odnośnie do 1(4 części ciała 
hip. 1. wyk. 409 na kwotę 17 zł. 5 ct. wy- 
pośrodkowaną została, na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 10°/o powyższej ceny 
szacunkowej i wywoiania.

Resztę warunków, wyciąg hipot., i akt 
ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Jacek Zyborski w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 81 października 1897.

stycznia 1898 zawsze o godzinie 10 przed połud 
przeprowadzi przymusową publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 67 ks. gr. gm. kat 
Równia objętej, dłużnika Stefana Miudio wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Izaka Schei- 
nera pto 62 zł. w. a. z pn

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Bliższe warunki licytacyjne w registra- 

turze przejrzeć można.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych usta­

nowiono p. Jana Wewiórskiego c. k. nota- 
ryusza w Ustrzykach.

Ustrzyki dolne, 10 września 1897.

, iL. 9494 (9382 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Wiktora Schleichera w rusztu­
jącej kwocie 27 zł. 3* ct. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. II. 
w dniach 15 grudnia 1397 i 15 styeznia 1898 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności a to 1/3 części 
wyk. hip. 1. 243 i 8/8 części wyk. hip. 1 244 
ks. gr. dla gm. kat. Kleszczówna prowadzo­
nej własność Łaśka Ste czaka stanowiącej.

Cena wywołania wynosi co do 1/3 części 
ciała hip. 243 kwotę 3 zł., co do 3/8 części 
ciała hipot. lwh. 244 twotę 94 zł. 87% ct 
n ie j  której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 et 
względnie 9 zł. 49 ct.

Nabywca obowiązany, będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąóby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 29 października 1897 
jako dniu wystawienia eitraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
mniejszem kuratora w osobie p. Jacka Ży- 
borskiego, jako też zapomocą niniejszego 
edyktu.

Rohatyn, dnia 2 listopada 1897.

L. 5441 (9379 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 137 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzesku w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż szczepowej posiadłości 
lwh. 161 gm. kat. Biskupice objętej dłużnika 
Walentego Marcinkowskiego własnej, tudzież 
realności lwh. 331 ks. gr. gm. kat. Biskupi­
ce objętej. Franciszka Pajdy w 3|4 częściach 
a Zofii lo  Traczowej 2o Pajdowęj w 1|4 czę­
ści własnej w dwócb rermioach, mianowicie: 
dnia 20 grudnia 1897 i dnia 20 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpoł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kura‘orem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Jan Maczyszyn w Radłowie. 

Wadyum wynosi 86 zł. 94 ct.
Cena wywołania kwotę 869 zł. 40 et 
Radłów,' 22 października 1897.

L. 5056 (9385 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o 

głasza, ze dnia 15 grudnia 1897 i dnia 15

Zl. 2950 (9441 1 - 3 )
KUNDMACHUNG.

Zur Sicherstellnng des Transportes der 
Tabakgefallsgfite.r auf der Streeke von Jagiei- 
nica Tabakfabrik bis zura Bahnhofe Czortków 
und umgekehrt vorlaufig auf ein Jahr, d. i. 
fur die Zeit vom 1 Jauner 1898 bis 31 De- 
zember 1898 wird von der k. k. Tabakfabrik 
in Jagielnica eine Oflertyerhandlung fur den 
10 Dezember 1897 susgeschrieben.

Zu dieser Offertverbandlung haben die 
Bewerber schrililiche, versiegelte, mit einer 
Stempelmarke von 50 ks. per Bogen v?rse- 
hene und mit der (Jubtung fiber den Erlag 
des yorgeschriebenen Vadiums belegte Offerte 
einzubringen.

Die naheren Bestimmungen sind aus der 
ausffihrlichen Kundmachung zu entn^heren, 
welehe sn dem Amtsthore der k. k. Tabak­
fabrik in Jagielnica acgehefiet ist und in 
diesem Amte wahrend der Amtsstunden zur 
Einsicht aulliegt.

Jagielnica, am 24 November 1897.

L. 6047 (9428 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Markusa Pintera w kwocie 80 zł. 
76 ct z pn. odbędzie się w zub jdowanii). te­
goż Sądu w sali Nr. 25 w dniach 23 gru­
dnia 1897 i 27 stycznia 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 231 
w Sanoku wyk. hip. 1. 464 ks. gr. gminy 
Sanok objętej Maryi Budzik zam. Łukasiewicz 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1269 zł. a. w.

niżej której na pierwszym terminie sprzedaż
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 126 zł. 
90 ct. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki zs potrąceniem z ceny ku­
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 27 sierpnia 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
rnająee, z jakiegokolwiek powodu nie noogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr 
Flakowieza jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Sanok, 12 października 1897.

L. 8292 (9413 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 15 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez publi­
czną lieytacyę powyższej wierzytelności za 
hipotekę służącej a) realności lwh. 164 i b) 
połowy realności lwh. 368 gm. kat. Pohorce 
objętych dłużnika ś. p. Józefa Pieluszczaka 
recte Pieleszka a względnie tegoż spadkobier­
ców a to Stanisława Pieluszczaka recte Pie­
leszka, małoletnich Michała, Wawrzka, Zofii 
Barbary i Pawła Pieluszezaków recte Piele- 
szków, Maryi i Jana Pieluszezaków recte Pie- 
leszków własnych protokołem z 18 stycznia 
1894 1. 579 egzekucyjnie oszacowanych na 
rzecz Benziona Horta w dniach 23 grudnia 
1897 i  27 stycznia 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1630 zł., w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 L. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/, ceny wywełania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, 30 sierpnia 1897.

9342 (9435 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 317 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1897 i 28 sty­
eznia 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności whl. 1492 i 1493 ks. gr. dla 
gminy kat. Zablotów objętych dłużnika Jurka 
Dragana Iwana Fedorowego własnej.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Zabłotów, 2 listopada 1897.

L. 9202 ‘ (9412 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 10 zł 10 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lic.ytacyę powyższej wierzy­
telności za hipotekę służącej a) pełowy re­
alności lwh 365 i b) całej realności lwh. 
530 gminy kat. Rumno objętych dłużnika śp. 
Wandycza a względnie tegoż spadkobierców, 
a to pełnoletnich Grzegorza i Michała Wan- 
dyczów i mai. Maryi, Jaśka i Jewki Wan- 
dyczów własnych na rzecz Mojżesza Liebrni- 
na w dniach 24 grudnia 1897 i 28 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem.

Realność ta sprzt daną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 105 zł., w drugim terminie niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr Józefa Gottlieba w Komarnie
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w ts. re- 
gistraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 588 (9350 2— 3)
W celu zabezpieczenia przewozu mate- 

ryałów tytoniowych, w dworca kolejowego w 
Samborze do tamtejszego c. k. Magazynu 
sprzedaży tytoniu, i na odwrót, na m ie  na 
przeciąg jednego roku, t. j od 1 stycznia do 
31 grudnia 1898, rozpisuje c. k. Magazyn 
sprzedaży tytoniu w Samborze na dzień 10 
grudnia 1897, rozprawę ofertową.

Ubiegający się, mają do rozprawy tej 
wnieść pisemne, opieczętowane, znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. za każdy arkusz za­

opatrzone oferty, do których kwit na złożo­
ne wadyum w przepisanej wysokości, dołą- 
ezyć należy.

Bliższe postanowienia podaje szczego- 
łowe obwieszczenie, przybite na budynku
c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu w Sam­
borze, które również w wzmiankowanym u" 
rzędzie, w godzinach urzędowych przejrzeć 
można.

Sambor, dnia 22 listopada 1897.
O. k. Magazyu sprzedaży tytoniu.

L. 3785 (9349 2 - 8 )
Auszugsweise Kundmachung.

Zur Sicherstellung des Transportes der 
Tabakgefailsguter auf der Strecke von der 
k. k. Tabak Hauptfabrik in Winniki bis 
dem Bahnhofe in Lemberg und umgekebr 
vorlaufig auf ein Jahr, d. i. ffir die Z® 
vom 1 Janner 1898 wird von derk . k. T a b » k -  
H uptfabrik in Winniki eine OffertTerbftU' 
dlung ffir den 7 Dezember 1897, 12 Um 
Mittsgs ausgeschrieben.

Zu dieser Ofiertwerhandluog haben u* 
Bewerber schriftliche, versiegelte, mit eine_ 
Stempelmarke von 50 kr. per Bogen ver.se” 
hene und mit der Quittung fiber den E rl# | 
des vorgeschriebenen Vadiums belegte Offert 
einzubringen.

Die naheren Bestimmungen sind ft“ 
der ausffihrlichen Kundmachung zu entneh' 
men, welche an dem Amtsthore der k. 
Tabak Hauptfabrik in Winniki a n g e h e l t e t  j8̂  
und in diesem Amte wahrend der Amts' 
stunden zur Einsicht aufliegt.

Winniki, am 22 Nowember 1897.

K o n k u rs a . .
L. 7441 (9394

1 Przy sądzie krajowym w  Krako^ 16 
opróżnione zostały dwie posady w o ź n y c h  
płacą roczną 300 zł., dodatkiem a k t y w a l n y m  

25%, umundurowaniem i prawem postąp16 
nia na wyższy stopieć płacy, zaś

2 . przy sądzie obwodowym w Tarnów1 
jedna posada woźnego z płacą r o c z n ą  300 z*̂  
dodatkiem aktywalnym 25% , umunduro^ 8 
niem i prawem postąpienia na wyższy st° 
pień płacy.

Podsnia o powyższe, lub też przy 
nych sądach kolegialnych albo powiatowym 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych P0/, 
oficerów zastrzeżone posady woźnych wn°8' 
należy do 27 grudnia 1897 ad 1) do 
zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad / 
do Prezydyum sądu obwodowego w TarnoWi 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 19 listopada 1897.

Przy sądach powiatowych :
a )  w Brzesku, Chrzanowie, L i s z k a c h ,
b) Dębicy, Radomyślu R o p c z y c a c h ,  

chowie,
c) Głogowie, Leżajsku, R o z w a d o w ie ?
d) Starym Sączu i Nowym Targu 1
e) Gorlicach, opróżnione zostały P°® 

woźnych mianowicie przy każdym z ty?-b 0, 
dów po jednej posadzie, zaś przy sądzie " 
wiatowym . $

f )  w Mielcu dwie posady wc,̂ flyc:L p 
płacą roczną po 250 zł., dodatkiem akty 
nym 25%, umundurowaniem i prawem r 
stąpienia na wyższy stopień płacy. jp-

Podaaia o powyższe, lub też P ^ ^ o -  
nyeh sądach powiatowych opróżnić 
gące dla wysłużonych podoficerów 
żone posady woźnych wnosić należy d° ju 
27 grudnia 1897 ad a) do Prezydyum 
krajowego w Krakowie, ad b) i O “9 ad 
zydyum sądu obwodowego w T arn o w ie^ , 
c) do Prezydyum sądu obwodowego ^ rf0go 
szewie, ad d) Prezydyum sądu obwodo 
w Nowym Sączu, ad e) do Prezydyum 
obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego
Kraków, 19 listopada 1897.

gya-
Przy sądzie krajowym wyższym

kowie opróżnioną została posada 
woźnego z płacą roczną 300 z ł ,
aktywałnym 25%  i umundurowaniem- jgfi- 

Podania o tę dla w y s ł u ż o n y c h  P (Jo 
cerów zastrzeżoną posadę wnosić nalB '  ju  
dnia 27 grudnia 1897 do P r e z y d y u m  

wyższego w Krakowie.
Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 19 listopada 1897.

L. 4739 (9393 ^  ’
KONKURS. nOwi0

Przy Sądzie powiatowym w j  eg0. 
opóźniona jest posada adjunkta sądo

Podania o tę a względnie PrẐ a(jju»kia 
Sądzie opróżnić się mającą posadę . j r or
sądowego wnosić należy w przeP 'fLa pr®'
dze najpóźniej do 14 grudnia 1897 do 
zydyum Sądu krajowego w KrakoWie_

W Krakowie, 22 listopada
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L- 183 (9402-2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyjmie 
zWaz detaryusza biegłego w piśmie i w ma- 
®ipulaeyi, szczególnie w sprawach karnych.
. Płaca miesięczna wynosi 25 zł., a nso- 
‘8 być zwiększona w miarę uzdolnenia.

Biecz, 21 listopada 1897.

1  97410 (9391 2 - 3 )
KONKURS

j . Na posadę poeztmistrza przy ck. Urzę- 
pocztowym w Olesku w powiecie Zło- 

°^ 8kim za kontraktem służbowvm i kaucya 
*  kwocie 400.

Płaca rocznych 400.
Ryczałt kancelaryjny 100.
Wynagrodzenie rocznie 500 zł.

. Za codzienną jazdę posłańczą do Ożydo- 
,a i napowrót tudzież 200 zł. na posłańca 

P eszego do Oiydowa i 36 zł. za przenoszenie 
^ynek listowych.

„ Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
§ Uduia br. do ck. Dyrekcyi poczt i telegra- 

w we Lwowie.
Lwów, 21 listopada 1897.

L. 1468 (9442 1 - 3 )  
Ogłoszenie konkursu, 

go i ^ em obsadzenia posady prowizoryczne- 
?k. strażnika cywilno policyjnego w etacie 

36ft j ck- Dyrekcyi policyi z płacą rocznych 
a , *ł- aw. i dodatkiem aktywalnym roez- 
, Jch 90 zł. wa., rozpisuje się niniejszem kon- 

rs * terminem do dnia 31 grudnia 1897. 
.  1 Posada ta zastrzeżoną jest w myśl ust. 

kwietnia 1872 Nr- 60 dz. p p. w pier­
zy® rzędzie wysłużonym c. k. podoficerom. 

*» b ieg a jący  się o tę posadę winni wnieść 
$ ® .Podania w p owyżazym terminie za po- 
jjj ^hictwem swej przełożonej władzy, a jeśli 

^ czynnie- bezpośrednio do Prezydyum 
ŚW > ekcyi policyi we Lwowie, dołączając 

'adectwo moralności, świadectwo fizyczne- 
Uzdolnienia, przez lekarza rządowego wy- 

ftWione lub potwierdzone, tudzież dowody 
lotności języków polskiego, ruskiego i nie- 

eeeckieg° a wysłużeni podoficerowie nadto 
ttbi stwierdzający ich uprawnienie do

eRania się o tę posadę.
Lwów, 24 listopada 1897.
Ck. Radca Dworu i Dyrektor Policyi.

3214 (9432 1- 3)
KONKURS.

Oh aa ■ ray ?%̂ z' e obwodowym w Wadowicach 
Próżnioną jest posada pomocnika woźnych z 

płac^ 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
U od tej płacy i mundurowaniem 

jj , Podania o tę posadę dla wysłużonych 
gmS -er®w zastrzeżoną wnieść należy do 26 

dhla 1897 do Prezydyum Sądu obwodo-

Wadowice, 25 listopada 1897.

^  1^700 9418 (1—2)
m  Odnośnie do konkursu w Nr. 271 Ga 
k/  lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
tow 8 na Posa|lę prowadzącego księgę grun- 
ł  ,4 przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 

Biem 15 grudnia 1897 upływa.
Lwów, 19 listopad* 1897.

16800 (6460 1— 3)
KONKURS. 

j0^  Dwie posady radców wyższego Sądu kra- 
r we Lwowie z poborami VI. klasy 

^  są do obsadzenia.
U(j , Obiegający się wniosą swoje należycie 

Puentowane podania w drodze przepi- 
w .ej do 15 grudnia 1897 do Prezydyum 

8Zego Sądu krajowego we Lwowie.
Lwów, 26 listopada 1897.

L' 1^50 (1_ 2)
O. k, Rada szkolna okręgowa w Tarnowie 

PosolZa niniejszem konkurs na następu ąee 
®y nauczycielskie : 

ciei ^ a P09a’§ stałego starszego nauczy­
li* .8zkoły czteroklasowej pospolitej połą- 
how Ze szk°ł% wydziałową męską w Tar- 
h a T  z.p łacą 700 zł. i 10 procent dodatkiem 

Pomieszkanie.
Na posadę stałego młodszego nau- 

ptc l®*a tejsamej szkoły z płacą 420 zł. i 10 
dodatkiem na pomieszkanie.
. 6. Na posadę stałego młodszego nau- 

W fp1 a szkoły 4-klas. męskiej na Strusinie 
ki arnowie z płacą 420 zł. i lOprc. dodat- 

ha pomieszkanie.
8lkoł posadę nauczyciela kierującego
Zł /  4-kla8owej w Tuchowie z płacą 450 

za kierownictwo i pomieszkaniem 
atdtze albo odpowiedniem relutum.

Cz»„; ,| • Na posadę stałego młodszego nau- 
jia tejsamej szkoły z płacą 400 zł. i 10 

• dodatkiem, 
pot "O uzyskania każdej z tych pięciu posad 
WyCh kwalifikacyi dla szkól więcejklaso- 
hiełh P°sP°litych z prawem udzielania języka 

niieckiego.
Pierwszeństwo do uzyskania posady młod- 

kąA° nauczyciela w Tarnowie będzie miał 
U d ^ a t ,  który się wykaże kwalifikacyą do 

®iania nauki zręcznośei. 
istą, ?' -Na Posady stałych nauczycieli samo- 

j®h szkół 1-klasowych w Chojniku, Grom­

niku, Kobierzynie, Łękawicy, Trzemeśnie i 
Wróblcwicach z płacą po 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynkach szkolnych, ewen­
tualnie odpowiedniem relutum.

7. Na posady stałych młodszych nau­
czycieli szkół 2-klasowych w Klikowej, Lisiej 
górze, Rudce, Wierzchosławicach, Skrzyszowie 
i Zbylitowskiej górze z płacą po 300 zł. 
(w Klikowej 350 zł.) i prawem korzystania 
z jednego pokoju na pomieszkanie z wyjątkiem 
Skrzyszowa.

Do uzyskania posad pod 6) i 7) po­
trzebną jest kwahfikacya dla szkół pocpolitych.

Na wszystkie wyżej wymienione posady 
należy wnosić należycie udokumentowane po­
dania za pośrednictwem bezpośrednich władz 
przełożonych w terminie do 5 styczuia 1898.

Tarnów, dnia 14 listopada 1897.

L. 2066 (1— 2)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich w nowozorganizowanych
4-klasowych szkołach (męskiej i żeńskiej) 
w Stryju ogłasza się niniejszem konkurs :

A. W szkole 4-klasowej męskiej :
I. Na posadę kierującego nauczyciela 

z roczną płacą 600 zł., za kierownictwo 100 
zł. i relutum na pomieszkanie 180 zł.

II. N* dwie posady starszych nauczycieli 
z roczną płacą po 600 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie.

III. Na jedną posadę młodszego nau­
czyciela z roczną płacą 400 zł. i 10 pre. do­
datkiem na pomieszkanie.

B. W szkole 4-klasowej żeńskiej :
IV. Na posadę nauczycielki kierującej 

z roczną płacą 600 zł., za kierownictwo 100 
zł. i relutum na mieszkanie 180 zł.

V. Na dwie posady starszych nauczy­
cielek z roczną płacą po 600 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie.

VI. Na jedną posadę młodszej nauczy­
cielki z roczną płac-ą 400 zł. i 10 pre. do­
datkiem na mieszkanie.

Prawo prezentowania zastrzeżone jest 
Radzie gminnej miasta Stryja.

Gdyby który ze stałych nauczycieli (lek) 
tutejszych szkół 6-klasowych (męskiej lub 
żeńskiej) otrzymał (ła) jedną z posad powyż­
szym konkursem ogłoszonych, w takim razie 
zostanie równocześnie obsadzoną posada opró­
żniona w szkołach 6-klasowych z tem zastrze­
żeniem, że na posadę starszego nauczyciela 
pierwszeństwo mieć będą kandydaci, posiada­
jący egzamin kwalifikacyjny do szkół wydzia­
łowych z grupy I.

Podania zaopatrzone w dowody służbowe 
i tabelę kwalifikacyjną, należy wnosić za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stryju w terminie 
do 5 stycznia 1898.

W Stryju, dnia 2 listopada 1897.

L. 918 ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Grybowie 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę nau­
czyciela szkoły 1-klasowej w Polnej z roczną 
płacą 350 zł. i prawem używania wolnego 
mieszkania, w budynku szkolnym.

Pcdania należycie udokumentowane, na­
leży wnieść za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy najpóźniej do 5 stycznia 1898. 

Grybów, dnia 28 października 1897.

L. 2184 (1- 2)
Celem stałego obsadzenia posady kieru­

jącego nauczyciela 5-klas. szkoły męskiej w 
Żółkwi, ewentualnie staiszego nauczyciela tej 
szkoły, gdyby posadę kierownika otrzymał jeden 
z nauczycieli miejscowych, ogłasza się niuiei- 
szem konkurs. Do posady kierownika szkcły 
przywiązaną jest. płaca w kwocie 600 zł., 100 
z! za kierownictwo i relutum na pomieszkanie 
w kwocie 200 zł., płaca starszego nauczyciela 
wynosi 600 zł. i 60 zł na pomieszkanie.

Z kompetentów ubiegających się o po­
sadę kierownika szkoły tudzież o ewentualną 
posadę starszego nauczyciela pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci z kwalifikacją do szkół 
wydziałowych.

Podania należycie udokumentowane , 
wnosić należy do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w terminie do 5 stycznia 1898.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej.
W Żółkwi, dnia 30 października 1897.

L. 735 ( 1 - 2 )
C. k. okręgowa Rada szkolna w Starem- 

mieście ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie :

I. Na posadę osobnego nauczyciela religii 
obrządku a) rzym. kat. i b) grecko-kat z płacą 
po 450 zł. i po 45 zł. na pomieszkanie, w
5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Sta- 
remmieście.

O powyższe posady mogą ubiegać się 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub za­
konni kapłani, a posady tej nie możua pia­
stować równocześnie z posada du-zpasLrską.

II Na posadę nauczyciela (Uri) z wy 
kładowym językiem ruskim w 1-klasowych 
szkołach ludowych z płacą 350 zł., użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem : 1. w Bi- 
liczu, 2. Błozwi górnej, 3. Kobie starem, 4 
Koniowie, 5. Leninie wielkiej, 6. Libuehowej, 
7. Mszańcu, 8. N edzielnej, 9. Polanie, 10. 
Rosochach, 11. Strzelbicach (z dodatkiem

miejscowym 50 zł.), 12. Strzylkach, 13. Su- 
szycy Rykowej, 14. Terle, 15. Topolnicy, 16 
Turzem, .17. Tysowicy, 18 Woli koblańskiei 
i 19. w Wolczy dolnej.

III. Na posadę nauczyciela (Iki) młod­
szego (ej) z wykładowym językiem polskim 
w 5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Sta- 
remmieśei9 z płacą 400 zł. i 40 zł. na po­
mieszkanie, tudzież nauczyciela (Iki) młod­
szego (ej) z wykładowym językiem ruskim 
w 2~klasowej szkole ludowej w Starejropie z 
płacą 300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (Iki), mają wnieść należycie udo­
kumentowane, wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia (curriculum vitae), 
stali nauczyciele (Iki) zaś także dekretem wy­
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzone 
prośby za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych do podpisanej c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w terminie najdalej do dnia 5 styl 
nia 1898.

W braku kompetentów z patentem na­
uczycielskim mogą przez zastępstwo obsadzone 
lub zupełnie nieobsadzone ad 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8 , 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 
18, 19 posady bezwłocznie otrzymać, na razie 
prowizorycznie, kandydaci (tki), posiadający 
przynsjmniei uzyskane w c. k. seminaryum 
nauczycielsbiem świadectwo dojrzałości.

Staremiasto, dnia 4 listopada 1897.

kuratele.
L. 14126 (9298 3 - 3 )

Niniejszym edyktem zawiadamia, się że 
Marya Karolina 2ga rm.-Vogt z Białej umy­
słowo chorą uznana i że dla niej p. Jan Fe­
liks 2ga im Vogt labrykant w Białej kurato­
rem ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10 listopada 1897.

L. 30307 (9295 3 - 3 )
Walenty i Jan Brożkowie ze Zgłobic u 

znani za umysłowo niedołężnych,
Kuratorem tychże ustanowiony Wojciech 

Migoń z Mikołajowie.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnów d. 11 października 1897.

L. 13863 (9406 2 - 3 )
Na mocy uchwały ck. Sądu obwodowe­

go w Przemyślu z dnia 7 sierpnia 1897 1. 
14464 zatwierdzającej tus. wniosek z dnia 
22 lipca 1897 1. 11806 Jana Bojarskiego z 
Pełkin uznano umysłowo chorym, Józef Bo­
jarski kuratorem.

Jarosław 17 sierpnia 1897.

L. 4695 (9397 2—3)
Eudokię recie Teodozyę Czorniuk z Ma- 

tijowiee uznano marnotrawczymą.
Kuratorem nadany Jurko Wołoszezuk z 

M&tijowiec.
Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Kołomyja 13 marca 1897.

L. 10615 (9378 2 - 3 )
Ahafię vel Annę Kubik uzano umysło­

wo chorą.
Kuratorem ustanowiono Jana Kuczerę o* 

boje z Letni
O. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 11 listopada J 897.

L 8048 (9384 2 —3'
Podaje się do publicznej wiademości, że 

dla Szymona Swiętoniowskiego z Grzęski u- 
znanego za marnotrawcę uchwałą ck. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie z 8 lutego 1883 1, 
520 w miejsce zmarłego Michała Jędrzejca 
ustanowiony został kuratorem Franciszek Pie- 
strak z Grzęski.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 9 listopada 1896.

L. 4252 (9359 2 - 3 )
Ustanowiona tusądową uchwałą ź dnia 

8 lutego 1884 1 653 z powodu marnotraw­
stwa nad Teodorem Skulskim z Mikłaszowa 
kuratela zniesioną została.

O. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 4 czerwca 1897.

§§. 491. 493. 494. a u. k. i dalsze rozserza-
nie tych ustępów zostaje wzbronione.

Kraków, 20 listopada 1897.

prasowa.
L 28160 (9425)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ek. Prokuratora Państwa orzekł:

iż treść następujących artykułów umie­
szczonych w Nr. 22 pisma „Prawo ludu“ z 
daty Kraków 16 listopada 1897 zawiera przed­
miotową istotę a mianowicie:

a. treść artykułu z napisem „To i owo“ 
w ustępie od słów: „Tow. Kaczanowski" do 
„do napaści za mało" tstr 348) występku z 
§. 305 u. k. i art. VIII ust. z 17 grudnia 
1862 Nr. 8|863 Dz. pp.

zaś b. artykułu z napisem „Ze świata® 
w ustępie od słów „Niemiecki cesarz Wil­
helm" do „śmiertelnika pobity" występku z

Rozmaite obwieszczenia.
L. 66797 (9311 2 - 3 )

W myśl §. 7 ust. z dnia 16 lutego 
1883 Nr. 20 dz. p. p. ogłaszamy niniejszem, 
że Konstanty Winnicki, syn Pawła i Antoniny 
z Czarneckich Winnickich, dnia 15 lutego 
1818 w Rozważu urodzony od r. 1864, w 
którym wedle odezwy dyrekcyi domu ubogich 
dla chrześcian we Lwowie 1. 47J97 tamże 
przebywał żadnej o sobie nie dał wiadomości 
i że na prośbę Franciszki z Lityńskich Gerard 
i Józefy Lityńskiej wdrożono w Sądzie tutej. 
postępowanie celem uznania Konstantego 
Winnickiego za zmarłego i adw. dr. Włady­
sława Ostrużyriskiego we Lwowie kuratorem 
nieobecnego ustanowiono.

Wzywamy przeto wszystkich, którzy by 
o tym nieobecnym jakąkolwiek mieli wiado­
mość, ażeby w ciągu jednego roku, a najdalej 
dnia 1 stycznia 1899 o tem Sądowi tutejsze­
mu lub też ustanowionemu kuratorowi donie­
śli, po bezskutecznym upływie bowiem tego 
czasu na ponowne żądanie Franciszki z Li­
tyńskich Gerhard i Józefy Lityńskiej nastąpi 
uznanie Konstantego Winnickiego za zmarłe­
go celem wdrożenia po nim pertraktacyi 
spadku.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 6362 (9307 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maksymiliana Barczyńskiego, że przeznaczona 
dla niego uchwała tabularna z dnia 30 sty­
cznia 1897 1. 13089 kuratorowi adwokatowi 
dr. Naglerowi w Zborowie doręczoną zostaia. 

Zborów, dnia 30 lipca 1897.

L. 1293 (9303 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Olesku jako 

władza przeprowadzająca postępowanie spad­
kowe po b. p. Szulimie Majerze, zmarłym 
w Przewłocznie dnia 12 października 1892 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli wzywa niewiadomych dziedziców by się 
w przeciągu roku od dnia trzeciego ngłnszena 
niniejszego edyktu zgłosili i oświadczenia swe 
do spadku wnieśli, gdyż inaczej postępowa­
nie spadkowe przeprowadzone będzie z tymi 
którzy się do spadku oświadczą i tytuł dzie- 
dziedziczenia wykażą a nieobjęta część spaa- 
ku, lub też gdyby się nikt nie zgłosił cały 
spadek skarbowi Państwa będzie wydany.

Dziedzicom którzyby się później jednak 
przed upływem terminu potrzebnego do za- 
dawnienia zgłosili, wolno będzie zawsze ze 
swemi roszczeniami wystąpili w drodze 
prawa.

Olesko, dnia 23 lutego 1897.

L 28630 (9294 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Hermana Goldbatta, że w sprawie 
egzekucyjnej Chanc Meizels przeciw niemu 
ptc 73 zł 40 c t , kuratorem jego adw. dr. 
Goldberga w Tarnowie ustanowiono.

Wzywa się Hermana Goldblatta i temuż 
tutejszo sądową rezolucyę z duia 26 marca 
1891 1. 3962 doręczono aby kuratorowi po­
trzebnych wyjaśnień udzielił lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił i o tem Sąd za­
wiadomił.

G. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Tarnów, dnia 26 października 1897.

L. 5233 (9133 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomej) z miejsca pobytu Franciszka Wą­
trobę iż Wawrzyniec i Katarzyna Wątrobowie 
wytoczyli przeciw niemu skargę de praes 26 
Maja 1897 1. 5233 o zapłatę 60 zł. wa. zpn. 
aa którą do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 30 listopada 1897 o godzinie 8 rano 
wyznaczonym został, iż kuratorem dlań usta­
nowiony został Adam Gakau z Dulczy małej.

Wzywa się zatem pozwanego Franciszka 
Wątrobę, ażeby ustanowionemu dlań kuratoro 
wi przed powyższym terminem środków obro­
ny udzielił lub innego pełnomocnika Sądowi 
wymienił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 27 maja 1897.

L. 2888 (9224 3—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z życia, 
miejsca pobytu i zamieszkania Helenę Dzin- 
dzieluk z domu Tomaszewską, że Marya Żu- 
rak imieniem własnem i swego nieletniego 
syna Jana Żuraka wniosła pozew de praes. 
11 lutego 1897 1. 2888 przeciw niej o uzna­
nie tabul. praw własności do parceli bud. 
1 60 i parc. ogrod. 1. 112 objętych wyk. 
hip. 1. 9 gminy katastr. Obarzańce tudzież, 
że dla niej ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Mantla z Tarnopola z substytucyą 
adw. dr. Landaua i pierwszemu odnośny po­
zew doręczony został.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol, 16 lutego 1897.
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OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo-raeicowej na Bukowinie c. k. Namiest­
nictwo znosząc swe rozporządzenie z 19 pa­
ździernika b. r. 1. 90468, zarządza aż do od­
wołania co następuje ;

1. Wprowadzanie (przywóz i przypęd) 
do Gałicyi zwierząt racicowych (bydła roga­
tego, owiec, kóz i świń) p rzeznaczonych  
na cnow  względnie na handel zakazane jest 
z całej Bukowiny;

2. Przywóz do Galicyi zwierząt racico­
wych p rzezn aczon ych  na rzeź zakazany 
jest z następujących, zarazą pyskowo-racicową 
zapowietrzonych politycznych powiatów Bu­
kowiny, a mianowicie: G urahnm ora, Kotz- 
m an, R adow ce (Badautzj i Suczawa ;

3. Przywóz zwierząt racicowych przezna­
czonych na izeż z innych obszarów Bukowiny 
dozwolony jest ty lk o  koleją  żelazną do 
następujących miejscowości kousumcyjnych 
Gahcyi, gdzie istnieją urządzone większe rze­
źnie i nadzór nad rzezią zwierząt pełnią dy­
plomowani weterynarze, a mianowicie : B ia ła , 
B ełz , B ochnia , Ciiodorów, G orlice, G ró­
dek, J a sło , Jarosław , K ałusz, K ołom yja  
Kraków, K rosno, Ł ańcut, Lwów , M iko­
łajów , N ow y-Sącz, Podgórze, P rzem yśl, 
P rzew orsk , Raidyuino, Raw a ruska, R ze­
szów , Sanok, S n ia tyn , S okal, S ta n is ła ­
wów , Stryj, T arnopol, T arnów , W ielicz  
ka, Z abłotów , Z łoczów  1 Ż y w ie c ;

4. Przywiezione do powyższych miejsco­
wości zwierzęta, mają być, jeżeli przy wyła­
dowaniu okażą się zirowemi, przepędzone do 
rzeźni publicznej w tej miejscowości się znaj­
dującej, gdzie mają być wybite w ciągu 5 dni;

5. Jeżeli u przywiezionych z Bukowiny 
zwierząt racicowych stwierdzoną będzie przy 
wyładowaniu zaraza pyskowo-racicowa choćby 
u 'jednej sztuki, natenczas wszystkie zwierzęta 
tego transportu przewieść należy na wozach 
o zaprzęgach końskich do rzeźni miejscowej 
celem wybicia ich najpóźniej do 48 godzin;

6. Przewóz przez Galicyę zwierząt raci­
cowych pochodzenia Bukowińskiego dozwolony 
jest w wagonach plombowanych bez przeła­
dowania w kraju tutejszym, z wyjątkiem stacyi 
karmienia i pojenia bydła w Oświęcimie, gdzie 
bydło i Bukowińskiego pochodzenia może być 
wyładowywane celem karmienia i pojenia.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od dnia następnego po ogło­
szeniu w urzędowej „Gazecie lwowskiej", ka­
rane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1897.

L. 103234
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stau zarazy py­
ska i racic w kraju i celem zapobieżenia dal­
szemu jej szerzeniu się oraz w celu rychłego 
jej stłumienia c. k. Namiestnictwo ua pod­
stawie §§. 3, 20 i 26 ogólnej ustawy o 
chorobach stadnych z dnia 29 lutego 1880 
(Dziennik ust. p. Nr. 35) i odnośnych po­
stanowień rozporządzenia wykonawczego z 
dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36) 
względnie z dnia 8 grudnia 1886 (Dz. u. p.  
Nr. 172) znosząc równocześnie swe rozporzą­
dzenie z dnia 3 listopada 1897 r. 1. 94.264 
zarządza co następuje:

Całe powiaty polityczne: D obroin ilsk i, 
R ndeck l, Sokalski i  T urczański, jakotez 
okręgi sądowe: B ocheńsk i, (pow. poiit 
Bochnia), B orszczow sk i (pow. polit. Bor- 
szczów), B rzozow ski (pow. poi. Brzozów), 
D n k lań sk i (pow. polit. Krosno), G orlick i 
(pow. polit. Gorlice), Jarosław sk i (pow. poi. 
Jarosław), L u tow isk i (pow. polit. Lisko), 
P rzem ysk i (pow. polit. Przemyśl), R adło- 
wski (pow. polit. Brzesko), Rozw adow ski 
(pow. polit. Tarnobrzeg), S ta ro m ie jsk i  
(pow. polit. Stare miasto), T arnopolsk i (pow. 
polit. Tarnopol), i U strzyk i d oln e (pow. 
polit. Li3ko), uznaje się za zapowietrzone i 
zamknięte dla wprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń), bez różni-y sieku.

W tych obszarach zamkniętjvh wzbro- 
nionem jest:

1. Oabywanie targów craz wystaw na 
zwierzęta racicowe.

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych leżących w 
zamkniętym okręgu

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko­
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
we Starostwa z powodu wybuchu zarazy py­
ska i racic w pewnych miejscowościach, nie 
wydały specyalnych zarządzeń ograniczają­
cych.

Starostwa upoważnione są udzielać w 
wypadkach uwzględnienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych celem apro- 
wizacyi większych miejsc konsumcyjnych re­
jonu zamkniętego z przeznaczeniem na na­
tychmiastową rzeź przy zachowaniu przepisów

ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy zarzą­
dzeniu właściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego -ozporządzenia, 
które wi hodzi w wykonanie dnia następnego 
po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", będą karane według §. 45 ustawy z 
dnia 24 maja lo82 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1897.

L. 8383 (9438 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Chomika, że przeciw niemu wniÓs-t 
Peiwel Schiff pozew de praes 5 grudnia 1896
1. 8383 o sumę 43 zł. w. a. i że na takowy 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 30 
listopada 1897 o godzinie 10 rano w tutej­
szym Sądzie wyznaczono i źe dla Iwana 
Chomika, Iwan Meszko kuratorem ustanowio­
ny zoslał.

Wzywa się przeto Iwana Chomika, aby 
się z ustanowionym kuratorem , -rozumiał i 
jemu dowodów obrony dostarczył lub t-ż in ­
nego pełnomocnika tutejszemu Sądowi przed­
stawił.

Żmigród, 12 październik* 1397.

L. 8382 (9437 1— 3)
C, k. Sąd powiatowy w Żm’grodzie za­

wiadamia, z miejsca pobytu niewiadomego z 
Iwana Danyluka, że przeciw niemu wniósł 
Feiwl Schiff pozew de praes 5 grudnia 1896
1. 8382 o sumę 40 zł. w. a. i że na. takowy 
termm do rozprrwy drobiazgowej na dzień 
30 listopada 1897 o godzinie 10 w tutejszym 
Sądzie wyznaczono i że dla Iwana Danyluka 
Iwan Miszko kuratorem nstanowiony został.

Wzywa się przeto Iwana Danyluka, aby 
się z ustanowionym kuratorem porozumiał i 
jemu dowodów obrony dostarczył łub też in­
nego pełnomocnika tutejszemu Sądowi przed­
stawił.

Żmigród, 12 października 1897.

L. 64694 (9284 3 - 3 )
W celu zwołania dziedziców sądowi nie­

wiadomych c. k. sąd pow. m. del. S. I. we 
Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 3 gru­
dnia 1893 zmarł w domu Inwalidów kapitan 
Franciszek Abel nie pozostawiwszy rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie me. wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego 
nrzeto wzywa wszystkich, którzy by zamierzali 
z jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu roku 
od nia niżej wyrażonego licząc zgłosili się 
z prawami swojemi do tego Sądu i wykazu­
jąc swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad 
czenie przyjęcia spadku w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego tymczasem adw. dr. 
Paweł Dąbrowski ustanowionym został kura­
torem przeprowadzonym będzie z tvmi i tym 
pizyznany którzy oświadczenie przyjęcia one- 
goż i tytuł swego prawa d? '-dziczenia wyka­
żą, zaś < zęść spadku nie przyjęta lub jeśli 
się nikt nie oświadczy cały spadek zostanie 
przez Rząd ściągniętym.

Lwów, dnia 8 listopada 1897.

L. 5902 (9251 3 - 3 )
Mikuliniecti Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Maryę Prze­
woźnik nr. Hawryluk w Zastawiu, że celem 
doręczenia jej tus. uchwały z 8 października 
1895 1. 7293 ustanowiono kuratora Szczepana 
Składanowskiego.

Mikulińce, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 5691   ‘ (92R4 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą % życia 

i miejsca pobytu Annę Dołęga, że w celu 
doręczenia jej. t.u3. uchwały z 6 maja 1897
1. 1606 dozwalającej wpisu ‘prawa własności 
wyk. hi o. 1. 535 ks. Bitka szlachecka na rzecz 
Anny Ptasznik, kuratorem Grzegorza) Kasper­
skiego z Bitki szlacheckiej ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki, 24 lipca 1897.

L. 13067 “ (9223 3 _ g j
C. k. Sąd powiatowy miej. del w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Kobo lczyka syna Pawła De- 
nysowa, że celem doręczenia mu tusąd. uchwa­
ły z dnia 30 lipca 1897 1. 13067 i zastąpie­
nia go w sprawie spadkowej po Marcie Bod- 
nsr, ustanowił kuratora w osooie adw dr 
Zarzyckiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 30 lipca 1897

L. 11521 (9377 2—3)
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu J^chene Dril- 
lecha, że Mirl Hiller, wniósł przeciw niemu 
skargę dnia 27 sierpnia 1897 1. 1 521 o za­
płacenie 75 zł i do rozprawy termin na 21 
grudnia 1897 wyznaczono.

Wzywa się Jochene Drillecha, aby usta­
n o w io n em u  kuratorowi adw dr. Mieczysławowi 
Brzeskiemu w Mielcu informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał.

Mielec, 14 listopada 1897.

(9377 2—3)i

L. 4620 (9403 2—3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Piotra Michoriskiego, iż w 
sporze dróbiazgowym Jakóba Spetta przeciw 
Piotrowi Michońskiemu o zapłacenie kwoty 
15 zł. 74 ct. w. a. z pn., w którym termin 
na dzień 22 grudnia 1897 o godzi|ie 9 przed 
południem wyznaczony został, kuiatorem jego 
Józefa Kaczkę z Jodłowej ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub potrzeb­
nych informacyi kuratorowi lub jego zastępcy 
udzielił, gdyż inaczej skutki swego zanied­
bania, sam sobie przypisze.

G k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 16 listopada 1897.

L 8803 (9414 2— 3)
Zawiadamia się Julię Frodymową, nie­

wiadomą z miejsca pobytu, iż Franciszek Ki­
jowski, wniósł przeciw niej pozew de praes. 
6 września 1897 I 8803 o zapłacenie kwoty 
1063 zł. 50 ct. w. a., na który do postępo­
wania ustnego wyznaczony został termin na 
dzień 23 grudnia 1897 o godzinie 9 rano.

Kuiauirem Julii Frodymowe^ ustano­
wiony został dr. Orliński, któremu przed po­
wyższym terminem środków obrończych udzielić 
ma, lub też innego pełnomocnika sądowi wy­
mienić.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 7 września 1897.

L. 7722 (9416 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli z a ­

wiadamia Ignacego Mazura z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Iwan Pańków wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie kwoty U  
zł. 20 ct., że do rozprawy drobią gowe; termin 
na dzień 26 listopada 1897 wyznaczono i że 
dla niego kurat ra w osobie, adw. dr Józi-fa 
Blausteina ustanowiono.

Ignacy Mazur winien zatem przed ter­
minem zapodać kuratorowi środki obiunylub 
innego zastępcę ustauowić, inaczej skutki, sam 
sobie przypisze.

Trembowla, 28 sierpnia 1897.

L. 61694 ”  (9390 2- 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem: 1. pozwanych oezekiw.sczy 
przeworskiej Ordynacyi i ich potomstwo tu ­
dzież 2. pozwanego nieznanego z osoby Po­
laka do ewentualnej substytucji pozwanego, 
że z powodu wniesienia przez Włodzimierza 
hr. Baworowskiego pozwu przeciw krajowi 
Gahcyi i Lodomeryi z wielkiem Ks Krakow- 
Fikiem i tow. o uznanie za nieważne rozpo­
rządzeń ostatniej woli ś p. Wiktora hr. Ba­
worowskiego z 20 sierpnia 1859, z 18 marca 
1873, z 30 grudnia 1874, z 17 maja 1.881, 
z grudnia 1894 i z 25 stycznia 1877 dla wyżej 
pod 1 wspomnianych oczekiwaczy przewor­
skiej Ordynacyi i ich potomstwa kuratorem 
adw. dr. M ariański-go, zaś dla wspomnianego 
wyżej pod 2. nieznanego z osoby Polaka do 
ewentualnej substytucji pozwanegc kuratorem 
adw. dr. Dhędzielewicza ustanowiono i termin 
do wniesienia obrony w dniach 90 wyzna­
czono.

Wzywamy zatem oczekiwaczy przewor­
ski-j Ordynacyi i ich potomstwo ozaz nie­
znanego z osoby Polaka do ewentualuej sub- 
stytucyi powołanego, aby ustanowionym ku 
ratorom środków obrony dostarczyli, lub in ­
nych zastępców sobie obrali, gdyż w prze­
ciwnym razie szkodliwe następstwa ze zanie­
dbania wynikłe, sami sobie przypiszą.

L - ów, dnia 6 listopada 1897.

L. 9885 (9221 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu J 8na Zawiłę, że w! sprawie egzeku­
cyjnej kasy oszczędności miasta Jasła pko 
niemu i tow. pto 150 zł. z pn ustanawia się 
dla niego kuratorem a i actum dr. Włady­
sława Chwaliboga adwokata w Jaśle

Wzywa się zatem Jana Zawiłę, aby usta­
nowinnemu kuratorowi podał swe środki pra 
«ne lub podał są Iow; innego swego pełno­
mocnika.

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Jasio, 22 października 1897.

L 63168 (9231 2 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogł-sza, 

że w' sprawie stowarzyszenia „Eitz Chaim" 
we Lwowie przecie spadkobiercom błp. Sala­
mona Rappaporta o sądowe złożenie zapija­
nego pondow em u stowarzyszeniu legatu i 
zapłacenie kwoty 470 zł. 40 ct. z pn dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Samuela 
Rappaporta kuratorem adwokata dr. Józefa 
Kohna * zastępcą adw. dr. Krausa ustano­
wiono.

O ciem niniejszym edyktem Samuela 
Rappaporta uwiadamiamy.

Lwów, dnia 6 listopada 1897.

L. 45070 (9266 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie w skutek podania Stanisława Bir 
tusa wzywa k-iżdego posiadacza dwóch we­
ksli bez daty wystawienia i bez daty płatno­
ści jednego na 480 zł., drugiego na 500 zł. 
opiewających, a obydwóch przez dr. Edmun­
da Karabińskiego akceptowanych, zaś przez

Stanisława’ Birtusa indosowanych, a prze® 
Gustawa Nowotnego, jako wystawieiela P°^' 
pisanych, ażeby powyższe weksle w dniach 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia edykłu te® 
pewniej w tutejszym Sądzie okazał, ile źe n» 
powtórne żądanie podającego za &mortyzoWa" 
ne uznaue zostaną.

Kraków, dnia 29 października 1897.

L. 68445 (9289
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy ^

Lwowie zawiadamia niewiadomych z 
pobytu Marka i Magdalenę Libenfeldów wew sprawie wekslowej Banku rolniczego 
Lwowie przeciw nim pto 900 zł. a^ w. z
ustanowił w  skutek prośby tego B a n k u  
praes 31 października 1897 1. 68445 kura  ̂
rem ich adw. dr. Leona Zioaa we L w o W ®  
substytucyą adw. dr. M Schrenzla we Lw 
v.ie i uskutecznił doręczenie wydanych W P0̂  
wyższej sprawie nakazów zapłaty z dni* 
października 1897 1. 63258 do rąk wSP j  
umianego kuratora adw. dr. Zioną, przyc20.. 
wzywa ich, aby u tegoż kuratora się zg*os 
i podali mu służące im do obrony środki, 
wentualnie innego pełnomocnik i Sądowi 
mienili, ileże wyniknąć* mogące z tego 
medbania szkodliwe nrsiępstwa sami
przypiszą.

Lwów, dnia 6 listopada 1897.

L. 60899 (9290 2 - 3)
C. k Sąd krajowy jako handlowy ^

Lwowie zawiadamia Antoniego Pizuńi • 
źe Antoni F. Breinl wniósł przeciw n)0 
prośbę do 1. 45678 o wydanie nakazu zap J 
sumy wekslowej 100 zł. z pn. i że z P° 0 ,, 
jego niewiadomego miejsca pobytu usllpi0. 
wiono dlań kuratora w osobie adw. dr. ■ 
dera z substytucja adw. dr Białogórs*0e 
we Lwowie. ,■

Wzywa się zatem Antoniego Pizuńs 
go, by ustanowionemu kuratorowi infor®®.’o 
udzielił, lub innego zastępcę m ian ow ał 1 
tem Sądowi doniósł

Lwów, 9 października 1897.

L. 5738 (9283 2 - 3 )
WC. k Sąd powiatowy w Zborowi0 , 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu h , | fl
Kremp 2 śl. Trymbulak, ż e  p r z e z n a c z o n a  ^

niej uchwała tabularna z dnia 8 marca l  '
1. 743 kuratorowi adw. dr. N aglerow i z u ' 
rowie doręczoną została.

Zborów, dnia 3 lipea 1897.

(9299L 789
C. k .  Sąd powiatowy w B rz e s k u  

sporze sumarycznym Michała Michalczyk 
przeciwko Zofii Jędryehowskiej i spć>lE 
o zapłacenie 60 zł. a. w. dla niewiad0 ^
- miejsca pobytu i życia Wiktoryi M u®*^
wej ustanawia kuratorem Aadma Barwi~tł — — ,  _ q\Q
i o tem powiadamia się Ją z tem,
osobiście zgłosiła, lub innego pełuom o1 
ustanowiła.

Brzesko, 20 lutego 1897

(9424 2- -3)L. 4434
Wydział Rady powiatowej br<? 

kiej podaje do wiadomości opod® 
wanych w powiecie, że budżet P ^ „ u 
towy na rok 1898 i budżeta fuD<V 
powiatowego dróg gminnych, bui»° u 
dojazdów kolejowych, dróg 
Brody-Załoźce i Brody-Lesznió^ i 
rok 1898 zostały w myśl §• 
o Reprez. pow. wyłożone w bi 
Wydziału do przejrzenia przez °P  
tkowanych. 

Z Wydziału Rady p o w ia o w e j  

Brody 25 listopada 1897.
(9328 3 - : ^  “L. 6881 )jWjS-

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ^ y tu  
jumia dr. Jana Regiec z m ie j s c a  P ;e ,

. 6  . - . - „ A r t l W  .nieznanego, że Emanuel Herzig przeor 
mu o nakaz zapłaty sumy wekslowe) ^  
wniósł, któremu żądaniu uchwałą z „jon® 
października 1897 1. 6831 zadość u ^  ^  

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż P j  
nego kuratora w osobie p. dr. aJwoK c0 
Flakowicza i poleca pozwanemu, a Jjjjiał 
do swej obrony z kuratorem się P?r ° cz*3 
lub innego pełnomocnika sądowi gsJjl 
przedstawił, inaczej skutki zaniedhftD1
M>b:e przypisze. -

Sanok, dnia 14 października

c»«SL  9661
C. k. Sąd obwodowy w w

wiadomo, że zmarł d. 2 marca 1“ " ^igni0111 
czynie Abraham Hochberg z p o z o s ta
ostatniej woli rozporządzenia. . ^

Mi mniciunm nriiTrnro oin
któ-

Niniejszem wzywa się wszystaiu"■ ^
rzyby sobie rościli prawa do spadku, 0. 
przeciągu roku licząc od dnia o s t a t n i ą  i o  
głoszenia się zgłosili i swe oświadczeni 
spadku wnieśli, gdyż w razie prze? bowi 
dotąd nie objęta część dziedzictwa s je, 
państwa jako bezdziedziczna wydaną 2 ,0 

Złoczów, 21 listopada 1896.



11
ihm akzeptirten und arn 30 Apiil 1897 in 
Kolomea zahlbaren We hsals iiber 89 fl. 59 
kr. o. W. mittftpst Ediekt? aufgefordert die- 
sen Wechsel binrn 45 Tagen nach der letz- 
ten Emschr.ttung des Edickts im Amtsblatte 
der Gazeta lwowska dem hiesigen Gorichte 
30 gewias Torzulegf-D, ais soost nach Ablauf 

1 dioser F rist dieser Weehsel iiber Ansuehen 
der Firma V. Kostelniks Sóhne ais amorti- 
sirt eiklart werden wird.

Kolomea 9 Oktober 1897.

I L. 8739. (9206 2 - 3 )
Na karcie C. wykazu hipotecznego 1. 285

L' l 7n45 (9271 2 - 3 )
lotDyi f °$d powiatowy miej. del. w Ko- 
^Wskj8tanawia w sprawie Władysławy Dą- 
^f°Hi8» d lalco matki i opiekunki małoletnich 
iziej dana 1 Józefy Dąb rowskicb, tu-
sP4dknV,-ar *̂ dąbrowskiej jako oświadczonych 
skie~0 Ier(,zyń ś. p. Władysława Dąbrów­
n a* ,, prze.Clw Maryi Bączkows-iej o wydanie 
dr, 8 ‘M aty  450 zł. a. w. z pn. p. adw 
1 tycia * f  Kołomyi kuratorem nieznanej 

q 1 mipjsca pobytu Maryi Bączkowskiej. 
hZ8ni ^  edykłami uwiadamia i za- 

P t̂nu u y Potrzebne informacye ustauowio-
5oihocnikra*;orow' udzieliła lub innego peł - I -M .*1 ac:t,ic v>. ..  ̂__  i
8̂ Qt](i .lądow i przedstawiła, gdyż inaczej ksiąg gruntowych gminy Dukla wpisano jest
dtie ah!edban;a sama sobie przypisać bę- pod poz. 1 jako dawny ciężar, wskutek poda-

*> ?la‘a- nia z dnia 11 sierpnia 1844 1. 401 na pod­
stawie kontraktu z dnia 1 lipca 1844 prawo 
zastawu dla sumy 860 złotych m. k. na rzecz 
Mojżesza Reicha.

, (9249 2—3) Gdy od dnia wpisu tej wierzytelności
tbnieek’' Sąd powiatowy zawiadamia przeszło 50 lat upłynęło, a wierzyciele przez

■i. n®eeo 7. miale?* rtnhvt.ii Iwana Bez- czas ten zapłaty kapitału i procentów nie żą­
dali, przeto c. k. Sąd powiatowy w Dukl 
wzywa uprawnionych, by do dnia 1 listopada 
1898 z pretensjam i się zgłosili, inaczej wie­
rzytelność ta po myśli §. 121 ust. hip. umo­
rzoną zostanie.

Dukla dnia 18 września 1897.

Kołomyja, 30 października 1897.

-n0 z Qeg° z miejsza* pobytu Iwana Bez- 
8 Uoh m°łaiiki, że celem doręczenia mu

*°*iono iTy 1 l% m a>a 1896 1 3140 U8ta'  i»., °raiora Mikołaja Petryszyna.
Mikulińce, 31 sierpnia 1897.

L.

S- k.
(9242 2 - 3 )  

S4d powiatowy w Chcdorowie 
,  1®che» a. niewiadomego z miejsca pobytu 

o * b ę  Salza, że uchwała tus z dnia 
5®j c u T̂ 7 b 3522 w sprawie egzekucyj 
i bstw* ^ r°kuratoryi Skarbu im Skarbu 
A 609rZ6Ĉ W ®'mcbemu Leibie Salz pro
20t§eżnn ct' z Pn - dla nie£° prz0Z!18czoną 

8uej.4 20stała do rąk kuratora p. Edwar- 
Oh4 j  - c- b. notaryu^za w Obodorowse. 
^uodorów, 8 września 1897.

21676

U p a d ło ś c i .

Ogłoszenie. 1454

Podatek rentowy od wkła­
dek w kasie oszczędności mia­
sta Jasła lokowanych obo­
wiązujący od 1 stycznia i 89 ■ 
w myśl ustawy z dnia 25 
października 1896 Nr. 220 
dz. pp„ opłacać będzie kasa 
_ własnych funduszów bez
żadnego uszczuplenia dotych­
czas płaconych odsetek.

Jasło, 24 listopada 1897.

Pr a c o w n i a  sukien damskich i  nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

OSB

0; -  (9239 2 - 3 )
:ego 7 ‘ .4^ obwod w yzaw adamii niewiado 

»* ni» ^ J 861 pobjtu L aiby FeiwD, że prze- 
w dniu 11 listopada 1»97 do 1 

zPn *6Z 8alłraoila Rittermana o 200 zł. 
8̂ t e k  ^ozevv wekslowy został wniesiony 
*ty ust CZego wydano nakaz zapłaty i tako­
w i  f n?wionemu dla Leibo Feiwia kurato- 

r?czouo adwol£atow'- Or. Offnerowi

V n ó w  12 listopada 1897.

u  l3? 9t  O " (9M7 2 ~ S)• *• Sąd powiatowy w Łańcucie ia- 
94bfvQ,la wiadomego a miejsca pobytu

(9144)
Ogłoszenie licytacji.

Podpisany zarządca masy konkur­
sowej Jozefa Alberta 2 im. b r. Bruni- 
ckiego, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż cciem sprzedaży nale- 

| żącej do powyższej masy spinki o 7 
rubinach i fi brylantach w złoto opra­
wnych, odbędzie się w biurze podpi­
sanego we Lwowie przy ul. Trzeciego 
maja l. 8 w dniach 2$ listopada 1897 
i 2 grudnia 1897, każdym razem o 

| godzinie 10 rano, publiczna licytacya 
wyż opisanej spinki z tem, że takowa 
na pierwszym terminie jedynie wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, na 
drugim zaś terminie także niżej ceuy 

| szacunkowej najwięcej ofiarującemu za

NASKÓRKA iMOULIN |
W PARYŻU.

Matć u  leesy wrzodzlmnkl, pry- i 
szcie ,, czerwoności, krosty, w ęgry, ! 
wjjrypkę, l is z a je ,  hemoroidy, sw ę- 
fijeule chroniczne,łupież 1 wyrzu- i
ty ns eząściaeh ciałach porosłych j 
.,'łosjiui i wszelkie słabości ca -kórne; I 
wstrzymuje natychm iast wypadanie I 
w łosów  na brwiach i głowje i sku- ‘ 
tocrnio działa ua- porost właaów. 

Słoik a1/, franków we Francy! w 
Peryiaw apioee p. K O U L IS 30,rae Louis de-Grand 

We Lwowie w apteee pp. Mikolaseha, Wewiór 
skiego, Ruekera, Bhrbara i Krzyżanowskiego. — W 
Krakowie waptekseh pp. Trauezyńskiego. Rndrka, 
Wiszniewskie/o i Belisra. 727

V 1R E S C 1T  E U ND O

Pochwalne listy.
S Z Y M O N  W E I S S
Chemiczna fabryka czyszczenia 

sukien
Lwów, ul. Kopernika 1. 12.

Przecław
Oddawna czytałem w anonsach o 

czyszczeniu sukna. Posłałem jasne ubra­
nie, poplamione na próbę. Otrzymawszy 
je z powrotem spostrzegłem z po dziwie­
niem, że posłany garnitur odczyszczony 
zupełnie jak nowy. Wobec tego wyra­
żam się z całem uznaniem dla pańskiej 
fabryki czyszczenia sukien bez prucia.

Z poważaniem 
J. Jaworski, rządca dóbr. 

Wielmożny Panie Dobrodzieju !
Z chemicznego czyszczenia zakładu 

pańskiego bardzo jestem zadowolony. 
Oczyszczone rzeczy pokazywałem moim 
znajomym i wszyscy się{ zdziwili, że z 
takich popłamionyeh ubrań można zro­
bić całkiem jak nowe i wielu zaraz za­
żądało adresu pańskiego. Posyłam jesz­
cze jedno ubranie do chemicznego czy­
szczenia i odnowienia. 1451

Z głębokim szacunkiem uniżony sługa  
Józef Manasterski

Medal 
z ł o t y a g  a z y n Medal

s r e b r n y

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 1182
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma­
gazyn futer, tak gotowych, jako tuż skóry pojedyncze, oraz i materye 

na pokrycia futer w wielkim wyborze.
C e n n i l c I  n a  ż ą d a n i e  fra-n-łs:©.

tycW  ^łoeińskieso, że w sporze suma- """t -wke Sprzeijaną ZOStauie.
f ieSeDfela?: prleC1WmefJJU Ceno w y w o ła n ia  s tan o w ić  będziefcoWfcMMue p re ten sji powoda w sprawie e- ' j0 l i  ̂ v' y vv,J1 . <■

Aloi^yjM  Gabryela Bałnsińskiego przeciw cena szacu n k o w a w  kwocie 3o zł. a
kasato pto 60 i ł  75 et. z pu tus. T,wów. d u ia  12  listopad?. 1 o9 i .

| l8
l0yą z 14 października 1892 1. 8572 za-
^  P0*wanemu na własność przyznanej 
i.Jrokiem z dnia 19 października 1896 

u'*iC m -°raz ’ane ucKwały w tej sprawie za- 
aęóą ałące adw. dr. Szpunarowi doręczane 

*iemZâ 0ni P°^eca s‘? Gabryelowi Rału- 
"hr gw?11 ąby, sobie pełnomocnika obrał i o 
l0bnp; °;w!. doniósł, lub też kuratorowi

l£ i jtifjrm acyi udzielił. 
*n cul, 7 k w ietn ia  1 8 9 7 .

69e43 ------------------

k.

po-

Lwów, duia 12 listopad?
Dr. Leszek Majewski.

L. 2 2 2 0 0  (9 4 3 1 )
k. Sąd obwodowy ogłasza, że Sala­

mon Pcrlberg Ldpiec w Tarnowie stałym za­
rządcą masy konkursowej Augusty SiIberma­
nnowej. zaś Maurycy Gaschliw jego zastępcą 
ustanowionym został.

Tarnów, 19 listopada 1897.

Skład I pracownia futer
S A M U E L A  W A L D M A N A

w e L w ow ie, R ynek  I. 16 (naprzeciw  ratusza)
poleca p i  eenaih  najprzystgpniejf.zych swój obficie zaopatrzony m agazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycie futer w wielkim  wyborze. Wszelkie ułatwienia w 
spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania slare futra wszelkiego rodzaju po cenach naj­

niższych, również takowe do przechowania przez lato.
Polecając się łask aw ym  w zg lę lo m  Szanow m j P. T. P u b liczn ości, ośm ielam  się  zap ew n ić, że 

usilnom mojem staraniem  będzie sum ienną i punktualną pracą zaufanie sob ie pozyskać.
Z D a j g ł ę b s z e m  uszanowaniemSamuel Waldman, Rynek 1, 16.

1240

(9256 2 - 3 )
rp"uvtje 8$d krajowy jako handlowy we

nieobecnym Salowi Brafi i 
g> paz 7 l Braff, że przeciw nim zoetał dnia
?,6nryka'erniU 1897 do !- 65814

Qy *eksi 
Gdyn- Co

.. 1897 do 
Bpitz.era wydanym

na 
naka?. z

rzec z 
r-łaty

‘owej 400 ił. a. w. zpn.
r& ®le.sce pobytu Sala Braffa i Teodo-
a'ch ]j, Dle jest wiadome, ustanawia się dla 
> Blod ra 8d a0tum adwokata Dr. Augu- 
'eta j „?ra a jego zastępcą adw Dr M. Chi 

Set0ip, ®fW8zenrj z nich doręcza się prze- 
'lańe&n , pozwanych egzemplarze wspom-

W,»akazu zaPiatJ- 
ja Brufr ywa 8>§ zatem Sala Braffa i Teodo-v

ustanowionemu kuratorowi słu- 
obrony środki dostarczyli lub-**uąo0 -"oj oorony sroaai u u su u « jn  

aV i»  Zastępcę obrali, gdyż inaczej z zanie-(lit *  / ____ 1. .  J I:, , uui au,  gujł. v
a’iife g wyuiknąć mogące następstwa szkodli- 

, at°i sobie przypiszą
Ł *ÓW, dni a  1 0  lis to m

I  U J

dnia 10 listopada 1891

(9248 2 - 3 )
kie*;^'kulimecki Sąd powiatowy zawiadamia 
z p . 'ado|Uą z miejsca pobytu Józefę Franz 
CW > °*y M celem doręczenia jej tus. u- 
ko z 1 sierpnia 1895 1. 7999 astanowio- 

JJ^ora Pawła Rybaka 
^ 'kulińce d. 31 sierpnia 1897.

U l 7 * ---------------------- (9269 2 - 3)
^ ia s Ce8- król. Sąd obwodowy w Przemyślu
V  ®'4 20 życia i miejsea pobytu mewia- 

 ......................

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E ugeniusza M atu li, apteka­

rza w R adom yślu koło Tarnowa. 
C e n a  7 0  c t .  z a  a l o i k .

Dostać można w aptekach: K. W iszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tamowa. 426

• ■a ro » g » w w « « aw w B B B B » i rmamrssxsmrMma

Konkurs.

Pserhofera Pigułki rozwalniające
• - * « • / 1 I-------------1--- Va

rozpowszeehnioue od wielu lat, lekko rozwalniające przez lekarzy środek w chorobach 
powstałych z niestrawności polecane.

Cena: 1  pudełko o 15 p igu łkach  21 et. R ulon  z 6 pudełek  1 z ł .  5 ct. 
Za porrzelr.iem  nadesłaniem gotówki cenv W!-ar z opłatną przesyłka : R ulo- 

! u lk  z ł. 1-25 2 ru lo n ik i zł 2*30, 3 ru lo u ia j z ł. 3 35 4  ru lo n y  z ł , 4*40, 
5 ru lonów  z ł .  5*20. 10 ru lonów  z ł. 9 ’20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy)

Upraszam y wyraźnie żądać:
„J. PserlioftTa rozwiiJniających pigułek44

p iln ie  uważać, ahy zarówno na arieczku, jak oteż  na spsohie użycia  
zn ajdow ało się  nazw isko J . F serhofcr, 1 to w  czerw onym  kolorze.

Są to te same pigułki, które od wił lu lat sprzedaje się pod nazwą p ig u łe k  
k rew  p rzeczy szcza jący ch  P s e rh o fe ra  i które jedynie wyrabia się u

J. Pserhofera

3 aH0̂ . j ry§ z Barów Acedańską, że dla niej 
 ̂ rtąan . kuratora w osobie adw. Dra An- 
dHi& jemu doręczył uchwałę tabularna 

p piy grudnia 1896 1. 24234.Ur7.Qn» l̂  ̂̂

Kasa chorych miasta Lwowa przyj­
mie inkasenta z płacą roczną 300 zł. 
36 zł. rocznie dodatku i l° /0 od inka­
sowanych pieniędzy.

Własnoręcznie pisano podania za­
opatrzone w dowód nie przekro­
czonego 85 roku życia, dowody 
uzdolnienia, curiculuin Yitae i 

(9267 2 - 3) zobowiązaniem złożenia kaucyi 
m „ lua Kreis- ais Handelsgerichte gotówką W kwocie 800 zł. w nosić 
C ftrlu8taJ r iri  der Bf etzur ,des anKeblt b należy do 15 grudnia b. r. do biu-

»  kasy. LW6W, u l Blacharska J . p .  
ir^ene 0'"dre ausgestellten, von Lwów, dma» 26 listopada 1897. 
Kling in Kolomea bezogenen, von Z a r z ą d ,

r20myśl dnia 21 sierpnia 1897.

^
in y

°m k. k 
ini0a wird

Apteka „zum goldenen Reichsapfel“,
W iedeń, I . Singerstrasse Nv. 15.

Ogłoszenie licytacyi.
-  -  —

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego M IK I) kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom w łasny),
podaje do Dowszecłinej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 

' ‘ 1897 r. zastawy, dnia 2 i 3 grudnia 1897
3 przez publiczną licytację (w myśl

nim września
w goazinadL od 9 cl o  ̂ 0 v. N
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

— ł * m

od 9

sprzedam4
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wy kupna. 1395
Lwów, dnia 1 listopada 1897.



Drobna ogłoszewsa
od  w y ra zu  p e tit^ r :  c-en ia, t f t s t y m  s-*tit«;ui 

d w a  c e n ty .

j y z k A ł k a  freblowska Heleny Homar, Grottgera 
3 przyjmuje oodziennie wpisy dziatwy. Należytośó 

3 vi m iesięcznie. 1455

-
.fFhir”

\L■-r Z a ło ż o n y  w  r .  1855.
filr

Br.L -44 ,O
■"'-i,

Ce r a t y ,  dywany, chodniki, portyery, kapy i 
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St. 

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. 1413 ;

Os o b a  m ł o d a  poszukuje miejsca do szycia j 
w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. Wia- 

domość w Administracyi.  !

P o k ó j  kawalerski, ul. Ormiańska 1. 12, drugie i 
piątro, do wynajęcia._________ _ _ _ _ _ _ _  i

Cukry znakomite terowej

■si>..v i!,;!-1 di "u

il

%

f  s

WW

:<S£? -7
'

m u  imm
zegarm istrz

Lwów, Akademicka 3 
poleca swój 1244

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż.i napra­

wa. pod gwarancyą.

od lat 15 uznane za najlepsze, c x e  
kolada w różnych gatunkach oraz 
kakao odtłuszczone sproszkowane

poleca 1356

H . T R E T E R

Na Boże Narodzenie!
S .  W . N i e m o j o w s k i
Lwów', p lac Maryacki 8 i  u lica  

Jagiellońsk a  G
poleca 440

w sp a n ia łe  dek orak ye  do u b iera n ia  d rze-  
w - k .  Wybór olbrzymi. Ceny n ie p r a -  

ktybnw ar.tf ni s ki e  
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuko.) 
K om pletny sor ym ent 100 sztuk  

od 2 z 1 w. a.
W ysyłka na prowineyę odwrotny pocztą.

FIMIGATEKRdESPIC1 przeciw A S T  !V3SE
K A T A R O M

W g łó w n . apt. SUiad uł w P a ry ż u . 2  O uLS-T-.rc/^™

ARTUR KOSOICKI
(SYKIUSZ) m

Lwów, u lica  Zam arstynowska 1.11 (dom  
w łasny), u l. T rzeciego Maja 1. 2

poleca
Wyborne kawy wprost a Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł SO et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zL 99 et.

Ł Y  Ż W Y
„H alifax“ zwykłe . . para zł.
„H alifax“ ze stalowemi nożami . „ „
„H alifax“ z szerokiemi stal nożami „ „
„H alifaz-1 niklowane, wąskie noże „ „
„Halifax“ niklowa e, szerokie noże „ „ 5 —
„H alifax“ dam-kie nieniklowane „ „ 1 3 )
„Ha!ifax“ damskie niklowane . „ „ 2,50
„ Ha i f a x “ syst. „Jackson Ila in  s“ n ik ł „ „ 5 50
„Nurmis“ (nowość) • • „ „ 6 —
„Stefhnia" (nowość) . „ „ 10.—
„Baltia“ (nowość) . . „ „ 5 .—
„Jaaksou H aiues“ niklowane . „ „ 5 50
„Jackson H aines“ nikl. bardzo lekkie „ „ 0 50
rH elvetia“, „Mercur", „Primus" . „ „ 2.60
„Merkur" damskie niklowane . „ „ 5 . —
Paski do łyżew 1 para . . n —.30

poleca

Piotr Chrząstowski
h a n d e l  ż e l a z n y  1428

we L w ow ie, p lac K apitu ln y  L 1
(eaprzeeiw katedry)

N i e z w y k l e  l
Tanio i eleganeko wykonywuie stampili?, 
herby, monogramy, emblemy, oiarki piecząt­
ko we, tablice lane i grawirowane, pieczęcie 
do laku, oraz wszelkie roboty w zakres ryto- 
wnietwa, pieezętarstwa, cyzelerstwa wchodzące

Z a k łn d  a r ty s ty c z n y  usg

eh-m  położenia tamy nadużyctom n ie k ió  
ryeh restauratorów, m u n  za szczyt, pod ać  

do publicznej w ia d o m o śc i że

p i w o  o k o c i k i ł ®
sp rz e d a ją  n a  s z k la n k i ty lko  następujące firmy: 
H a ftu la  T o ep fer, ulica Trybunalska 1. 12,
A d ler M arkus, plac Akademicki.
A ruold  I ła th a n  Rynek. J 
Auerh:-hn Hi rm ann Kopernika 12 
A rn o ld  W ilhelm  ul. Batorego.
H u k a lsk i W ła d y s ła w  Szeptyckich.
B r e itm a je r  W ilhelm  Trybunalska 10.
Ebrlieli J ó z e f  kawiarnia Teatralna,

Jagiellońska I. 22.

1.20 
1.7°
3. — j F lie g  J ó z e f , ul.

F ried  J a k ó b , Rynek 13 
G a rfu n k e l O slasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
G enzel Ig n a cy , ul. Kazimierzowska 1. U  
G órski Z ygm u n t, ul. Krasiekieh 1. 7.

1 G ra f F.« ul. Karola Ludwika 1. 33 
G rU rfeld  A d olf Janowska 7.
H e lle r  Ja k ó b  Sobieskiego 24.
H elln i.m  W ilhelm  ul Kazimierzowska.
H ero ld  A n ton i, ul. Sikstuska 14.
J a n k o w sk i J ó z e f , ul. Halicka.
K ra u s A d o lf  ul. Skarbkonska 9.
K o stk iew icz  A u g u st, ul. W ałowa 1. 13 . 
K o zło w sk i W ła d y s ła w , ul. Gródecka 79.
K irsc li J . ul. Solarni. 

i L andes M le lia ł Sbarbkowska 4.
1 L em cl S. u !. Gróde ka 54.
. L ow eniieck  J a k ó b  ul. Trybunalska 4.

L u d w ig  J * n , ulica Krakowska 1. 7.
L o p a czy ń sk i W ojciech, ul. Gródecka 79. 
J łow ożen lu h  J . ,  ul. Kopernika 4.

| Ost W ilh elm , ul Grodzickich I. 4.
P o st Szym on, ul. Krakowska 6 
1‘o m eia n z  A., Rynek 7.
P r z y b y lsk i K a r o l, ulica Teatralna naprzeciw Ko- 

I śeioła OO. Jezuitów.
R ein b acli P in ie , plae Gołuehowskich.
R otL berg A braham , ul. Kazimierzowska pod złotym  

Capkiem.
R u d ziń sk i A n to n i, restauraeya kolejowa 
R eich S a m u el, Rynek.
Sw lzberg U ., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 

■  » i S o n n en stein  D a w id , róg Gródeckiej i Solarni.

Lwów. u!. Syistuska 1 14.
* * * * * * * ; * * * Ochronka m arka:

K o t w i c a .

Liniraenf.Gapsici cflinp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 11. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

powszechnie ulubionego środka domowego
nałoży zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą11 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać t y l ko  butelki ' -
iako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod 

w Pradze.

z tą marką 

złotym lwem

1044

T anuenbaum  Wilhelm, ul. Karola Ludwika 1. 31. 
T ennenbuum  Ig u a cy , Jagielońska 4.
T litiszer S. B ., Cborążozyzna 20 
T cietim au n  T co lil, Dominikańska 2.
W ażny J a n , ul. Czamieekiego..
Z im m et H .,  ul. Kazimierzowska.
Z uckerm auu Szym on, ul L. Sapiehy.
Ż y czy ń sk i L eonard , róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W l x l a t S y u : i ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 8.
Skład piwa daszkowego 

n p. 8 . W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość egłeazać body każdej aie- 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piw o okocim skie sprzedają 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwo 
p o d  marką okocimskiego.

J a n  G dts, 
b r e w a r  w  O h o c i m i e .

Na ś w .  M ikoła ja  i na drzewko!
Piórniki i ci&stfi w bôat'm z H-cio krotniew bogatym wyborze z S9-ruo krotnie premio 

parowej fabryki
H. C zy ń sk ie j  przedtem L. C z y ń sk ie g o

1 )0  nabycia/: we Lwowie ul. Halicka 13, w Krakowie Sukiennice 23, w  P rze 
ul. Kolejowa i po wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

100 do 300 zł. miesięcznie
m gą osoby każdego stanu we wszystkich 

| miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
j zvka i kapitału zarobić sprzedażą ustaw owo  
i d ozw olonych  lo*ów i papierów psii«twowvch 

. „ i Oferty do) L udw ika O esterreichera, Bu 
w ła śc ic ie l parowej fab ryh i czek olad y , j dapeszt Y I I I .  Mt-utscbegasse 8 1354

L w ó w ,  u l .  K o p e r n ik a  1- o

M a g a z y n  F u t e r

pod „Tygrysem*4

B. SZABKIEWIBZA
we Lwawie, ul. Batorego I. 4.

(naprzeciw Sądu harnego)
poleca 1245

wszelkie gatunki futer a mianowicie: 
futra do podróży, pale.toty męskie i dam­
skie podług najnowszych fasonów, ro 
tnndy, dolmaniki, katanki, kołnierze, 
peleryny, zarękawki, czapki męskie i 
damskie, kołpaki, skóry we wszystkich 
gatunkach, wierzchy gotowe do futer 
męskich i damskich. — Materye naj­
nowsze na wierzchy w najwięk-zym 
wyborze. — Wyszczególnione lii towary 

znajdują się na składzie.
Cenv um iarkow ane i  s ta le .

GBBRYNOWICZ & bua®
polecają n a jw ię k s z ą  w  k r a j u

Z Y T E L N "  P  polską, francuską, niemiecką

i l

i angielską 
przeszło 6 0 .0 0 0  tomów tudzież

7 0 ,0 0 0  s z tu k
fortepian i inne instrurnenta i śpiew  

przedtem K A R O L A  W I L D A  st.nle uzupełniana nowościami.

U/YP0ŻYCZALN1Ę NUT
na fortep ian i inne instrurm

134

Wszędzie do nabycia 1384

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zeboWT- 

H e n r y I c  Ł a d e n 9 Wiedeń, Kathbausstrasse 19"

Brzytwy angielskie
z najlepszej clya- 
m en to we j stali.

G w a r a n c j i
z a  k a ż d a  -  

sztukę-

Dobrze i wklęsło szlifowane, obciągnięte, do użytku gotowe. Cena za sztukę wr®1 
z etui zł. 1 ct. 50. poGo 20 et. Wysyłka za zaliczką. .

Za pr/.es'aną brzytwę ze stali dyamentowej wyrażam jak najzupełniejsze zadowolenie i 
takową każdemu sumiennie i uezeiwie polecić. _

Duliby, dnia 28 września 18’ 7. Leon v. Szankowski, dziekan pow stryjskiego- ^

6
i - ' '
k .''

Ip
1 .6®

Jeżeli Fan chce mieć dobry tow.ir, należy się domagać r e n o m o w a n e j
Mark; K o n ia k u

C r r ó f  e g l e v i c ł i  I s t v a n '  u t d *
(H rab iego  S te fan a  K e g le r ic h a  następca) #

Jest on w szędzie w u zn a n y c h  znakomitych jakościach *, **, ***, extra **
A Y S. 0. do nabycia.

H a n d e l herbaty , Itaw y  i w in a

E D M U N D A  R I E D L ^
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru m ajowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wy*30 

smakiem i aromatyczną wonią. „ »
*/t kl. Congo ezar. a nr. 1 . zł. 1.60 */t kl' Peeoo kwiet.nalprzd nr.-

„ SouehoDg czarna nr. 2 „ 2 .— „ Gunpowder ziel perł-nrA ”
„ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3 .— „ „ nr. m '’
„ Kaysów r „ nr. 4 „  4 .— „ Im perial ziel perł. nr. y  "
„ Molangc- de Londres nr. 5 „ 4 .— „ Maudarin żółta krw. n r J - "
„ Peceo kwiatowej nr. 6 „ 3  — „ W ysiewki z własn. berba n
„ kwiat, karawan, nr.7 „ 4. — „ „ znajlepsz herb*) "

„ Ceny herbaty oznacznue na pół kilo, w paezk,;eh l(t, Va 3 ‘/e 
O p a k o w a n i e  nie  l i c z y  s i ę .

Zamówienia z prowincyi załatw ia się odwrotną pocztą.

M B O B B B

Jak powszechnie wiadomo si| Richtera

kotwiczne skrzynki budowlane
najmilszą dla dzieci zabawką.

Są one j e d y n ą  tabawką, która u w a g ę d z i e o i  
t r w a l e  z a j m u j e  i która już po kiiSu dniach nie bywa 
rzuoaną do kąta. Są one dlatego n a j t a ń s z y m  podar­
kiem, a dla ich wysokiej wy, howawczej wartości i znako­
mitego wykonania zarazem i n a j c e l n i e j s z y m  po­
darkiem.1

Są one w ogóle n a j l e p s z ą  i n aj s t o s o w n i e j- 
s z ą zabawką, jaką dzieciom podarować rnożua. Sa one po 
cenie 40. 75, > 0 ct. aż do 6 zł. i wyżej do nabycia we 
wszystkich' lepszych składach z zabawkami i na dowód 
prawdziwości opatrzona marką ochronną K o t w i c a .

P r z e s t r o g a !  Znani n a ś l a d o w c y  naszych je- 
d y n i e p r  a vyd z i w y eh skrzynek budowlanych starają 
się Puhhczność przez to w błąd wprowadzić, że ogłaszają 
nasz sławny oryg nalny fabrykat jako za drogi. T a k i e m  
f a ł s z y w e m  t w i e r d z o n i e m  nie trzeba się d a ó  o b a ­
l a n i  u c i e, należy przeciwnie dla porównania spiesznie j  
zażądać od nas i l u s t r o w a n e g o  c e n n i k a  i zaehwa I  
laue w tak n i e d e l i k a t n y  i n a t a r c z y w y  s p o s ó b  
skrzynki budowlane jako mniej w a r t o ś c i o w e  n a ś l a ­
d o w n i c t w a  o(s t r o o d r z u c i e

Tylkojskrzynki budowlane, zaopatrzone oehronną marką KOTWICĄ są p r a w d z i w e -
Ostatnie odznaczenie: Lipsk 1897 z ł o t y  m e d a l .

F. Ad. R ichter & Cle.
Pierwsza austro węgierska e. i k. uprz. fabryka skrzynek bu dow lanych .  ̂

K a n to r  i s k ł a d :  I ,  Opefng 16, Wiedeń, fabryka XIII/1. (Hietsing) R u d o l f  
(Turyngia), Olten. Rotterdam, Londyn, Ne w-York 215, Pearl Street.

W o w o ftć  ! Probierz cierpliw ośei i  gra towarzyska “K o t w i c a " .
Bliższe szczegóły w cenniku.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


